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Kalendarz prawosławny. 


We środę, 5 (17) maja, — św. Iriny mucz. 
We czwartek, 6 (18) maja, — Woz. Hosp. 
W piątek, 7 (19) maja, — św. Znamenie Kresta Ak, 
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* Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Cesa- 
rzówna Marja Teodorówna przepędziła obecną noc nie 
zupełnie spokojnie, z powodu lekkiego gorączkowego 
usposobienia, właściwego temu okresowi, nie mniej Je- 
dnak stan zdrowia Jej Cesarskiej Wysokości, również jak 
i Wysoce-nowonarodzonego Wielkiego Księcia Jerzego 
Aleksandrowicza, jest zadawalniający. 

Podpisali doktorzy, J. Schmidt, 
H. Hirsch. 
1 maja 1871 r. 

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego 
przedstawienia ministrą spraw wewnętrznych, Najmiło- 
ściwiej zezwolić raczył na rozciągnięcie Najwyżej. za- 
twierdzonych 4-go marca 1869 r. przepisów: o odli= 
czaniu na korzyść zesłanych do ciężkich robót w za- 
kładach nerczyńskich i pietrowskim, części zarobków, 
dla zachęty do pracy i dla pomożenia urządzenia, bytu u- 
walnianym na mieszkanie zewnątrz więzienia m na 
skazanych do robót ciężkich, znajdujących się. w wię- 
zieniach Rosji Europejskiej. 


* O ustanowieniu stypendjum przy charkowskim uniwęr- 
sytecie. Najjaśniejszy Pan, w skutku. najpoddamniejszę- 
0 przedstawienia przez , ministra oświecenia podania 
ow towarzystwa dla pomocy potrzebującym; liter: 
ratom i uczniom, 5-go kwietnia r, b., Najwyżej, zezwo- 
lié raczył, na ustanowienie przy charkowskim uniwer- 
sytecie, na karb procentów od kapitału zebranego 
przez składkę, jednego stypendjum po 800 rs, rocznie, 
na pamiątkę zmarłego prezesa tego towarzystwa, Je- 
rzego Piotrowicza Kowalewskiego, z powierzeniem mi: 
nistrowi oświecenia publicznego prawa zatwierdzenia 
projektu przepisów o tem stypendjum. 


* O przyjęciu ofiary radcy handlowego Popowa. Naj 
jaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego przedsta - 
wienia ministra oświecenia publicznego ʻo ofiarowaniu 
przez radcę handlowego Popowa 12,000 rs. na kupno 
należącego do spadkobierców Wołkowa majątku, wsi 
Grigorjewskoje (w powiecie uglickim w gubernji jarosła- 
wskiej ), dla urządzenia w tym majątku seminarjum nau- 
czycielskiego, którego otwarcie zamierzone było przez 
ministerstwo oświecenia publicznego, z zastrzeżeniem, 
aby kontrakt kupna był spisany w imieniu „moskiew- 
skiego okręgu naukowego, Najwyżej zezwolić raczył: 
1) Na przyjęcie wyżej wspomnion -j ofiary radcy han- 
dlowego Popowa; 2) Na spisanie kontraktu kupna w 
imieniu moskiewskiego okręgu naukowego na nabycie 
wsi Grigorjewskoje, po upoważnieniu sprzedaży przez 
senat rządzący. 


* O ustanowieniu stypendjum w felczerskiej szkole mos- 
kiewskiego domu podrzutków. Najjaśniejszy Pan, 20: go 
marca r. b., w skutku najpodanniejszego przedstawie- 
wia przez pełniącego obowiązki głównozarządzającego 
IV wydziałem przybocznej Jego Cesarskiej Mości kan- 
celarji, zakomunikowanego przez ministra spraw we- 
wnętrznych podania dankowskiego powiatowego <zgro- 
madzenia ziemskiego, i zgodnie z. wnioskiem moskiew - 
skiej rady opiekuńczej, Najmiłościwiej zezwolić raczył, 
na ustanowienie w szkole felczerskiej tamecznego do- 
mu podrzutków, od 1-go września 1871 r., to- jest od 
nastania terminu przyjmowania uczniów, stypendjum by- 


łego prezesa dankowskiego urzędu ziemskiego, księcia | 


Dołgorukowa, z udzielaniem przez ziemstwo, według 
wynurzonego przezeń życzenia, siedmdziesięciu pięciu 
(75) rubli rocznie na wspomniony „przedmiot, również 
z nadaniem księciu Dołgorukowowi i jego spadkobier- 
com prawa wybierania stypendystów. 

* O ustanowieniu stypendjum przy komisarowskiej szkole 
technicznej w Moskwie. Najjaśnicjszy Pan, 20 marca r. b., 
w skutku najpoddanniejszeg” przedstawienia przez pełn. 
obowiązki głównozarządzającego IV wydziałem przybo- 
cznej kancelarji podania rady opieki nad ubogiemi w Mo- 
skwie, Najmiłościwiej raczył zezwolić, aby w podwładnej 
opiece komisarowskiej szkole technicznej ustanowione 
było stypendjum imienia Piotra i Mariny Guboninów, na 
karb sumy, ofiarowanej na ten cel przez współpracowni- 
ków pierwszej sekcji Arbatskiej i osoby będące w służbie 
u radcy handlowego Gubonina. : 


* Najwyżej zatwierdzona została 10-go kwietnia 1871 roku 
ustawa towarzystwa cukrowni „Gorodok,“ Towarzystwo zostało 
założone dla utrzymania i rozprzestrzenienia działań fabryk cukru 
z buraków, do wyrobu mączki cukrowej i rafinatu, należących do 
radcy stanu Winogradzkiego, a znajdujących się w miasteczku 
Gorodku w powiecie kamienieckim w gubernji podolskiej. Kapi- 
tal zakładowy towarzystwa oznacza „się na trzykroć stotysięcy ru- 
Ki, podzielonych na trzysta udziałów po tysiąc rubli każdy. Cała 
wymieniona liezba udziałów została rozebrana przez założycieli i 


zaproszone przez nie do uczestniczęnia w przedsięwzięciu osoby, 


na mocy wzajemnego porozumienia się. Pierwiastkowo opłaca się | rowego i nazwanie. szkoły—szkołą rzemieślniczą hrabie- | a teraz cena spadła. 


SPIS RZECZY. 
Dział urzędowy. — Dział wewnętrzny.— Wiadomości zagranicz- 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 


dostarczane przez obsór 


watorjum warszawskie, 


Dnia 3 (16) Mają 1871 r. 


| Ciśnienie po- | Temper. pow. | 


| wietrza spro- | podług Celsju- | Wilgoć % I Kiariek 
|wadzone do 00 | SZA. | ż 
| | 
g1 | 140.5 + 8.1 86 |: zachodni. 
1 740.8 | 10:2381.:3 49 zachodni, 
9 742.8 6.0 67 zachodni. 


po pięćset rubli na udział. Towarzystwu nadaje się prawo wy- 


puszczenia obligaćcij na okazicieli w ogóle za sto pięćdziesiąt 
tysięcy rubli, po dwieście pięćdziesiąt rubli każda. 
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* Oświecenie publiczne. Oświata ludowa 
w dońskim obwodzie, podobnież jak wszędzie, powię= 
kszyła się od 1860 r. Od'1860 do 1866 r. otwarto 1 
gimnazjum, 65 szkół męzkich i żeńskich i liczba uczą- 
cych się w nich wzrosła z. 2,294 do 7,442. „,Rozważa- 


jąc stopniowe powiększanie się liczby szkół: i uczących 


się, —powiada dziennik Donsk. Wiestn.,—,dostrzegamy, 
że już w 1868;r. liczyło się na Donie 120 męzkich i 
21 żeńskich zakładów: naukowych, a ow nich:'8,730 
uczących się. W -1869 r. było 187 męzkich i 21 żeń- 
skich szkół, a; w nich 9,986 uczących się obojga płci. 
W przeszłym roku liczba: zakładów naukowych w osa- 
dach kozackich powiększyła się do 162, a liczba uczą- 
cych się do 8,414 płci męzkiej i 1,680 płci żeńskiej, 
czyli 10,094 obojga płci, to jest w porównaniu z 1869 
r. liczba uczących się powiększyła się bardzo mało, 
mianowicie o 108 obojga płci, kiedy tymczasem w 1869 
r. liczba uczących się w kozackich osadach powiększy- 
ła się o 1,259 obojga płci. W osadach.: włościańskich 
obwodu dońskiego, według wiadomości zebranych od 
pośredników pokojowych, w ogóle szkół w zeszłym ro; 
ku liczyło się 119 a w nich uczących się 2,891 płci 
męzkiej i 185 płci żeńskiej, co stosunkowo do ogólnej 
liczby ludności włościańskiej w obwodzie dońskim wy- 
nosi l uczącego się prawie na 100 głów obojga płci, 
zatem w ludności włościańskiej liczba uczących się, jest 
daleko mniejsza niż w ludności kozackiej.. Rozważając 
zaś w szczególności stan oświaty według stanów i płci, 
znajdziemy że w osadach kozackich, przypada 1 uczą- 
cy się na 41 mieszkańców płci męzkiej i 1 ucząca się 
na 220 plei żeńskiej; w osadach zaś włościańskich I u- 
czący przypada na 60 płci męzkiej, a jedna. ucząca się 
prawie na 900 głów płci żeńskiej. W ogóle w całym 
obwodzie wojska dońskiego liczy się 281 zakładów na- 
ukowych, w których kształci się 11,305 płci męzkiej i 
2,145 płci żeńskiej czyli 18,450 obojga płci, co stosun= 
kowo do całej ludności obwodu wojska, dońskiego sta 
nowi następującą proporcję: na 46 głów, płci męzkiej I 
uczy się w szkole i tylko na 250 płci żeńskiej 1 uczę- 
szcza do szkoły, czyli l uczący przypada prawie na 
80 mieszkańców obojga płci.** . 


„" Jekaterinosławska rada miejska, 23-g0 marca 1871 
r. uchwaliła: 1) starać się o otwarcie w mieście Jeka- 
terynosłąwiu bezpłatnej. szkoły żeńskiej, dla uczenia czy- 
tać i pisać, oraz robót ręcznych, w domu ofiarowanym 
w podarunku miastu przez- miejscowego burmistrza D. 
M. Minakowa; 2) podziękować burmistrzowi za ten dar; 
3) zapisać ten dom do listy miejskich majątków. 


* W dniu 4 kwietnia, to jest w dniu ocalenia dro- 
giego życia Najjaśniejszego Pana, w Achałcychu zosta- 
ła otwarta szkoła żeńska, w obecności naczelnika po- 
wiatu i wielu znakomitych osób. Dotychczas w szkole 
znajduje się 40, dziewcząt. Do programatu wykładu 
wchodzą: języki ruski i gruziński, arytmetyka, nauka re- 
ligji, jak również roboty ręczne i zasadnicze pojęcia o 
gospodarstwie dornowem. Taki programat przyjęty zo- 
stał w początku, stosownie do postępu i wieku uczen- 
nic; będzie on podlegał zmianom, o ile pozwolą zasoby 
materjalne. Godność kuratorki przyjęła na siebie księ- 
żna Ratjewowa; dla podtrzymania zaś zasobów szkoły 
utworzyło się kółko ze stałych członków, którzy obo- 
wiązali się corocznie wnosić pewną sumę. W tych 
dniach dane było pierwsze ruskie przedstawienie ama- 
torskie ra korzyść bezpłatnej szkoły, W liczbie grają- 
cych byli krajowcy obojga płci, którzy odegrali swe 
role bardzo udatnie. Tutejsi starozakonni także zamie- 
rzają otworzyć szkołę żeńską, wprowadzając do niej ję- 
zyk ruski i nauczycieli rósjan. 

* W d.8-m kwietnia została otwarta symbirska szkoła 
rzemieślnicza hrabiego W .4W. Orłowa-Dawydowa. Z od- 
czytanego, przy otwarciu szkoły, listu zmarłego hrabie- 
go z 8-go poździernika 1868 r. do naczelnika gubernji, 
okazuje się następujący cel. założenia szkoły: Będąc 
gubernatorem symbirskim, hrałia nie raz miał sposob- 
ność przekonać się o pożytku, jaki przynieslody dla 
dzieći ubogich mieszkańców wszystkich stanów. założe- 
nie szkoły rzemieślniczej, w której mogłyby: uczyć się 
pożytecznych rzemiosł. Brak ząsobów miasta, przy 0 
gromnych i bardziej koniecznych wydatkach, „pozba- 
wiał go możności przystąpienia do tego. przedsięwzię: 
cia. Zmuszony. teraz przez nadwątlone zdrowie opu- 
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|ścić Symbirsk, hrabia pragnął, przy rozstaniu się z u- 


lubiovem miastem, przyjąć udział w urzeczywistnieniu 
pożytecznego, przedsięwzięcia:. W obec tego ofiarował 
pięcioprocentowe bilety pierwszej emisji za dziesięć ty- 
sięcy rubli, wyłącznie na założenie i utrzymanie szko- 
ły rzemieślniczej. Symbirska, rada miejska list ten 
przedstawiła zgromadzeniu miasta Symbirska i 1l-go 
października 1868 r.; gmina, wysłuchawszy go, uznała 
za swój obowiązek złożyć hrabiemu głębokie podzię- 
kowanie za tę ofiarę, i na znak swej wdzięczności po- 
stanowiła prosić go o przyjęcie godności honorowego 
kuratora szkoły rzemieślniczej, a samą szkołę nazwać, 
szkołą rzemieślniczą hrabiego W. W. Orłowa-Dawy- 
dowa. Na nadanie hrabiemu godności kuratora hono- 


Kalendarz rzymsko-katolicki. 


We środę, 5 (17) maja, — św. Paschalisa, 


We czwartek, 6 (18) maja, — Wniebo wstąp. Pańskie. 
W piątek, 7 (19) maja, — św. Piotra Celestyna i Iwona. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 6. 


go W. W. Orłowa-Dawydowa, zapadło Najwyższe ze- 


zwolenie 24-go stycznia. Na temże posiedzeniu 11-go 
października 1868 r. gmina wybrała komisję do ułoże- 
nia projektu szkoły rzemieślniczej, która uznała, że 
pras pozostawieniu kapitału ofiarowanego przez hra- 
iego nietykalnym, sama roczna suma procentowa od 
kapitału, będzie niedostateczna na utrzymanie szkoły. 
Całkowicie sympatyzując z tym zakładem, symbirska 
gmina mieszczan na ogólnem zgromadzeniu 3-go sty- 
cznia 1869 r. uchwaliła udzielać corocznie na utrzy- 
manie szkoły 1,200 rub. z zysków miejskiego banku 
publicznego, z funduszu odłączanego na zakłady do- 
broczynne. Następnie najprzewielebniejszy Eugenjusz, 
ofiarówane na pośmiertne wspomnienie hrabiego W. 
W. Orłowa-Dawydowa przez ojca jego hrabiego W. 
P. Orłowa-Dawydowa 2,000 rub., za jego zezwoleniem, 
przesłał do symbirskiej rady miejskiej dla, dołączenia 
do kapitału szkoły. Projekt ustawy tej szsoły, zatwier- 
dzony został przez postanowienie symbirskiego rządu 
gubernjalnego 23-go września 1870 r. W dniu otwar- 
cia szkoły wielu poczyniło ofiary na jej korzyść. 


* Dobroczynnność. — Obywatel poczesny Jan 
Aleksiejowicz Kononow ofiarował na rzecz towarzystwa 
kolonij rolniczych i przytułków rzemieslniczych 6,000 
rub. 

* Odeski Wiestnik donosi, że składka na korzyść o- 
sób, które ucierpiały podczas ostatnich zawichrzeń, do- 
szła już w Odesie do 70,000 rub. 

* Goniec Urzędowy pisze, że w mieście Kiszyniewie 
dozwolono zbierać składki dla osób dotkniętych w Ode- 
sie, beż różnicy ich pochodzenia. 


* Handel i przem ysł.— Podług doniesienia Birż. 
Wied., wkrótce ma być zawiązane towarzystwo budo- 
wnictwa ruskich okrętów handlowych i żeglugi mor- 
skiej, Założyciele mają na widoku, że teraz powszech- 
nie uznawana jest potrzeba ruskiej floty handlowej, i 
że handel ruski ponosi wielkie straty z powodu braku 
bezpośrednich stosunków handlowych z głównemi ryn= 
kami. Aby z jednej strony zaspokoić te potrzeby, a 
z drugiej, aby dla tego przedsięwzięcia zjednać zaufa- 
nie i kapitały kupców, i urządzić je o ile: można na 
zasadach handlowych, towarzystwo podejmuje się za 
prowadzić pierwsze bezpośrednie stosunki -z główne- 
mi rynkami, ustanawiając ajentury, korespondentów i 
wszystko co potrzeba do tego celu. Towarzystwo bę- 
dzie czynne na północy Rosji, gdzie jest dużo materja- 
łów do budowy okrętów it. d. Kapitał zakładowy 
w sumie 8,000,000 rubli, podzielony będzie na 80,000 
akcij, po 100 rub, każda. W nadmorskich i nad je- 
ziorami położonych miejscowościach, obfitujących w la- 
sy, towarzystwo założy cztery warsztaty okrętowe, aby 
w pierwszych pięciu latach zbudować 20 statków ża- 
glowych, od 500 do 1,000 beczek objętości; 10 stat- 
tków żaglowych z zastosowaniem parowego motora 
ruskiego pochodzenia, od 1,000 do 2,000 beczek; i 
dwa statki amerykańskie, najmniej 2,000 -beczek 
objętości każdy, z motorem parowym także ruskiego 
wyrobu, Co do żeglugi handlowej, towarzystwo obo= 
wiązuje się urządzić terminową transatlantycką komu- 
nikację parową pocztową z Kronsztadu, Archangelska 
i z Libawy. Przy pomocy 16 parostatków, towarzystwo 
odbywać będzie Kursa w następujących sześciu kierun- 
kach: 1) do Nikołajewska nad Amurem, przechodzące 
przez kanał Suezki, do Bombaju lub Kalkuty, Madra- 
su, portów chińskich i t: d.; 2) do Archangelska, 3) do 
Nowego: Jorku, 4) do Kapsztadu, 5) do Londynu, przez 
Leith i Hull, i 6) do New-Castle. Do składu załogi 
okrętowej pzzyjmowani będą tylko poddani ruscy. Na 
młodszych podsterników przyjmowani będą tylko ucz- 
niowie ruskich szkół żeglugi kupieckiej, Towarzystwo 
będzie przypuszczać co rok około 72 poddanych rus- 
kich do udziału w odległych . podróżach na oceanach, 
biorąc pa siebie koszta ich utrzymania. Spodziewa się, 
że to zachęci młodzież naszą kupiecką do zwiedzania 
odległych rynków i zawierania potrzebnych stosunków 
handlowych na przyszłość. Trzecią część wolnych miejsc 
dla bezpłatnych pasażerów towarzystwo pozostawi co 
rok do dyspozycji rządu, dla obsadzenia takowych ce- 
lującemi uczniami szkół handlowych ruskich, instytutu 
technologicznego i t. p. Zresztą bezpłatne te podróże 
będą mieć miejsce tylko w trzech kierunkach: na Amar, 
do Afryki południowej i Ameryki i do Archangelska. 

czasie wojny towarzystwo obowiązuje się wszystkie 
swe parostatki oddać do dyspozycji rządu, bez żadne- 
go wynagrodzenia. 

* Interesa zbożowe rynku taganrogskiego — pisze ko- 
respondent do gazety gubernjalnej charkowskiej — przy 
rozpoczęciu żeglugi, wzięły dość pomyślny obrót, który 
jednakże nie może być uważany za stanowczy. W obe- 
cnym czasie zboże jest tylko wywożone, ale czy będzie 
poszukiwane na zagranicznych rynkach, jeszcze niewia- 
domo.. Dotychczasowe telegramy z Marsylji nie są zu- 
pełnie zadawalniające—tam powszechnie uskarżają się na 
brak gotówki; a kredyt Francji, przy dzisiejszych jej o- 
kolicznościach, jest bardzo wątpliwy. Rynek londyński 
także nie jest w bardzo świetnym stanie. Te okoliczności 
zmuszają do namysłu kantory taganrogskie, Zboże zaku- 
piono podczas zimy po wysokiej cenie w ogromnej ilości, 
Pszenica ważąca 48 funt. płaci się 


` 


od 8 rs. do 8 rs. 60 k. za pud; 50 funt. od:9 rs.:40 k. do 


10 rs. za 10 pud.; 75 funt. dobrego koloru i bez przeka= -i 


zu od 10 rs. do 10 rs. 75 k, za czetwert. Żyto od 5 rs, do. 
5 rs. 40 k, za 10 pud.; jęczmień piękny od 4 rs. 40 k. do. 

4 rs. 80 k. za 10 pud.; owies suchy od 3 rs. 30;k, do 3 

rs. 60 k. ża 6 p. 5 f; siemie lniane od 13 rs. 50 k..do 14, 
rs. za 10 pud, Rzepak do 6 rs. 20 k. za pud. Nadcho-. 
dzące okręta przywożą owoce, które w. tym roku trzyma» 

ją się dotąd w cenie. Transporta towarów koleją żelazną: 
rozpoczęły się, ale nie w wielkich rózmiarąch, a na kolei., 
znajduje się prrstrio pół miliona pudów zboża przezna- 

czonego do Taganrogu. 


Oddzielne numera 


sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenie * 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. — 
sprzedają się po 5 kopiejek. 
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* Rozmaite Wieści. W Rysk. Wiedomosts wys 


czytujemy następną. korespondencję z Nitau: „Podczas 
teraźniejszej wiosny, w miesiącu kwietniu, kilka rodzin”. 


łotyszskich, w liczbie 44 osób, z miasta Annenhof,. po-*-* 


wiatu rygskiego i jedna rodzina w liczbie pięciu Judzis 


z miastą Nitau, przesiedliły się na stałe mieszkanie:do= 


wewnętrznych gubernji Rosji. Z tych 30-ci osób udało 


|się do powiatu toropeckiego,. gubernji pskowskiej, do: 
swych ziomków, którzy już lat zeszłych przesiedlili się - 
tam z miasteczka. Annenhof, pozostałe zaś 16-cie osób w4: - 


udało się 'do Jejska, gdzie także znajdują się już 'tutej=. 
si łotysze, i jak słyszałem od nich: samych, żyją tam 
dobrze i wygodnie. Zresztą nie wszyscy z owych 49 


1a 


ludzi udali się do miejsc naprzód obranych; większa < 
część z nich wyruszyła, jak to mówią, na los szczęścia, * 


są oni jednak przekonani, że jeśli. przyjdzie, żałować 
w obcej stronie za swój pośpiech! i cierpieć niepowo- 
dzenie, to tylko chwilowo. 


* W Uralskich Wojskowych Wiedom.: piszą, o coraz 


większej mieliznie rzeki Ural i w ogóle północno-wscho= "* 


J 
z 


dniej części morza Kaspijskiego, w skutku“ łącznego ' 
działania podnoszenia się gruntu i stopniowego *wysy-- 
chania rzeczek wpadających dò Uralu, będąceń* podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa, następstwem wytrze- 
bienia lasów w górze Uralu i $akmary wraź z wpada- 
Jącemi do niego rzekami. 
sięciu, to jest od 1861 roku, poziom wody na Urala ` 
zniżył się o l stopę 2%, cali. Wiele z licznych zatok 
północno-wschodniego wybrzeża morza Kaspijskiego zni= 


v 
iż 


UA 


W ciągu ostatnich lat dziex ** 


LP 


kło zupelnie, a inne, w których poprzednio obficie.ło=: =: 


wiono bieługę, jesiotrów, sterledi: i sewriugi, szybko - 
wysychają; do liczby tej należą zatoki Biełaja, llmeń, +- 
Czerepińska, Gogolska i inne. Jeszcze w 1857 r. lepsze-. 


go gatunku ryby składały w nich ikrę, a choć i wtedy : 
już ikra gniła, a ryby czuć było szlamem, : lecz teraz - 
ryby wpływać tam nawet nie mogą. Przed stu laty del- 
ta czyli ujście Uralu składało się z 19 odnóg, 'rozszew - 
rzając się u wybrzeża na sto wiorst; teraz odnóg pozo- 


stało tylko pięć, a przestrzeń delty na wybrzeżu ogra* ` 


nicza się do siedmiu wiorst. Zresztą, i do 'tych pięciu - 
odnóg lepsze ryby wchodzą w dostatecznej ilości tyl- 
ko na wiosnę 'i podczas wezbrania. Dawna sążniawa 


głębia głównych ujść opadła do dwóch stóp, a znajdu- =: 
jące się w rzece jamy, do 20 sażeni głębokości, gdzie: 
zwykle na zimę gromadzą się owe lepsze waza ; 


szyły się na głębokość; do 15 sażeni, co oprócz o; 
nego postępu mielizny w skutką podnoszenia się grun- 
tu i zmniejszenia wód wpadających do rzeki, przypisać 


należy i zamuleniu. Wiele wysp złączyło się czyli 'zro=.: - 


sło z lądem stałym, i utworzył się nowy szereg: wysp: 
i mielizn w półkole, przed ujściem rzeki, które niedłu+' 
go zatamują wejście do tych ujść. - Miasto Gurjew od- 
daliło się od morza o 6 wiorst w porównaniu z swą da~ 
wną odległością. i j 
* Opolskie dobra (miasto i wsie, niegdyś majętność 
hr. Rzewuskiej z ks. Lubomirskich), położone nad Wi- 
słą w gubernji lubelskiej powiecie nowo-aleksandrow- 


skim, nabyte zostały w tych czasach od sukcesorów * ~ 
Wydrychiewiczów przez p. Kleniewskiego et comp. za 


570,000 rs. 


* Samobójstwo. Dnia 24-go kwietnia, w dzień ka 
w N. 10-m hotelu „Hermitage“ w Moskwie, zastrzelił się 


A i 


tet 


z sześcio-strzałowego rewolweru Lefaucheux, syn rzecz. -` 


radcy stanu Łomowskiego, Aleksander 


Łomowski, liczący lat 27, który skończył kurs w uni-- = 


wersytecie moskiewskim i zaszczycony został stopnie 7 
magistra. Zmarły od niedawna byk żonatym. Numer 


gdzie umarł, zamknięty był na klucz z wewnątrz. Mó- 


wią, że samobójstwo spowodowane było chórobą. * = 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. > 


Francja. 


* Times podaje następujące wiadomości z Paryża z. 
9-go maja: Kolumna Vendôme, otoczona mnóstwem lin + 
i wind różnych, wygląda, jakby maszt wielkiego okrę= : 


Aleksandrowicz 


o 


ii 
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tu: huk armat słyszeć się daje ze wszystkich stron, & x 


mieszkańcy okoliczni, całkiem strwożeni, kryją się tłu- 
mnie wewnątrz miasta. Liczba Aea A s wzrasta 
z dniem każdym; pliki paszportów zapełniają bióra s 
rozmaitych ambasad, a bagaże i różne sprzęty,” nagro= s 


madzone są po dworcach kolei żelaznych.: Straszna 0—. 
bawa jakiegoś wypadku nieszczęsnego, opanowała-w | 
ogóle. wszystkich — każdy się. czegoś lęka ale sądzę że 
bojaźń ta jest raczej skutkiem. długiego oczekiwania, ii 
niż jakiego rzeczywistego i pewnego niebezpieczeństwa. + z 
Rochefort, który, zdawało się, że już był utracił świete>> 


iw 
rH 
TF: 


4 


ASN OIL: 


RE 
SE 


Lo, 


SL 


a 


sł 


ną siłę wyrażeń sarkastycznych, dziś rano obdarza nas 
w dzienniku le Mot d'Ordre całym zbiorem gburowa- 
tych zniewag: Panu Thiers nadaje on postawę lalki 
chwiejnej woskowej, którego ultimatum po prostu zna- 
czy: „Poddajcie się, albo ja będę zmuszonym upaść. 
Rochefort utrzymuje, że położenie zgromadzenia staje 
mię nie do wytrzymania w Wersalu, że członkowie je- 
go, uciekłszy z Paryża na prowincję, widzą się zmu- 
- szeni do zdobywania szturmem stolicy z powodu słusz- 
e rozjątrzenia miast prowincjonalnych; że czując 
zbliżający się dzień Waterloo, przygotowują próbę 
rozpaczliwą, której zakończeniem ma być zwycięztwo 
lub śmierć Wszystko to jest bardzo smutne. Brak zu- 
pełny organów rozsądnych, zmusza publiczność do czy- 
tania takich, na jakie w innych okolicznościach aniby 
spojrzała; widocznie, skasowanie dzienników przez ko- 
munę, nie pozostało bez wpływu. Feliks Pyat, cza 
acz, zmiękł jakoś w kolumnach Vengeur'a: „Musimy 
oniecznie uledz, mówi on, taki nasz los, taka nasza 
powinność, bo czy prędzej czy później zostaniemy zwy- 
ciężeni.” Po tych słowach, nagle obudza się w p. Pyat 
enir jego szał i woła znów: „Wersal pierwszy wy- 
owiedział wojnę, niech on pierwszy prosi o pokój! 
trzeżcie się wy, stronnicy pokoju, strzeżcie się stać 
się winnymi zbrodni, zbrodm najokropniejszej, jaką ro- 
jaliśći nazywają, zdradą stanu. Pamiętajcie, że działanie 
przeciwko wszechwładztwu ludu, jest tak samo hunieb- 
nem jak zamach na władzę króla.” Gorączka areszto- 
wań, która zdawała się już przytłumioną, obudziła się 
z nową siłą. Ciągle słychać o nowych najściach po 
domach, głównie odbywanych, niby w celu wykrycia 
„zbiegów;” zauważano jednak, że liczba nieobecnych o- 
ficerów wyższych stopni gwardji narodowej, których 
wzywają, nie jest bez znaczenia, Bardzo znaczna ilość 
bataljonów, stanowczo nie chce wychodzić po za mury 
miasta, a jeszcze większa liczba kapitanów i komen- 
dantów, bądź to przez afisze, bądź też innym sposobem, 
radzi swym żołnierzom aby raczej dali się rozbroić, 
miżby się dalej bić mieli. Mówią także o coraz bar- 
dziej wzrastającej liczbić popełnianych gwałtów po do- 
sa A gdzie aresztują żonę lub matkę niechętnego, któ- 
remu udało śię wymknąć z domu. Widziemy często, 
jak aresztują po ulicach, co doprowadza do bójek, koń- 
czących się zwykle krwi rozlewem. Onegdaj napadnię- 
tym został oficer, który siedział przed kawiarnią; wy- 
mieniono kilka strzałów z broni ręcznej i wiele osób 
"zostało ranionych, Tegoż samego wieczoru ujęto prze- 
mocą drugiego oficera, dowódcę bataljonu, który wy- 
chodził z restauracji, i oddział gwardzistów narodowych 
prowadził go do koszar księcia Fugenjusza, pomimo 
jego oporu i protestacji. Tłum, który zwykle pozosta- 
je biernym widzem podobnych scen, wzruszył się teraz 
tym widokiem i próbował czy mu się nie uda oswobo- 
dzić więźnia; ztąd powstało gwałtowne zamięszanie, 
wśród którego tłum uległ, zmuszony do odwrotu, a 
tymczasem oficera poniesiono z tryumfem do więzienia. 
ewnątrz miasta, bitwy i utarczki ciągle trwają. Nie- 
dziela przeszła spokojnie, bulwary były przepełnione 
ludźmi, a barykady znajdujące sią na placu Zgody, 
zwróciły szczególniejszą ciekawość ogółu. (rromady 
~ trwożliwych przypatrywały się polom elizejskim, nie 
odważając się iść dalej, bo tyłko co spadły bomby 
świeżo rzucone i w znacznej ilości, z tej strony Rond- 
Point, przy pałacu Przemysłowym; lecz zaledwie noc 
nadeszła, gdy zaraz baterje wersalskie rozpoczęły no- 
wy ogień na całej linji, od Issy aż do Gennevilliers, i 
jednocześnie, lecz bezowocnie, próbowano także odzy- 
skać Moulin Saquet. Zdaje się, że wersalczycy prag- 
ną odzyskać czas stracony i rzucają grad'm nieustan- 
nym bomb i kul armatnich, to na Vanvres, Issy, Au- 
teuil i Passy, to znów na Neuilly i bramę Maillot. 
Mówią że fort Point du Jour, bardzo dużo ucierpiał; 
kule potrzaskały podmurowania jego, ogień zajął ko- 
szary w Vanvres, a fort Issy uległ strasznemu. wybu- 
chowi prochu. W Neuilly i w Asnières, pozostało już 
mało co do spalenia, i wiemy z pewnością, że sfedero- 
wani ciągle odpierani byli, pomimo ich przeciwnego 
twierdzenia. 
* W korespondencji z Wersalu do /nd. belge, z dnia 
10 maja czytamy: Wzięcie fortu Issy wzbudziło w ludno- 
_ ści tutejszej zupełną ufność, że dzieło oblężenia wkrótce 
zostanie uwieńczone zupełnym skutkiem i że bratobójcza 
walka skończy się niebawem; to też z wielką stanowczo- 
ścią jpowtarzano wczoraj wszędzie i ogólnie, że wojska 
rządowe wkrótce już wejdą do Paryża. Przeciwnie, w 
zgromadzeniu narodowem, zdobycie Issy nie wywarło o- 
czekiwanego wrażenia; w przekonaniu reprezentantów 
izby, fort Issy wziętym był już od dni wielu i nie'widzą 
oni w tej operacji żadnego stanowczego kroku. Bądź co 
bądź, zdaje się, że dziś, zarówno optymiści jak pessyiniści 
błądzą —z pewnością nie wejdziemy jutro do Paryża, lecz 
pokonamy niezawodnie powstanie przed upływem miesią- 
-= ca, pomimo że pewna część członków zgromadzenia, u- 
myślnie jakby, rozsiewa pogłoski, że i za miesiąc nie do- 
każemy tego.  Wistocie jednak, mamy wszelkie powody 
sądzić, że oblężenie zbliża się już do kresu a przekonanie 
to nasze popiera widocznie zadowolenie , okazywane 
| wczoraj przez naczelnika władzy wykonawczej, po ode- 
braniu ostatnich z placu boju laj ge Aaaa go- 
|. rzał wczoraj. Z tego powodu krążą dwie wersje: jedni 
utrzymują, że pożar wynikł w skutek naszych granatów, 
drudzy mówią, że to powstańcy umyślnie podłożyli ogień 
. w koszarach i w kazamatach. To pewna, że baterje z Mon- 
tretout po południu i przez noc, całą ostrzeliwały silnie 
' fort Vanvres, tak, że wieczorem już pozycja powstańców 
tam będących, stała się nie do wytrzymania. Wozy na- 
ełnione bronią i amunicją przybyły tu wczoraj po połu- 
iu—broń ta znaleziona została w forcie Issy — nie mo- 
żna tylko zrozumieć, jakim sposobem przy wzięciu fortu, 
powstańcy zdołali wszyscy uciec, zostawiwszy broń i ba- 
"giń Więzienia ciągle są przepełnione — wprawdzie, co 
ień prawie, konwoje z jeńcami wysyłane są w rozmaite 
punkta, niemniej przecież niewolnicy powstańcy, zapeł - 
niają piwnice i koszary tutejsze. Rząd powinien coś 
dko przedsięwziąść dla zapobieżenia temu — znajdują 
się tam albowiem dzieci prawie złączeni z ludźmi którzy 
są prostemi zbrodniarzami. Sądzę, że te dzieciaki biedne, 
zostaną wysłane do kolonij poprawczych. 
|.  * ZWersalu donoszą z dnia 10-go maja: Wojska 
| które zdobyły fort Issy, wróciły dziś do Wersalu: naj- 
pierw udały się do prefektury, rezydencji naczelnika 
| władzy wykonawczej i przedstawione zostały p. Thiers 
przez marszałka Mac-Mahon. Pan Thiers w krótkiej 
przemowie podziękował im za oddanie największej przy- 
slugi krajowi, ocalając go jednocześnie i od demagogji 
i od powrotu cudzoziemców. Z prefektury udały się te 
wojska na plac Broni, gdzie defilowały przed deputa- 
cją zgromadzenia, której przewodniczył p. de Malleville, 
| wice-prezydent, w zastępstwie prezydenta, zajętego prze- 
= wwodniczeniein sesji. Pan de Malleville przy końcu po- 
= siedzenia, wszedł na mównicę, aby zdać sprawozdanie 
= zowej ceremonji: „Nie dziękowałem wojsku, mówił on, 
= wiedziedziśmy nepród, że spełni ono swój obowiązek; 
=  winszowałem mu tylko, iż oddało Francji niezmierną 
= przysługę, czyniąc ją odtąd panią swych losów, wolną 
= od jarzma fakcji. Wojsko odpowiedziało mi okrzykami: 
„Niech żyje zgromadzenie! to jest: Niech żyje Francja!“ 
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ie pochlebnych słowach dla p. Malleville wyrzekł: 


zentowanem.” 
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Izba na te słowa sypnęła oklaskami, a p. Grévy w uprzej- . 
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* Z Wersalu donoszą pod dniem 11 maja, że spot- ;spłacone być ma do 1 maja 1872 r., a reszta do 1874 
kanie się ministrów francuzkich z wielkim kanclerzem | roku. ą l 
niemieckim w Frankfurcie, jest przedmiotem wielu ko- | dotrzymania rzeczonych terminów. 


Rząd francuzki ma nadzieję, że będzie w stanie 


mentarzy. Przypisują np. opóźnienie się p. J. Favre tru- | przedłużyć traktatu handlowego z powodu, że mają na- 
dnościom jakie pełnomocnicy francuzcy stawiali przeciw | dzieję, osiągnięcia znacznych dochodów z wysokich ceł. 
podziałowi terytorjalnemu, utrzymują nawet, choć to nie | Ograniczyłem się na żądaniu, ażeby postawiono nas na ró- 


pewne, że gdy pp. Juljusz Favre i Pouyer-Quertier, nie 
mogli z początku porozumieć się z p. Bismarckiem, 
kanclerz niemiecki domagał się już odłożenia negocja- 
cij, twierdząc że bezpośrednio ułoży się sam z naczel- 
nikiem władzy wykonawczej w Compiègne; prawda, że 
dodają jeszcze, iż po pewnej dyskusji pełnomocnicy 
zgodzili się wreszcie i że nawet p. Juljusz Favre był 
zadowolonym z ostatecznego rezultatu układów. W Wer- 
salu panuje ogólne przekonanie, że szturm ostateczny 
już jest nieunikniony — to pewna, że mnóstwo wojska 
wymaszerowało z tamtąd w dniu 11 b. m. z rana i że 
pozostała tylko część rezerw, strażnicząca nad zgroma- 
dzeniem narodowem. „Wszystkie te zwłoki — powiada 
jeden z korespondentów wersalskich do Zndep, belge, są 
bardzo szkodliwe, albowiem prowincja widząc tak dłu- 
gi opór paryżan, gotowa nabrać przekonania, że oni 
bronią słusznej sprawy i że rząd komuny nie mógłby 
utrzymywać się tak długo, gdyby nie był podtrzymy- 
wanym przez większość ludności stolicy.. Zresztą, prze- 
konaliśmy się już, z obojętności okazanej podczas osta- 
tnich na prowincji wyborów, że tam są już dziś tak o- 
bojętni na wszystko i tak zdenerwowani, że wystarczy- 
łoby może miejscami po kilku agitatorów do zaistalo- 
wania komuny po wielu miastach.” 

* W korespondencji do Le Nord z Paryża pod datą 
12 maja czytamy: Już toniemy... Komuna i jej satelici, 
napróżno będą wiosłować i poruszać się konwulsyjnie, za 
pomocą proklamacij i postanowień — pomimo to, wszyst- 
ko zaczyna już zanurzać się szybko. Gdybym nawet nie 
był świadkiem tych przedśmiertnych konwulzij, domy- 
śliłbym się jak rzeczy stoją istotnie, zsamej postawy i to- 
nu dzienników, dotąd jeszcze oddanych komunie, nade- 
wszystko zaś bardziej udyscyplinowanych niż jej wojsko. 
Od kilku już dni lody pękły... i nasi demokraci rozlicznej 
barwy, pozostawieni samym sobiea raczej swojemu przy- 
rodzonemu instynktowi, rzucili się hurmem do walk oso- 
bistych na pióra, do brudnych insynuacij, drobnych za- 
wiści i podstępnych oszczerstw—choć czasem nawet, rzu- 
cą oni i słowo grubej prawdy i to w oczy swoim braciom 
i przyjaciołom, gdy ci im wejdą w drogę. Dziś np. oby- 
watel Pyat w swoim Vengeur, szarpie na wszystkie strony 
nowego delegata do spraw wojny, jenerała Delescluze, 
który jak powiada, z swojego urzędu przeznaczony jest 
do kierowania obroną Paryża, a znowu jako członek 
„komitetu ocalenia publicznego”, powinien kontrolować 
swoje czynności a w razie potrzeby zrzucić samego siebie 
z posady naczelnego wodza, jeżeli nie będzie zadowolony 
ze swoich operacij! Zdolność obywatela Delescluze, woła 
Pyat, może wprawdzie wszędzie błyszczeć, nie jednocze- 
śnie wszelako — a przeto powinienby on opuścić jedną z 
zajmowanych posad.—Chociaż... dodaje Pyat, z złośliwo- 
ścią zdradziecką, jemu tylko właściwą, zdaje sięże szano- 
wny ten obywatel zrzekł się już swojego miejsca w komi- 
tecie ocalenia publicznego, jak o tem świadczy, brak je- 
go tylko podpisu na wyroku polecającym zburzenie do- 
mu p. Thiersa. Jednakże p. Feliks Pyat nie wiele sko- 
rzysta z tej zamaskowanej denuncjacji, gdyż Delescluze 
ciągle jeszcze pozostaje w komitecie. Przez jego tam 
wpływ przemożny, Cluseret wczoraj miał otrzymać upo- 
ważnienie, udania się w stronę Issy, gdzie też istotnie 
zwiedzał pozycje powstańców, tak, jakby jeszcze był mi- 
nistrem + wojny. Tenże sam wpływ sprawił zapewne, że 
Cluseret, który był uwięziony w ratuszu, sądzony został 
nie przez komunę, jak to z początku było postanowionem, 
lecz przez komisję złożoną z 3 członków, z pomiędzy któ- 
rych dwaj, byli jego wiernymi przyjaciółmi. Ten nagły 
powrót na scenę działań obywatela Qlusereta, nie jest-że 
także charakterystyczną oznaką obecnego położenia? 
Widocznie, komuna sama nie wie do kogo się zwrócić— 
pierwej poświęciła Clusereta dla Dąbrowskiego, teraz 
zaś, przekonawszy się o zupełnej nieudolności ostatniego 
i jego kolegów, także cudzoziemców—zmuszoną została 
dozwolić jenerałowi Delescluze, powołać nazad na głó- 
wnego dowódcę wojsk, człowieka, którego sama ogłosiła 
zdrajcą. Już wspominałem był, o wyroku rozkazującym 
zajęcie i zburzenie „natychmiastowe” pałacu p. Thiersa. 
Zdaje się, że ztem zburzeniem będzie tak samo, jak i 
z poleconem zniszczeniem kolumny wandomskiej, do 
którego przystępują z taką powolnością, że wyraźnie 
zdają się mówić do paryżan: „Ależ, zróbcie przecież 
demonstrację dla powstrzymania nas!” Wczoraj np. tłum 
ludu zgromadził się na placu Saint-Georges, dla zoba- 
czenia jak będą burzyć pałac Thiers'a,; lecz spotkał tam 
tylko wartę, która kazała mu rozejść się. Zresztą, go- 
dzi się mniemać, że tak jak postanowienie zburzenia ko- 
lumny wandomskiej, znalazło jedno t, iko poparcie i to 
przez obywatela Pyat'a, który był twórcą owego pomy- 
słu, tak i zburzenie pałacu Thiers'a, popierane będzie tylko 
przez Rochefort'a, który tę myśl pierwszy i... ostatni rzu- 
cit. Wszystkie inne organa prasy, nawet najbardziej od- 
dane demagogji, wyraźnie drwią sobie z tych „zburzeń,” 
i tak dziennik Réveil, organ jenerała Delescluze, który 
nie ma zwyczaju żartować, powiada np. że aby utrzymać 
tradycje starożytności, potrzęba nie tylko rozkazać zbu- 
rzyć kolumnę i pałac, lecz dodać jeszcze oddzielny do 
rozkazu artykuł, następującej osnowy: „A ręce czyste 
niech posypią sól na miejscu, gdzie przedtem zburzone 
gmachy stały”. La Commune; jako organ praktyczny, o- 
świadcza % tego powodu: „Jeżeli komuna zwycięży, o 
czem nie wątpimy, będzie miała dość czasu wymierzyć 
karę na swoich nieprzyjaciół--jeżeliby zaś została zwy- 
ciężoną, to na tym samym placu wzniesionoby nowy pa- 
łac i to kosztem naszych pieniędzy.” 

Niemcy. 

* Berlin, 12 maja. Na posiedzeniu parlamentu, ksią- 
żę Bismarck przemówił w następujący sposób: Wracam 
się do uczynionej przezemnie dawniej uwagi w przed- 
miocie zwlekania układów pokojowych w Brukseli, któ- 
re według mniemania naszego miały ukończyć się po 
4-ch lub 6-ciu tygodniach, co wszakże w skutku rewo- 
lucji paryzkiej nie przyszło do skutku. Musieliśmy za- 
dawać sobie pytanie, czy przedugodne warunki pokoju 
będą wykonane. Sprawa finansowa stała się wątpliwą, 
co zaś do ustępstw terytorjalnych, to mieliśmy dostate- 
czne gwarancje, Obawiałem się tylko ewentualności 
wielkich zwrotów, w skutku czego musiałoby nastąpić o- 
sobiste porozumienie z członkami rządu francuzkiego w 
przedmiocie ewentualnego zajęcia Paryża, dla zapewnie- 
nia wykonania przedugodnych warunków pokoju. Spo- 
dziewałem się tylko uzyskać krótsze termina i pewniejsze 
gwarancje co do spłacenia nam wynagrodzenia kosztów 
wojennych. Lecz skoro uatychmiasiowe zawarcie po- 
koju okazało się możebnem, skorzystałem z tej sposo- 
bności dla zawarcia ostatecznego pokoju, jakiego wyma- 
gały wszechstronne interesa, co też nastąpiło w głów- 
nych punktach; co zaś do mniej ważnych, to układy 
prowadzą się dalej w Frankfurcie. Termina wypłaty zosta- 
ły skrócone. Pierwsze pół miljarda zapłaconem zosta- 
nie w 30 dni po blizkiem pokonaniu Paryża, a miano- 
wicie w monecie brzęczącej, lub też w angielskich, bel- 
gickich lab holenderskich banknotach, lub w wekslach 
na pierwsze domy bankierskie. Dalsze 1,000 miljonów 
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wni z najbardziej uprzywilejowanemi narodami, « mia- 
nowicię z Belgją, Holandiji, Austrją, Szwajcarją i Ro- 
sją. Kwestja graniczna również blizką jest załatwienia. 
Co do oznaczenia linji granicznej pod Belfortem (w od- 
ległości 960 metrów od wysuniętych fortyfikacij tej twier- 
dzy), to nastąpiła jak na teraz korzystna, dla nas ugo- 
da, tem bardziej, iż nabyliśmy jednocześnie kilka gmin 
niemieckich pod Thionville; wszelako cała ta sprawa 
potrzebuje zatwierdzenia ze strony zgromadzenia narodo- 
wego. O innych warunkach dowiecie się tylko z do- 
niesienia urzędowego. ' Nabyliśmy kilka linij drogi że- 
laznej wschodniej w Alzacji i Lotaryngji. Dla obustron- 
nej ratyfikacji naznaczony został termin 10-dniowy, a 
mianowicie do 20-go maja. Mniemam, iż osiągnięto 
wszystko, co można było osiągnąć. Granice i ustępstwa 
terytorjalne są zapewnione, jak również należności fi- 
nansowe, o ile to było możebnem, które mam nadzieję 
uiszczone zostaną; zasoby finansowe bowiem nie każą 
przypuszczać niemożebności wypłacenia. Mówca koń- 
czy wynurzeniem nadziei, że zawarty został trwały po- 
kój i dodaje: Nie będziemy potrzebowali na długi czas 
udzielonych nam gwarancji dla zabezpieczenia nas od 
nowych napadów. (Oznaki żywego zadowolenia). 

* Czytamy w Journal de Francfort pod d. 11 maja: 
„Podpisanie traktatu pokoju odbyło się wczora; o go- 
dzinie 4%, po południu, nie zaś o 2'/, jak to głoszono. 
Wiadomość ta szybko rozeszła się po mieście i ogro- 
mne zbiegowisko publiczności zebrało się przed hotelem 
„du Cygne” dla zobaczenia wychodzącego ztamtąd p. 
Juljusza Favre. Gdy wreszcie wyszedł, wszyscy obecni 
odkryli głowy, jakby instynktownie— wszyscy albowiem 
uczuli, że dzień 10 maja 1871 roku, będzie odtąd waż- 
nym dniem w historji. P. Bismarck później dopiero 
znacznie wyszedł i udał się na bankiet wyprawiony 
przez burmistrza frankfurckiego, pana Mumm’a, gdzie 
przyjęty został przez władze izby handlowej. Podczas 
uczty, książę kanclerz wżnosił toast na cześć starożyt- 
nego miasta, w którem odbywały się koronacje cesa- 
rzów niemieckich, na cześć „miasta pokoju” z 10-go 
maja.—Co do warunków pokoju, dowiadujemy się, że 
nie ustąpiono ani centima z pięciu miljardów. Tylko 
w kwestji sprzedaży dróg żelaznych, dyskutowano dłu- 
go: Francja żądała za nie 800 miljonów franków,  je- 
dnakże zgodzono się wreszcie na cenę 320 miljonów. 
Forty Paryża oraz departamenta: Sekwany, Oizy i Mar- 
ny, zostaną oddane francuzom, jeszcze przed terminem 
500 miljonów, oznaczonym -w preliminarjach pokoju. 
Szampanja pozostanie dalej jako zastaw w ręku Nie- 
miec, aż do zupełnego wypłacenia całej kontrybucji 
wojennej. 

Prusy. 

* Pall Mall Gazette mniema, że przyjazne stosunki 
pomiędzy Prusami a Japonją zasługują na większą u- 
wagę, niż zwykle na nie zwracają. Ostatnie sto- 
sunki księcia Alberta z p. Rikmerem wskazują, że 
Prusy nie tylko nie są bezczynne w Azji, ale zamierza- 
ją w przyszłości nadać rozwój swej morskiej i kolo- 
nialnej polityce. Książę Albert oświadczył, że Prusy 
pragną umocnić się w wschodniej Azji, i to bezwąt- 
pienia stanowi pobudkę ich polityki japońskiej. Cieka- 
wem jest zbadanie stopniowego, ale trwałego postępu 
w stosunkach przyjaznych tych państw, który dopro- 
wadził nakoniec do zręcznych stosunków niędzynaro- 
dowych. Dziesięć lat temu został zawarty traktat han- 
dlowy pomiędzy Prusami a Japonją; niemieccy wy- 
chodźcy byli zachęcani do zmierzania do Japonji i u- 
rzędowy dziennik rolniczy, w jednym z ostatnich nume- 
rów, doniósł o założeniu niemieckiego folwarku w Jes- 
so, jako o trjumfie narodowym. W ostatnich czasach 
były często przedsiębrane wyprawy morskie i „wody 
japońskie” stały się teraz stałem miejscem pobytu es- 
kadry pruskiej. Książę Mitz-no-Mia, wuj mikada, 
przyjechał do Wilhelma zaświadczyć o przyjaźni w i- 
mieniu swego siostrzeńcaw misji, porównywanej przez 
niemców z poselstwem Harun-al-Raszyda do Karola 
Wielkiego; japoński książę podążył za monarchą prus- 
kim do Wersalu, a obecnie pozostał , na. mieszkaniu 
w Berlinie na kilka lat, w celu poznania niemieckiej 
sztuki wojennej i politycznych instytucij Niemiec. 
Wszystko to, niewątpliwie, jest bardzo dogoduem dla 
prusaków. Ale jest jedna trudność, mianowicie—przy- 
jaciele nie łatwo rozumieją się wzajemnie. W Niem- 
czech niewątpliwie są lingwiści, albo posiadający język 
japoński, albo gotowi się go nauczyć. Ale japończycy 
napotykają wielkie trudności w nauczeniu się języka 
niemieckiego. Trudności te wkrótce zostaną usunięte, 
W dodatkowym traktacie pomiędzy Prusami a Japonją 
postanowiono założyć w Jeddo niemieckie szkoły, mia- 
nowanie nauczycieli, do których powierzono uznaniu 
cesarza niemieckiego, a mikado wymówił sobie przy- 
wilej opłacania ich kosztów podróży i udzielania im 
dobrego wynagrodzenia. Cel zaśożenia szkól niemiec- 
kich stanowi na pierwszy raz, przysposobienie dobrych 
dragomanów, którzy staną się pomocnikami niemieckich 
kupców w ich stosunkach z japończykami, jak również 
w rozpowszechnieniu niemieckiej umiejętności i nie- 
mieckich poglądów. Zadaniem szkół jest uczenie ja- 
pończyków nie tylko języka niemieckiego, ale i wszy- 
stkich gałęzi nauk społecznych według niemieckiego 
systematu. 

Austurja 

* Pester Lloyd przebąknął kilka dni temu, że położe- 
nie ministerstwa jest zachwiane. Obecnie Zester Lloyd 
wyraża się w tym względzie nieco jaśniej. Nie ziściły się 
wielkie nadzieje, jakie w sferach wpływowych pokłada- 
no w ministerstwie Hiohenwarta. Ponieważ nie można li- 
czyć na stałość w tych sferach, przeto bardzo być może, 
iż hr. Hohenwart czuł, że grunt zachwiał się pod nim, 
wcześniej jeszcze, niż jego propozycja autonomicz- 
na odrzuconą została przez komisję rady państwa. Gabi- 
net Hohenwarta — powiada Pester Llyod-—musiał parali- 
żować nietylko niemców liberalnych, lecz także działaczy 
parlamentarnych w ogóle, następnie zaś dążyć do tego, 
ażeby oszczędzając z jak największą ostrożnością u- 
sposobienie draźliwe liberałów , zaspokoić o ile 
możności stronnictwa narodowe, najpierw czechów i na- 
reszcie polaków galicyjskich. I jedno i drugie nie powio- 
dło mu się. Na porozumienie z czechami nie ma naj- 
mniejszych widoków, porozumienie się zaś z Galicją, jest 
także nicpewne. Te i tym podobne przekonania mają. 
wychodzić na jaw w sferach, z pośrodka których wybie- 
rani bywają zwykle ministrowie austrjaccy. Mówią już 
o prawdopodobieństwię nowej zmiańy ministerjalnej i 
wskazują nawet na niektóre osobistości, przyczem ukazują 
się na pierwszym planie nazwiska poprzednich dygnita- 
rzy, dopóki idzie o zwrot w duchu konstytucyjnym. Po- 
wiadają, że hr. Hohenwart nie ma jeszcze w ręku koze- 
ry, którą ciśnie mu do rąk stronnictwo feudalno-ultra- 
montańskie. Prawdopodobnie wyprowadzi go z kłopotu 
to ostatnie, jakby jaki deus ex machina, który da gabineto- 
wi możność zrzeczenia się jego najlepszych przekonań. 

* Korespondencja z Wiednia, do jednej z gazet Ber- 
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w territorium Bocche, z powodu niechęci ku 
prawu tamecznych mieszkańców. 
że Włochy. 

* Florencja, jak piszą do Neue Pr. Z. z tego miasta, 
czyni w obecnej porze wrażenie 'wielkiego miejsca ką- 
pielowego. Zwykłe w kraju próżniactwo, objawia się z co- 
raz większą wybitnością. Nawet florenckie kapelusze sło - 
miane, ten najbardziej kwitnący przemysł miasta, robione 
są jak gdyby na zabawkę, przez dziewczęta, przy prze+ > 
chadzce. SK oBEdli crystyć zniejszóm dla życia tutejszego 
jest zawsze to, że zegary miejskie bijają każdą godzinę 
przez 20 minut. W dwadzieścia minut po wybiciu piątej 
godziny przez pierwszy zegar, ostatni bije tę samą godzi- 
nę. Stąd to pochodzi ow a punktualność florencka. Na u- 
żalania się moje, zawsze otrzymywałem odpowiedź: I na 
cóż u Boga, potrzebnem jest tak dokładnie wiedzieć go- 
dzinę! Jeśli minister jaki daje tu obiad posłom zagrani- 
cznym, to przybywają oni zwykle zawcześnie, gdyż jak 
przyzwoitość nakazuje, pilnują się oni ściśle godziny, gdy 
tymczasem florentczycy nigdy nie są i nie będą gotowi. 
Przypomina mi to obiad, który hrabia Visconti- V enosta, 
minister spraw zagranicznych, dawał niedawno na cześć 
nowego posła francuzkiego, hrabiego Horace de Choiseul- 
Praslin. Nowy ten dyplomata jest synem owego Choiseul- 
| Praslin, który swą żonę, Fanny Sebastiani, zamordo wał 
tak okropnie w ostatnich czasach panowania Ludwika Fi- 
lipa. Nowy poseł nosi, tak jak dziad jego, marszałek Xe- 
bastiani, imię Horace, Ma to być człowiek nader przyje - 
mny, i tylko moja sąsiadka angielka z binoklem nie jest 
z niego zadowoloną, gdyż „nie znać wcale po nim, że jego 
ojciec tak straszliwie jego matkę zamordował.” A przy- 
tem owa dama poczytuje się za „niemającą pretensji.” — 
Na obiedzie dla uczczenia posła francuzkiego nie brako- 
wało lombardzkich klusek z serem, ale brakowało posia 
pruskiego Brassier v. St. Simon. Dałoto powód do rozmai- 
tych gadanin, ale bezzasadnych, gdyż hr. Brassier był za- 
proszony, równie jak i cąłe ciało dyplomatyczne, lecz 
musiał odmówić zaproszenia, gdyż przyrzekł poprzednio 
już znajdować się u bawiącego we Florencji przejazdem 
jednego z książąt heskich. Zresztą zdaje się, że w repre- 
zentancji Włoch przy obcych dworach, zamierzane są pe- 
wne zmiany. W Wiedniu, Mingeti ma być zastąpiony 
przez jenerała Robilant. Barral idzie do Madrytu, a z Ma- 
drytu przyszlą nam tu owego wybornego Monte:uar'a; 
mianowany on został hrabią, czy nawet margrabią. W czo- 
raj opowiadał mi jeden malarz niemiecki, przybyły z Mes- 
syny, z niesłychanem zadowoleniem, że tam podpisują 
adresy do Dóllingera. Bardzo to interesujące; adres mię- 
dzy Scyllą i Charybdą! Zresztą nie ma nic nowego. 

Szwecja i Norwegja. 

* Sztokholm, 7 maja. Komisja konstytucyjna parla- 
mentu opracowała projekt do nowego prawa o prasie, 
na mocy którego procesa prasowe rozstrzygane byc 
mają przez 9-u przysięgłych, większością dwóch trzę- 
cich głosów. Obie izby zgodziły się na udzielenie żą. 
danej przez rząd sumy 1,600,000 tal. s., celem zakupu ta- 
boru dla dróg żelaznych. 


* Christjania, 7 maja. Norwegski storthing zamknię- 
ty został dziś z polecenia króla przez radcę stanu 
Stanga. Mowa tronowa wynurza nadzieję, że obecnie 
uchwalony porządek, podług którego thing zbierać się 
ma corocznie, okaże się jako rzeczywisty postęp; ubo- 
lewa nad niedojściem dv skutku nowego aktu unji i 
dziękuje za dowody spółczucia, jakie dano królowi 
z okoliczności śmierci jego małżonki. Na ostatniem 
swem posiedzeniu storthing zezwolił na zaciągnięcie po- 
życzki w wysokości 600,000 tal. s. na budowę dróg że- 
laznych i 121,800 tal. s. na pokrycie nadzwyczajnych 
wydatków na obronę kraju. 

Ziemie słowiańskie. 

* (Gazeta Zukunft podaje następujące wiadomości z 
Zagrzebia: „Rząd madjarski dozná wraz ze swoimi kan- 
dydatami porażki, powimo wszelkich swoich manewrów 
wyborczych, których nie szczędzi od tak dawnego czasu 
w Chorwacji, i jeżeli nie pozostanie wszędzie w iuniejszo- 
ści, to niezawodnie w kilku tylko miejscowościach prze- 
ciągnie na stronę swoich kandydatów, większość jak naj- 
nieznaczniejszą. Jak skoro zgromadzi się sejm chorwa- 
cki, stronnictwo narodowe zażąda, ażeby powołano nie- 
zwłocznie do tegoż sejnu reprezentantów chorwackich z 
Pogranicza Wojskowego; panuje tu powszechne przeko- 
nanie, że takie żądanie stronnictwa narodowego: unice- 
stwi wszelkie intrygi rządu madjarskiego co do Pograni- 
cza W ojskowego.—Jeżeli rząd madjarski nie uczyni za- 
dosyć życzeniom stronnictwa narodowego, w takim razie, 
to ostatnie dołoży wszelkich starań, ażeby nie dopuścić 
deputowanych chorwackich do delegacji ogólnopanstwo 
wej; w przeciwnym zaś razie, stronictwo to opuści cał- 
kiem sejm i pozbawi go w ten sposób możności stanowie- 
nia uchwał. W obu tych wypadkach rząd będzie zmu- 
szony rozwiązać sejm, i jeżeli ucieknie się do tego środ- 
ka, to takowy nie zaszkodzi bynajmniej. stronnictwu na- 
rodowemu. Translitawja** mieć będzie swoje „Czechy,“ 
Chorwacja swoich „deklarantów,* rząd zaś znajdować 
się będzie w trudnem położeniu. 

* Z Nowego Sadu (Neusatz) piszą do gazet czes- 
kich, że p. Mileticz, były redaktor gazety chorwackiej 
Zatocznik (Obrońca), znajdujący się dotąd w więzieniu, 
ma mieć wytoczony sobie nowy proces, sejm bowiem 
węgierski, ua wniosek prokuratora państwowego, u- 
chwalil,' że p. Mileticz ma być ścigany sądownie. Roz- 
prawy w sejmie węgierskim nad tym przedmiotem by- 
ły bardzo ciekawe. Wszyscy powstawali na odważne- 
go Mileticza, i tylko p. Nemeth sam jeden stawał 
w jego obronie, dowodząc, że napisany przez niego 
artykul o rozpadnięcia się państwa, jeżeli sprawy poj- 
dą nadal dotychczasowym trybem, — mówi ze wszech 
miar prawdę. P. Nemeth powiedział między jnnemi: 
„Przekonany jestem, że część niemiecka Austyjj połą- 
czy się z wielkiem i potężnem państwem niemięckiem. 
Jeżeli Mileticz popierał takie zdanie, czyć można mieć 
mu to za złe?”*—Lecz większość sejmu poszła za popędem 
namiętności stronnej i uchwaliła oddanie Mileticza pod 
sąd. Takie jest pierwsze świadectwo o „liberalizmie” 
madjarskim! 

* Gazeta bialogrodzka Widow- Dan powiada: „Byli- 
śmy zawsze tego zdania, że Wschód powinien wysyyo- 
bodzić się za pomocą własnych jedynie środków,  Czy- 
telnicy nasi pamiętają bezwątpienia, że przemawialiśsmy 
zawsze na korzyść jednomyślnych i ogólnych  usiłowańn 
słowian południowych, Te dwie idee powinny stano- 
wić podstawę nowego położenia, do którego dojdziemy, 
i musimy wcześniej lub później dojść, na drodze prawa 
przyrodzonego 1 w miarę postępów ludzkości. O ile 
nam wiadomo, myśl ta zaprząta także rząd grecki, sze- 
rzy się silnie w Bulgącji i usiłuje utrwalić się w Ru- 
munji. Na tej myśli spoczywa kamień węgielny przy- 
szłości Wschodu. Jeżeli rządy wschodnie chcą wywią- 
zać SIę ze swej misji, to nie mają one przed sobą ża- 
dnej innej drogi, oprócz wyż wskązanej. Każdy rząd, 
który pójdzie tą drogą, dojdzie do znakomitych rezul- 
tatów, przyszły zaś Wschód słowiański będzie go bło- 
gosławić. Co się tyczy Serbji, która z powodu swego 
położenia i swoich sił, przeznacza się do ważnych czy- 
nów dziejowych, gotowa jest ona do ostatniego obra- 
chunku i do pokwitowania ztakowego.” 


„| Do Slowa lwowskiego piszą z Jaworowa: „W ko- 
misji rady okręgu jaworowskiego zasiada jeden tylko 
rusin, i gdy na posiedzeniu z 2-g0 maja, marszałek okrę- 


cwem 


z 


gowy zaproponował „podać adres nowemu ministrowi, 
p- Grocholskiemu, z wynurzeniem mu zaufania w imie- 
niu całego kraju,“ to rusin pomieniony oświadczył, że 
4 nie może podpisać tego adresu, zna bowiem osobiście mi- 
nistra i wie, że głosował on zawsze w sejmie lwowskim 
przeciw rusinom i nie oddawał im nigdy słuszności; 0+ 
prócz tego, na kilka tygodni przed swą nominacją, 
oświadczył onłotwarcie w radzie państwa, że jeżeli istnie- 
ja w jednym kraju dwie narodowości, to równoupraw- 
nienie nie może być tam dopuszczone (o czem donosiły 
gazety), przez co zaprzeczył $ 19-mu praw organicz- 
nych państwa, przyznującemu równouprawnienie naro- 
dowości; dla tego to powodu, —zakończył rusin, —prze- 
konanie wewnętrzne nie pozwala mi wynurzyć zaufanie 
i podpisać adres. Gdy, zaś jeden z członków postawił py- 
tanie, czy nie można sformułować tego adresu w ten spo- 
sób, ażeby mógł być przyjęty jednomyślnie, —to tenże 
rusin odpowiedział, że jeżeli wyrażona będzie w nim na- 
dzieja na uznanie słuszłości dla obu narodowości, t. J. ru- 
skiej i polskiej, to w takim razie-podpisze om adres; lecz 
reszta członków nie zgodziła się na to; adres przeto, o 
którym tu mowa, będzie wyrażeniem zaufania ze strony 
samych tylko polskich mieszkańców, podczas gdy okręg 
jaworowski, z bardzo nielicznemi wyjątkami, zamieszkały 
jest przez samych tylko rusinów.*- 

* Komisja konstytucyjna roztrząsała 10-go maja pro- 
pozycję w przedmiocie Galicji, w. obecności hr. Hohen- 
warta; ten ostatni wystąpi! z dwoma oświadczeniami, 
które wywołały, podług słów gazet wiedeńskich „wzbu- 
rzenie niesłychane wśród stronnictwa konstytucyjnego. 
Najpierw, hr. Hohenwart zgodził się nadto, że deputowa- 
nym galicyjskim służy +na przyszłość prawo głosowania 

w radzie państwa w takich kwestjach, y które uprzednio 
rozstrzygnięte będą stanowczo przez sejm galicyjski; po- 
wtóre, hr. Hohenwart, na zapytanie, czy sama tylko Ga- 
licja korzystać będzie z takiej prerogatywy, oświadczył, 
że i Czechy osiągną takież same co i Galicja położenie, 
jeżeli opozycja czeska zadowolni się takowem. W skutek 
tego, wybuchły znowu pomiędzy ministerstwem i stron: 
nistwem niemieckiem konstytucyjnem zajścia, które uwa- 
żano już jako załatwione. 


Ameryka. 


* W Stanach Zjednoczonych demokraci rozpoczę 
li już kampanję przeciwko ponownemu wyborowi na 
prezydenta, obecnie sprawującego tę wysoką godność, 
Jenerała Grant, a rozpoczęli manifestem w którym 
zformułowany jest pośrednio cały program polityczny 
i administracyjny, jaki według nich powinien zastąpić 
program obecnego rządu. Demokraci ueknarżają się 
przedewszyskiem na dążenia wprost przeciwne stron- 
nictwa republikańskiego i na ciągłe pogwałcanie kon- 
stytucyjnych praw państwa. „Ta centralizacja, powia- 
dają oni, jest celem do którego ciągle dąży jenerał 
Grant i jego stronnicy w prasie i administracji, a kar- 
ność stronnictwa republikańskiego zdołała połączyć in- 
teresa osobiste prezydenta z politycznemi interesami 
narodu. Prawodawstwo stało się monopolem tajnych 
komitetów stronnictwa republikańskiego a służalcza 
większość w kongresie złożyła w ręce prezydenta 
Wszystkie nominacje do armji, marynarki i do milicji, 
co musi koniecznie natchnąć obawą najsmutniejszych 
następstw w przyszłości.” Oprócz tego demokraci po: 
Wstają ostro na system finansowy w obecnej admini- 
stracji, jako będący przeciwnym prawdziwym ekono- 
micznym interesom kraju, dążący do uwiecznotrwale- 
nia podatków uciążliwych, które wyniszczają zasoby 
aju. „Względy stronnicze, powiada dalej ten mani- 
est senatorów i reprezentantów demokratycznych, w 


wydawaniu wszelkich nominacji w najrozmaitszych ga- 


. łęziach służby państwowej, marnotrawstwo grosza publi- 
cznego i zepsucie w łonie administracji, przybrały stra- 
szliwe rozmiary i miljony dolarów nikną w rękach u- 
rzędników celnych bez najmniejszego ze strony rządu 
pochopu do ukarania takich malwersacji. Reformy tak 
potrzebne w systemie celnym i w poborze podatków 
zostały zaniechane lub odroczone a kongres odroczył 
swe posiedzenia, nie spróbowawszy nawet umniejszyć 
podatków i diężarów przyciskających przemysł krajo- 
Wy; pomimo powiększenia się dochodów „skarbu 0 84 
miljony dolarów, kongres ograniczył się tylko na za- 
głosowaniu postanowienia zupełnie illuzyjnego, obiecu- 
Jąc przejrzeć później kwestję taryfy i zaprowadzić w 
niej potrzebne zmiany. Wydatek na administrację, tym 
czasem wzrasta corocznie: z 62-ch miljonów. dolarów 
w roku 1861, doszedł do 164 miljonów w roku 1870.” 
ak tego można było spodziewać się, położenie Sta- 
nów południowych wywołało także reklamacje nader 
ywe ze strony demokratów. Wyrzucają oni. prezy- 
entowi,że nic nie uczynił dla wzmocnienia Związku 
przez pokój i przez sprawiedliwość, lecz przeciwnie, v- 
skarżają go o systematyczne gwałcenie konstytucji przez 
Zniszczenie ostatnich resztek. autonomji miejscowej w 
tanach południowych a to przez użycie środków któse 
8ą istotnem prześladowaniem mieszkańców tych Stanów, 
omniemane zepsucie republikanów i nadużycia w ad- 

_ ministracji, ztąd płynąć. mające, nie. obciążają wyłącznie 
stronnic twa, które wyniosio do władzy jen. Granta a w 
ażdym razie, trudno jest przypuścić że najlepszem le- 
arstwem na podobny stan rzeczy byłoby powierzenie 
Osów rzeczypospolitej w ręce ludzi, ktorych nieprze- 
dajność byłaby podobną do manicypalności: Nowo-Jork- 
skiej, w której demokraci od dawna już mają wpływ 
eważny. Reformy jakie demokraci przyrzekają za- 
łowadzić w systemie finansowym kraju, są *ównież, 
%o.najmriiej, problematyczne a ziuniejszenie w podat- 
ka h jakiego pochlebiają sobie dokonać, są zapewne ta- 
lej natury, że nie usuwają wcale zastosowania in- 
nych natomiast środków finansowych, któreby zapewne 
nie wpłynęły korzystnie na wzmocnienie kredytu pań- 
stwa. Ci którzy po ostatniej wojnie domowej, propo- 
nowali ogłoszenie bankructwa narodowego, jako najle: 
Pos 0 sposobu do usunięcia trudności tinansowych, nie 
yli to republikanie, lecz demokraci. Inaczej się rzecz 
ma z dąźnościami do centralizacji, które manifest wy- 
rzuca zarządowi jenerala Granta. Pod tym względem 
demokraci nie myją się tak bardzo znowu, ale dodać 
należy, że centralizucja na którą się oni tak uskarżają, 
jest tylko oddziały waniem fatalnem i nieuhiknionem za- 
sady jedności narodowej przeciwko doktrynie State rights, 
doprowadzonej do ostateczności przez menerów południa. 
Przedłużające SIĘ Zawieszenie,tak zwanego self. governemeni 
w stanach południowych, było najprzód koniecznością 
społeczną, utwoTZoDĄ w skutek wstrętu i pogardy jakie 
klasy wyższe okazywały ludności kolorowej, dopuszcze- 
nie której do politycznego życia, musiało się spełniać bar- 
dzo powoli i pod specjalną protekcją. Dziś, już takie po- 
wody, po większej Częśc! Te. damea, lecz niedowierzanie 
ze strony północnych wzgiędem dawniejszych propaga- 
torów niewolnictwa, trwa dotąd 
pełnie naturalną, że sam interes stronnictwa pochwycił 
ten pretekst, ażeby utrzymać jak možna najdłużej stan 
yjątkowy, spowodowany przez powstanie, "Dym to spo- 
obem stało się, że od roku 1868 autonomja miejscowa 
w południowych, przestała istnieć W rzeczywistości, 
ardzo być może, iż niezadowolenie wzniecone przez 
ieokreślone przedłużenie takiego położenia, ` zje- 
a demokratom znaczną-większość w dawny ch stanach 
ecesjonistowskich, w których doktryna State righs liczy 
iągle jeszcze mnogich stronników. Bil wydany przeciw- 
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ko towarzystwu Ku-klue dowodzi, że partja republikań- 
ska spostrzega grożące jej z tej strony niebezpieczeństwo, 
a manifest demokratyczny, ogłaszający zwierzchnictwo 
stanów w ich sprawach wewnętrznych, może być uważa- 
ny za podstawę związku pomiędzy demokratami stanów 
północnych a południowymi. Pomimo to wszystko je- 


` 


powtórnie, że rada państwa byłaby zbyt długą drogą, 
nad którą przekładać należy porozumienie z pierw- 
szej ręki. Narodni Listy odrzucają czeską ugodę na 
podstawie takich samych ustępstw, jakie zaproponowa- 
no dla Galicji; wszelako dziennik ten zadowolniony 


2 |Jest z tego, że w skutku oświadczenia Hohenwarta, 
dnak, szansa ponownego obrania jenerała Grant'a na pre- | koniec obecnej rady państwa jest blizkim. W 
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zydenta, wzmocniła się w ostatnich czasach. Pomiędzy | Czechach niemieckich panuje wielkie wzruszenie; spo- 


mieszkańcami zachodnich części kraju, żaden z kandyda 
ów nie ma tyle popularności jak jenerał Grant a kieru- 
nek agitacji na korzyść jego elekcji, znajduje się w rę- 
kach jednego z najzręczniejszych polityków, senatora 
Montor z „Indjany.” Drugostronnie znowu, rozdwoje- 
nie jakie mialo nastąpić w szeregach republikanów z po- 
wodu sprawy o Saint Domingo, utraciło już bardzo wie- 
le z swojego znaczenia, od chwili gdy prezydent zdecy- 
dował się zachować tę kwestję do rozstrzygnięcia na 
przyszłym kongresie. Rozumie się jednak, iż powodzenie 
Jenerała Granta, zawisłe jest zupełnie od trwałości przy- 
mierza istniejącego pomiędzy rozmaitemi odcieniami 
stronnictwa republikańskiego, a znowu zwroty polityki 
amerykanów bywają tak nagłe i 'nieobrachowane że nie- 
podobna jest przewidywać niczego na pewno. 
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Telegramy z gazet zagranicznych 

Paryż, 12 maja, Z domu p. Thiersa wyniesio- 
no wszystkie ruchomości. Dziś, z rozkazu komitetu 
bezpieczeństwa publicznego, otoczony został przez gwar: 
dzistów narodowych gmach banku, gdzie 'szukano bro- 
ni ukrytej, lecz nie znaleziono nic. Zapewniają, że 
Delescluze zerwał wszelkie stosunki z komitetem cen- 
tralnym. Cywilny delegowany do spraw wojennych, 
Moreau, podał się do dymisji. Obiegają pogłoski, że 
liceum w Vanyres zdobyte zostało przez wojska wer- 
salskie, oraz iż fort Vanvres opuszczony. został przez 
powstańców. Kolumna Vendôme dotychczas -nie jest 
zburzona. 


* Paryż, 13 maja. Na miejsce Delescluze, Bille- 
ray mianowany został członkiem komitetu bezpieczeń- 
stwa publicznego.  Rozstrzelano kilku g'vardzistów na- 
rodowych, którzy oskarżeni byli o zdradę. Liga re- 
publikańska naradzała się co do postawy, jaką zacho- 
wać należy na wypadek, gdyby ablepający przekroczyli 
wały. Większość wynurzyła zdanie, że liga powinna 
popierać obrońców Paryża, nie zważając na to, z ja- 
kich żywiołów oni się składają. Policja przedsiębierze 
środki, dła poskromienia ruchu gwardzistów narodo - 
wych przeciwko gminie. 

"Wersal, 13 maja. -J, Favre i Pouyer-Quertier 
przybyli tu wczoraj wieczorem. Mac-Mahon wydał 
następujący rozkaz dzienny: „Żołnierze, odpowiedzie- 
liście zaufaniu Francji i usunęliście wszystkie przeszko- 
dy, jakie stawiał wam rokosz.” Po wykazaniu wszel- 
kich spełnionych czynów, jak również wzięcia do nie- 
woli 3,000 powstańców i zdobycia 150 dział, powie- 
dziano dalej: „Ojczyzna zadowolnioną jest z odniesio- 
nych przez was korzyści, w których upatruje wskazów- 
kę blizkiego ukończenia tej walki. Paryż wzywa was 
do uwolnienia go od mniemanego rządu, który uciska 
stolicę. Niedługo zatkniemy na wałach Paryża sztandar 
narodowy i przywrócimy porządek. 

* Berlin, 12 maja. Komisja, ustanowiona do roztrzą- 
śnięcia projektu do prawa o przyłączeniu Alzacji i Lota- 


* 


ryngji do Niemiec, ukończyła wczoraj wieczorem, po dłu- | 


gich rozprawach, narady nad tym projektem. $ 3 brzmi jak 
następuje: „Władzę państwową wAlzacji i Lotaryngji wy- 
konywa cesarz. Do czasu zaprowadzenia tam konstytu 
tucji państwa, prawo do prawodawstwa należy wyłącznie 
do cesarza i rady związkowej. Po wprowadzeniu tam 
konstytucji, prawo do prawodawstwa nawet w sprawach, 
nie podlegających prawodawstwu państwizwiązkowych, 
należeć będzie do państwa. Parlamentowi składane bę- 
dą corocznie sprawozdania o ogólnych rozporządzeniach 
oraz postępie administracji. Kanclerz państwa bierze na 
siebie odpowiedzialność za rozporządzenia i dekreta ce- 
satza. końcu przyjętym został wniosek Luxbur- 
ga, podług którego tymezasowośćw: Alzacji i Lotaryngji 
trwać ma do l-go stycznia 1878 r, a następnie całkowite 
prawo większością 20 głosów przeciwko 8. 


* Berlin, 13 mają. Wraz z traktatem handlu, znie- 
sioną będzie i konwencja e przedrukach, co bezwątpie- 
nia przyniesie straty Francji. Zaproponowane na ewen- 
tualne kupno linji kolei żelaznej z St. Louis do Bazy- 
lei 2 miljony franków, stanowić będą“ kapitał a nie 
procenta. 

* berlin, 13 maja. Książę Bismarck zachorował lek- 
ko. Na dzisiejszem posiedzeniu parlaineńtu, przy roz- 
trząsaniu prawa ‘b` inwalidach i pensjach emerytalnych, 
Miquel postawił wniosek, iżby prawem tem objęci byli 
zarówno alzacczycy 1 lotaryngczycy, którzy służyli w 
francuzkiem wojsku. Raon w zasadzie nie był przeciwny 
temu wnioskowi; Moltke wynurzył życzenie, żeby odróż- 
niono żołnierzy od wolnych strzelców. —Rządy południo- 
wych państw niemieckich, mają dać swe zezwolenie na 
traktaty pokojowe co do ostatniego dodatniego artykułu, 
Niemieccy pełnomocnicy do układów pokojowych opuścili 
już wszyscy niemal. Brukselę i znajdują się obecnie w 
Frankfurcie, w celu zredagowania traktatu pokoju. Hr. 
Arnim, który powrócił tu wraz z Bismarckiem, nie uda 
się już do Rzymu, z powodu, że posada posła przy kurji 
rzymskiej, nie będzie już w przyszłości obsadzona. Ru- 
ski wojskowy. pełnomocnik książę Kutuzów, który wró- 
cił tu z Petersburga, przyjmowany był na szczegól- 
nej audjencji przez cesarza, 

* Monachjum, 13 maja. W tych dniach ogłoszone być 
mają zarządzone przez rząd środki przeciwko dogmatowi 
nieomylności. . ASZIBOJĄ 3 

" Peszt, 12 maja. Na posiedzeniu izby niższej, Vara- 
dy postawił następującą interpelację :ninistrowi handlu: 
Zważywszy, że z końcem bieżącego roku upłynie umowa 
z austrjackiem towarzystwem Lloyda, zważywszy, że 
port w Fiume (Rieka) nie może być pozostawiony bez 
regularnej komunikacji morzem a utworzenie nowej li- 
nji żeglugi pociągnęłoby za sobą zbyt wielkie koszta, 
zważywszy dalej, iż w budżecie na 1871 rok wykazane są 
fundusze, na pokrycie wydatków na ustanowienie komisji z 
ludzi fachowych, którzy zbadać mają sprawę co do zapro- 
wadzenia żeglugi, pytam się: Czy komisja ta osiągnęła już 
jaki rezultat a jeżeli nie, to jaki jest tego powód? Czy 
minister nie uważa za konieczne, żeby parlament wydał 
legalne rozporządzenia do utworzenia linji żeglugi, nim 
upłynie umowa zLloyd'em? — Wniosek komisji centralnej, 
iżby rządowi udzielono pełnomocnictwo co do fiejsco- 
wości, w których ustanowione być mają władze sądowe, 
przyjęty został przy imiennem głosowaniu, większością 188 
głosów przeciwko 129. Nad $ 1 toczyły się długie roz- 
prawy, które ukończone zostaną jutro. 


* Lublina (Laibach), 13 maja. Słoweńskie stowarzy- 
szenie „Terdujawa” w Cielowcu  (Klagenfort) wystóso- 
wało do całego. ministerstwa memorandum w przedmio- 
cie życzeń słoweńców w Kerntji. 

* Zagrzeb, 13 maja, Wonczina, oskarżony przez bar. 
Raucha o oszczerstwo, uznany został niewinnym przez 
sąd Pogranicza Wojskowego w Petrinia. — Dzienniki 
narodowe. Branik i Sudslavische Zeitung- skonfiskowane 
zostały w. Osieku. (Sissek). 


* Praga, 13 mają. Stronnictwo staroczeskie w o- 
bec oświadczenia hr. Hohenwarta postanowiło zacho- 
wać postawę wyczekującą; wszelako Politik oświadcza 


dziewają się energicznych protestacij przeciwko wypo- 
wiedzianemu otwarcie zamiarowi, zgotowania czechom 
niemieckim tego samego losu, co rusinom. . 

Marburg, 12 maja, Komisja gminy głosowała 
jednomyślnie za potestacją przeciwko zamiarom sło- 
weńców zsłowiańszczenia szkoły w Marburgu i za- 
prowadzenia zmian w myśli liberalnej w prawie szkol- 
nem.  Tutejsza reprezentacja okręgowa, postanowi to 
samo na jutrzejszem swem posiedzeniu. 

" Madryt, 12 maja. MKortezy ukonstytuowały się; 
budżet wykazuje znaczne zmniejszenia wydatków a 
sprawozdanie zupowiada reformy. 

* Londyn, 12 mają. Artykuł handlowy Timesa, 
zaprzecza pogłoskom, iż w Frankfurcie zawartą została 
peżyczka francuzka. Jest prawdopodobnem, iż do spła: 
cenia pierwszej części wynagrodzenia kosztów wojen- 
nych nie będzie zaciągniętą żadna pożyczka. 

* Londyn, 13 maja. Dom Rotszylda wypuści w przy- 
szłym tygodniu 750,000 trzechprocentowych obligacij 
lombardzkich dróg żelaznych. Obligacje te nominalnej 
wartości 20 funt. szterl., wypuszczone będą po kursie 
emisyjnym 8'/, funt. szt. 


IELEGRANY 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Wersąl, 15 maja. Wojska rządowe {zajęły Mont- 
rouge. Powstańcy opuścili fort Vanyres. 
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* Otrzymaliśmy niedawno z Zagrzebia następujące 
dzieło w języku serbo-chorwackim: Lira. Razliczne pje- 
sme spjevao Veleinir Gaj, („Lira. Rozmaite pieśni Wieli- 
mira Gaja”). Jest to część druga zbioru pieśni, których 
pierwsza część wyszła w roku zeszłym. Poezje te napi: 
sane są z wielkim talentem. Powinszować należy szcze- 
rze temu młodemu poecie chorwackiemu, rokującemu 
wiele na przyszłość. Jest on synem znanego stat 
Ludwika Gaja, który wydawał niegdyś gazetę politycz- 
ną Narodne Novine i. czasopismo belletrystyczne Danica 
Ilirska, które przyczyniły się wielce do obudzenia życia 
narodowego w Chorwacji. 


* Zdolna autorka czeska, pani Eliza Peszek, napisa- 
ła „Obrazek dramatyczny z życia wiejskiego”, osnuty na 
znakomitym romansie innej znanej autorki czeskiej, pani 
Karoliny Świetlej, pod tytułem: „Krzyż nad strumy- 
kiem.” Pomieniony obrazek dramatyczny, grany był nie- 
dawno w teatrze miejskim w Chrudinie. 


" [owarzystwo dam w Pradze, noszące nazwę „to- 
warzystwa św. Ludmiły,” założyło i utrzymuje, oprócz 
rozmaitych instytucij dobroczynnych, także szkołę żeń- 
ską przemysłowo-rzemieślniczą, w której ubogie panny 
czeskie uczą się praktycznie robót, rzemiosł i sztuk, a- 
żeby mieć następnie środki do utrzymania. W ostatnich 
czasach towarzystwo św. Ludwiły zaprowadziło w tej 
szkole naukę litografji, drzeworytnietwa, oraz malowa- 
nia na porcelanie i szkle. Postępy w malowaniu na 
porcelanie są już tak znaczne, że świadczą nietylko o 
umiejętności uczennic, lecz także o możności urzeczywi- 
stnienia celu filantropijnego, zależącego na upowszech- 
niu i wydoskonaleniu pracy i zatrudnień kobiet, zgodńie 
z wymaganiami naszych czasów. "Około połowy maja, 
towarzystwo urządzi wystawę malowań na porcelanie, 
w wielkiej sali ratusza prażskiego, gdzie jednocześnie 
też przedmioty będą sprzedawane. 


* W Pradze wyszła broszura Ed. G. Wałeczka, pod 
tytułem: „Czy mamy przesiedlać się do Ameryki, czyli 
też do Rosji?” Autor daje radę, ażeby nikt z czechów 
nie opuszczał swej ojczyzny bez koniecznej potrzeby; 
lecz jeżeli wymagają tego okoliczności, tw w takim ra- 
zie lepiej jest przesiedlać się do Rosji, niż do Amery- 
ki. broszurę ten p. Wałeczek napisał na podstawie 
własnego doświadczenia. Sprzedaje się ona w księgar- 
ni Dra Gregra i Dattela w Pradze, po cenie jak naj- 
niższej, dla tem większego „rozpowszechnienia jej. 


* Profesor Szembera (rodem słowianin z Morawji), 
28 kwietaia, miał w towarzystwie jeograficznem w Wie- 
dniu, odczyt historyczny 0 nieznanych dotychczas miej- 
scowościach: „Astura“ i „„Comageni, * gdzie żył św. Se- 
weryn, który przyszedł na Rakuzy z wschodnich krajów 
404 r. po Nar. Chr.; również i o tem, że stałe miejsce 
pobytu tego świętego „Waviana*—był terazniejszy Wie- 
deń. Profesor Szembera dowiódł, że Astura, gdzie pier- 
wiastkowo osiadł św. Seweryn—jest kolonja Kistorf, któ- 
ra znikła w XVI wieku, koło zamku Greiferstein nad 
Dunajem; co się tyczy UComageni, wspominanego już w 
LMI wieku po Nar. Chr., gdzie św. Seweryn przeniósł się 
z Astury,—jest to terazniejsza wieś „św. Andrzeja“ pod 
górą Kumenberg, o godzinę drogi od Grreifenstein. Na 
wspomnianej górze, niegdyś nazywanej „Mons Comage- 
nus“ i „Mons Comianus,'* cesarz Karol W. w 791 r. roz- 
bił obóz awarów, a w 884 r. Świętopełk morawski, miał 
widzenie się na tejże górze z cesarzem Karolem Gru- 
bym. Następnie, profesor Szembera rozebrat, sporną w 
ciągu 25 lat kwestję o tożsamości  Favianyi Wiednia, i 
obaliwszy robione mu zarzuty przez uczonych niemie- 
ckich: Bekkinka, Blumenberga, Glucka i Aschbacha, za- 
sadniczo dowiódł, że św. Seweryn, w ciągu 28 lat miesz- 
kal i robił dobrodziejstwa w Wiedniu. Nakoniec * profe- 
sor zaproponował, aby na pamiątke tego, postawiony był 
słup na górze KKumenberg, znajdującej się o 3 mile od 
Wiednia. Odczyt ten, przyjęty był przez licznych słu- 
chaczy głośnemi pochwałamni, i trwał dwie godziny i pół. 
Wkrótce zostanie on wydrukowany, według doniesień 
dzienników czeskich, z których 'czerpaliśmy powyższą 
wiadomość, -< 


6 Komunikujemy następujący. pogląd na odkry- 
cie nowego pokładu soli pod Inowrocławiem: Już 
od wielu lat odkrycie źródeł żołowych, ciągnących się od 
poudnia-wschodu ku północo-zachodowi, która to linja, 
z Królestwa Polskiego przez W. Księztwo Poznańtkie do 
Pomorza przechodzi, zwróciło w wysokim stopniu uwagę 
ziemioznawców, Pewne charakterystyczne zewnętrzne 
oznaki, jak np. znajdywanie się szczególnych gatunków 
roślin, lekki osad soli, który się na ziemi tworzy, jeżeli 
po deszczu nagle gorące promienie słoneczne zaświecą, 
podawały pomiędzy innemi badawczemu oku niezawo- 
dzące ślady, gdzie z pomyślnym skutkiem szukać można 
źródeł solnych: a wiele podobnych prób wykazało, że na- 
uka bynajmniej się tu nie zawiodła. Wyborny m miano- 
wicie punktem pod tym względem jest okolica Inowro - 


», 


oławia, gdzie się nie tylko powyżej wyłuszczone oznaki 
zewnętrzne w stopniu znakomitym znajdują, lecz także 
przez długie doświadczenie nabyto przekonania, że w 
pomienionem mieście i jego okolicy niemożebnem jest 
założyć studni, któraby dostarczyła wody do użytku w 
gospodarstwie. Wszystkie tamtejsze studnie mają części: 
solne, a wodę dla miasta przywozić trzeba z dale a, pod-- 
czas, kiedy spieniężenie słabego osadu przy ubóstwie tam- 
tejszej okolicy co do materjału do palenia, nie zapowia- 
dało donośnego rezultatu. Natomiast nie było rzeczą pe- 
wną zkąd napływa sól do źródeł żołowych, czy z pod- 
ziemnego pokładu soli, lub czy, jak inni geologowie z 
prawdopodobieństwem utrzymywali, jedynie z słabych 
źródeł soli pewnych gatunków gór, które tam pozostały 
z dawnych potopowych czasów, kiedy góry te były zala- 
ne morzem. Inny naukowo -niezawodny fakt kazał się a- 
toli spodziewać raczej pokładów soli. Jest bowiem wia- 
domem, że przy wszystkich dotąd otwartych- pokładach 
soli w Niemczech północnych znajduje się gips jako gór- 
ny pokład. We wsi Wapnie, niedaleko od Inowrocławia 
położonej, kopalnia gipsu istnieje od dawnego już czasu, 
a w Inowrocławiu przy wykopywaniu studzien znajdo- 
wano także gips. W ten sposób, można było przypusz- 
czenie za naukowo uzasadnione uważać, że istniejące w 
Inowrocławiu liczne źródła żołowe, zawdzięczają swój 
początek znajdującema się pod gipsem pokładowi solne- 


mu i chodziło tylko o wykazanie tego przez świdrowa- 


nie. Przy nadzwyczajnej wartości podobnego wypośrod- 
kowania i wielkiem prawdopodobieństwie udania się, 
przedsięwziął rząd próby świdrowania, a kiedy w roku 
1868 na małą skalę przedsięwzięta próba, zwiększyła je- 
szcze znacznie nadzieję otrzymania pomyślnego rezulta- 
tu, przedsięwzięto w r. 1869 świdrowanie na wielką skalę 
tak, że wszystko urządzonem było do zapuszczenia świ- 
dra na przynajmniej 1000 stóp głębokości. Próba ta u=: 
wieńczoną została spodziewanym rezultatem. Świder za- 
puszczony w mieście Inowrocławiu, tuż obok traktu pro- 
wadzącego do Torunia, w znacznym obwodzie (20 calo- 
wym), dostał się w głębokości -350 stóp, przyczem prze-. 
szedł przez różne pokłady kamieni i glinki, na gips. Przy 
413 stopach głębokości, natrafił na sól kamienną i stoi 
obecnie w niej już 0 stóp, którą piękną, czystą solą ka- 
mienną nazwać można, gdyż zawiera nie mniej, jak 85 
procentów czystej soli kuchennej. Skarb znaleziono, rie 
da się jednakże jeszcze przewidzieć, jak wielkim on jest, 
gdyż dopiero przez dalsze świdrowanie oznaczyć będzie 
można obszar pokładu. Miastu Inowrocławiowi uśmiecha 
się pomyślna przyszłość. Ponieważ przez budowle kole- 
jowe, przedsięwzięte przez górno-szlązką kolej żelazną, 
miasto to, stało się węzłem trzech schodzących się w niem 
linij kolei żelaznych, przeto przedstawia ono nietylko 
najlepsze szanse dó wysyłania soli w wschodnie prowin - 
cje państwa, ale nadto niewielka jego odległość od tych 
gościńców wodnych, które łączą Wisłę z Odrą, znaczną 
odgrywać będzie rolę. Prócz tego, kopalnia soli zatru- 
dniać będzie i żywić pośrednio lub beźpośrednio wiele 
set familji, a na otworzenie chemicznych zakładów rów- 
nież długo nie będzie potrzeba czekać, jeżeli, jak się 
spodziewać należy, przy soli kamiennej znajdują się i s0- 
le knli, które dały pochop do strassfurckiej industrji na 
wielką skalę. 


* Rada miejska krakowska wyznaczyła komisję, ma- 
Jącą się zająć obmyśleniem najwłaściwszego sposobu 
zaopatrzenia Krakowa w wodę. Komisja ta, pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta, wybrała komitet tech- 
niczny dla poczynienia robót przygotowawczych, a ko- 
mitetowi temu przewodniczy inżynier, p. Walery Koło- 
dziejski, i ten wraz z p. Longo, inżynierem kolei gali- 
cyjskiej, zajął się już pracąmi, które polegają na wyszu- 
kaniu dostatecznej ilości wody źródlanej w blizkości mia- 
sta, oraz wymierzeniu odległości i obliczeń niwelacyj- 
nych. Przeznaczono na to 2,000 zł, reńs., a komitet 
techniczny ma niezadługo przedłożyć wypadki poszuki- 
wań swoich, następnie zaś kosztorys, Kraków osiadał 
dawniej wodociągi, których ślady napotykać się dają, 
i o których znajdujemy wzmianki dość obszerne w mo- 
nografjach Krakowa; nadto, że wsie podmiejskie, jak 
Łobzów, Czarna Wieś, Nowa Wieś, Krowodrza, bujność 
swoją zawdzięczają systemowi irrygacji, którego ślady 
jeszcze wskazują strumyki płynące, i liczne rozgałęzie- 
nia rzeczek Rudawy i Piekiełka. Idzie więc tylko o re- 
staurację tego co już było, z ulepszeniami odpowiednie- 
mi potrzebom. 


* Czytamy w dzienniku Echo médical et pharmaceutique 
belge, redagowanym przez M. B. Dupuy, artykuł bar- 
dzo zajmujący, pod tytułem: „Sztuczne essencje (zapa- 
chy), i niebezpiecseństwo ich zastosowania”. Dzięki nie- 
ustającym postępom chemji organicznej, jesteśmy w sta- 
nie dzisiaj wyrabiać rozmaitego rodzaju essencje sztu+ 
czne. Zapachy niektórych z takowych walczą o pier- 


| wszeństwo nawet z zapachami naturalnemi. Essencje te, 


albo raczej etery, stanowią dziś ważny przedmiot han- 
dlu, który się powiększa z dniem każdym.  Parfumerje 
robią z nich użytek na wielką skalę. Cukiernicy nie wa- 
hają się zastosowywać je do cukrów i ciast, a jednak 
są one szkodliwe. Jedną z główniejszych jest essencja 
ananasowa. Jest to masłan etylu, który łatwo się otrzy- 
muje, mięszając 30 gramów kwasu masłowego z 60-ma 
gramami alkoholu winnego i z 20-ma gramami kwasu 
siarczanego. To wszystko umieszcza się w retorcie szklan- 
nej i dystyluje słabo, ogrzewając dotąd, dopóki dysty- 
lat wydaje zapach owoców. Eter tak otrzymany, mie- 
szą się następnie z chlorkiem wapnia (kalcium) i poddaje 
nowej dystylacji. Hssencje malinowe i poziomkowe są 
tylko małemi odmianami essencji ananasowej, wywoła- 
nemi przez rozmaite alkohole z win i z kartofli (amy- 
lowy). Ksaencja pigwowa otrzymuje się działaniem kwa- 
su azotnego, bardzo rozcieńczonego na essencję ruty. 
Produkt przedystylowany i` rozpuszczony w alkoholu, 
posiada w wysokim stopniu przyjemny zapach olejku 
lotnego, który się otrzymuje z łupinek pigwowych. 
Działaniem kwasu octowego na eter kartoflany (amylo- 
wy), powstaje związek, który zmieszany z wodą, naby- 
wa zapachu gruszki (de jargonelle). Zapach jabłkowy 
(essencja) jest roztworem alkoholowym /walerjanianu 
amylu (kwas walerjanowy z amylem). W celu otrzyma- 
mia essencji :melonowej, należy działać na eter zwyczaj- 
ny kwasem znajdującym się w olejku kokosowym. Es- 
sencja koniakowa wytwarza się z kwasu pelargonowe- 
go. Co się tyczy zapachu mirabanu, to ten otrzymuje 
się działaniem kwasu azotnego na benzynę. Anglicy 
używają essencji ananasowej do zakwaszania napoju 
kwaskowatego, zwanego piwem ananasowem; w Niem- 
czech używają jej do zagłuszenia zapachu złych araków. 
Inne essencje sztuczne, jakieśmy już wspominali, są c0= 


dziennie używane przez cukierników i dystylatorów, do“ 
nadawania zapachu ich rozmaitym wyrobom. Zastogo= | * 


wanie to jest bardzo. niebezpieczne i było powodem li- 
cznych i smutnych wypadków. Prawie wszystkie te €s- 
sencje, nawet. w nadzwyczajnie małych ilościach, istot- 
nie działają w bardzo drażniący sposób na kanał odde- 
chowy, wywołując kaszel i często sprowadzając gwał- 
towny i silny ból głowy. Od dawna już hygiena po- 
topita pay Manie tych ciał, władza powinnaby surowo je 
zabronić. 


* Z gazety School Board Chronicle zaczerpujemy in- ~ 
teresujące wiadomości o terazniejszem położeniu szkół — 
w rozmaitych częściach Turcji. Na Kalimnos, wyspie 
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sporadzkicj, do ostatnich czasów znajdowało się cztery 
szkoły dla chłopców a dwie dla dziewcząt; „do pierw- 
szych ńczęszczało 750, do drugich 250 uczących się. 
skutkiem, jak mówią ka- 
limnjoci, reform administracyjnych, które zmniejszyły 
ich dochody, zmuszeni zostali zamknąć dwie szkoły 
męzkie a jedną żeńską. Interesującym jest fakt, że 
kalimnijoci wysłali do Europy kilku młodych ludzi dla 
nauczenia się Medycyny, i że jeden z nich, powróciw- 
szy w rodzinne strony, stał się głównym doktorem 
gminy. Na Rosso; drugiej wyspie sporadzkiej, nieda- 
wno załóżoónó dwie szkoły, do których uczęszcza 200 
dzieci, "Na Kassos, wyspie tejże grupy, niema ani jed- 
nej szkoły gininnej, jakieśmy widzieli na innych wys- 
pach spóradzkich, lecz istnieją tu trzy szkoły prywat- 
ne, gdzie uczą się tylko te dzieci, za wychowanie któ- 
rych uisżczoną została opłata, ustanowiona przez utrzy- 
mującego szkołę. Jest jednakże cóś szczególnego w 
tem, że mimo” istniejącej trudności wychowania, ludność 
Kassos posiadała zwykie obszerniejsze  wiądomości, a- 
niżeli mieszkańcy innych wysp; fakt ów przypisują cią- 
łym ich podróżom i stosunkom “z cudzoziemcami. 
W mieście Kos i należących do niego wsiach, znajdu- 
je się sześć szkół dla chłopćów i jedna dla dziewcząt. 
Liczba chłópców uczęszczających do szkół dochodzi 
nie okazują zbytecznej chęci przy- 
swojenia sobie korzyści jakie daje wychowanie, a szko- 
ła, przeznączona na ich nauczanie, ma tylko 6 uczenie. 
Wyspa Chalki, "której ludność wynosi 3,000 dusz, ma 
dwie szkoły dla chłopców i jednę dla dziewcząt; w 
pierwszych znajduje się 150 uczących się, w drugiej 
50. Wyspa Leros, gdzie dotychczas służbę” stanowią 
murzyni, zakupywani przez mieszkańców w Egipcie — 
ma dwie” szkoły” dla chłopców z 260 uczniami i jednę 
dla dziewcząt z 100 uczenicami. W Nicaria tylko cö 
założóńą została szkoła, lecz liczba dzieci do niej u- 
częszczających jest nieznaczna, Nikarjoći powiadają, 
że dla tego aby przysposobić węgiel drzewny — jedno 
z najznńczniejszych zajęć nie trzeba umieć ani czytać, 
ani pisać. Na wyspie Nissiros | wykształcenie widocz- 
nie także nie jest bardzo“ cenione. Mieszkańcy wyspy 
mają tylko jedną sżkołę, a liczba uczniów nie przecho- 
dzi 140, między którymi nieco dziewcząt. W Patmos 
jest jedna szkóła, w której się tuczy do 100'dieci. 
Skarpantós nićma szkoły; mieszkańcy zapewniają, że 
nie mają funduszów na utrzymanie ńauczyciela; ale. 
mimo biedy, mają oni biskupa, który ściąga Z nich co- 
rocznie siimę około 16,500 piastów, co wynosi na nasze 
pieniądze około 1,200 rub. ' 
+ “Kiedy Dr. Lancaster czytał w Londynie spra: 
wozdanie o liczbie osób zmarłych na ospę, w skutu 
tego że nie byłą im szczepioną, uczynił kilka dobitnych 
uwag (ale zawsze jeszcze nie dość silnych) o  apatji 
wyższej klasy społeczeństwa względem nieustającego 
szerzenia się spy. Systemat nadzoru i szczepienia 0s- 
PJ» rzekł doktór, powinien być uorganizowany w. każ- 
dej gminie. Epidemja zwiększą się i utoruje sobie 
drogę do: rodzin wyższych klas, Wedrze się ona tam 
za pośrednictwem nowych. sukni, bielizny, szytych 
przez i i 
rzez szwaczki i innych robotników, którzy dla kawał- 
ka chleba tają przed zamawiającymi robotę stan zdrowia 
arażona odzież wnosi chorobę i śmierć 
w rodziny klas *wyższych. “Jak widzimy, okazu- 
ją teraz najwyższą obojętność co do szerzenia się tej 
strasznej choroby, która porwała u nas już tysiące ofiar. 
Zamiast ólbrzymich szpitalów powznoszonych w Stock- 
halle, Hamerton i Hampsteed,''a' będących, podług 
zdania wielu kompetentnych “ludzi, główną przyczyną 
szerzenia się choroby, czyby nie lepiej było urządzić 
niewielkie; wygodne szpitale w każdym okręgu, które lo- 
kalizując chorobę, przyniosłyby zarazęm .nieobliczone 
dobrodziejstwa cierpiącym, pragnącym pozostać w wła” 
snych”domach, a niżeli * przedsiębrać dalekie podróże, 
których rczultat często jest zgubny. (Takież zdanie, 
jak wiadomo naszym czytelnikom, wytrwale przepro - 
wądza znakomity chirurg ruski Pirogow). 


swych rodzin. 


* Sztuka niemiecka poniosła wielką stratę przez nie- 
dawny zgon Piotra von Hess, jednego z najznakomit- 
szych artystów, szkoły monachijskiej: Urodził się. on w 
Diisseldorfie, 1792 roku, a dzięki, z jednej strony. wyż: 
szemu,,stanowisku społecznemu swej rodziny, z drugiej 
—swym zarówno rozwiniętym talentom, odkomendero- 
wany został, w charakterze artysty, do sztabu księcia 
Wrede, podczas kampanji we Francji 1813 — 1815 ro- 
ku. Kilka wybórnych małego rodzaju obrazów, było 
rezultatem owego perjódu, podczas którego należenie 
Hessa do szkoły artystów w rodzaju Adama i- Kabella 
jeszcze jest nader widocznem; ale nie wiele czasu trze- 
ba było, aby młody artysta, w pełaem zapału dąże- 
niu do realizmu, otrząsnął się zupełnie z tej skłonności. 
W 1818 roku wyjechał on do Włoch i wymalował tam, 
kilka z swych najlepszych utworów, jak naprzykład zna- 
komity' obraz: „Ranek w PENAT, i znajdujący się 
teraz w galerji Leichteńbergskiej, ` „Kozacy przepływa- 
jący przez Ren” i inne. Podćzas swego pobytu w Gre- 
cji, dokąd się udał z królem Ottonem, wy malował, być 
może, hnajźnakomitszy. ze wszystkich swych obrazów. 
„Wylądowanie młodego króla w Nauplji;” znajdujący: się 
obecnie w Monachjum. Z innych jego utworów naj- 
więksżą sławą cieszy się „Obóz anstrjacki” i „Przepra- 
wa fety Gstatni obraz wymalowany na ży- 
czenie Cesarza Mikołaja I-go. ` zę i a 

* Według najświeższych liczb. statystycznych, księ- 
garstwa niemieckiego dotyczących, poczerpniętych z,księ- 

i adresów (Adressbuch) Schulz'a, ogół księgarń i skła- 

ów muzycznych w 1871 roku, tak niemieckich jak rów- 
nież tych którę. z niemi w stosunkach pozostają, reprezen- 
towany jest. przez 3,933 firm głównych, w której. to licz- 
bie mieści, się 95 księgarń filjalnych, Ogolna ta liczba roz- 
dziela się na,964 miast, z których 672 w Niemczech, 5 w 
Alzacji i Lotaryngji (liczba ta obecnie znacznie się już po- 
większyła), | w Luksemburgu, 164 w państwie austro<wę- 
gierskieny, 104 w innych krajach Europy, 22.w Ameryce, 

w Azji. Z 3,838 firm głównych (pominąwszy filje), 1,339. 
firm obcych utrzymuje swe składy. wydawnicze w Lipsku. 
Księgarń nakładowych jest. 866, bandlów nakładowych 
przedmiotów „sztuki, rycin.it. d. 120, handlów nakłado- 
wych nut muzycznych 28; 2,354 firm trudni się handlem 
książek. sortymentówym, antykwarskim, rycin, nut muzy- 
ocznych,  mąp, papieru i materjałów . piśmiennych. Cały 
handel komisowy liczy 243 księgarń komisowych , przypa 
dających na, 10,główniejszych miast. Pierwsze między 


oe 


niemi miejsce trzyma, Lipsk, liczący 101 takich księgarń, 


$ 


Peszt 9, 


onachjum 8, Augsburg 7, 
ga po 5. gt 


urich ii:Norymber- 


* W, Pall Mall (razette znajdujemy następną] smutno- 
ironiczną uwagę: „Ani jeden kraj, powiada rzeczona ga- 
zeta, nie może się poszczycić tak szlachetneńi instytucja- 
mi dła*wspierania cierpiących, jakie posiada Anglja. Na- 
si ubodzy i nasi chorzy ponoszą cierpienia i ulegają nie- 
zbyt troskliwej pieczy w swych domach' własnych, lecz 
starania i względność, jakie ich otaczają, kiedy się znaj- 
dują w domach roboczych, szpitałach i przytułkach, po- 
winny” przekonać ród ludzki, że w sprawie organizacji 


 Hospoieno Iensypo 7a locie 


biednych krawców zarażonych gorączką 1 ospą, | 


kiego. * 
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dobroczynności, nieustępujemy palmy pierwszeństwa ani 
jednemu narodowi na ziemi, i że nasz systemat zbliża się 
prawie do doskonałości, jaka tylko jest możebną na tym 
niedoskonałym świecie. Dwa godne uwagi wypadki, opo: 
wiedziane w gazetach, dowodzą jaką jest ta organizacj». 
Trzy dziewczyny, przebywające w manchesterskim domu 
roboczym w Ćrumpsahllu, zostały uśmiercone, dzięki pie- 


| bzołowitości administracji, kwasem karbolowym, danym 
| im przez pomyłkę zamiast mikstury od kaszlu. 


W innych 
krajach, mniej cywilizowanych, aniżeli nasze, dziewczę. 
tom tym pozwolonoby walczyć z kaszlem temi sposobami 
jakie uważałyby za najlepsze. My dajemy im kwas kar- 
bólowy, który je . zabija; ale i to t lko omyłka. Z tem 
wszystkiem wszakże, byłoby daleko lepiej, gdybyśmy 
propagując opiekę nad chorymi, używali nawet dla pie- 
lęgnowania biednych takie osoby , s 
kwasu karbolowego z miksturą od kaszlu. — Drugi wy- 
padek. Wiljam Cooper, służący w przytułku lunatyków, 
w hrabstwie Surrey, wezwany został do domu policyjne- 

ò wandewortskiego, z powodu śmierci pacjenta Roberta 

ulley, wsadzonego przez Coopera do wanny z ukropem. 
Cooper zapytany przez lekarza policyjnego, jak mógł po- 
pelnić taką nieprzebaczoną nieostrożność, odpowiedział, 
że uczynił to „nieumyślnie i wypadkowo.” Widząc, do 
jakich ważnych rezultatów doprowadza nieostrożne ob- 
zhodzenie się z luńatykami, pozbawiońymi, w pewną 
chwilę, samowiedzy świata zewnętrziiego, zdaje się było- 
by właściwem postanowić, aby lekarze deżurni obowią- 
zani byli sprawdzać temperaturę wody w wannie, do 
której ma być wsadzony chory.” 


* Wychodząca w Gradcu (Grac) gazeta Tagespost, 
ogłosiła protest senatu akademickiego szkoły głównej 
gradeckiej przeciw zaprowadzeniu docentur słoweńskich, 
które nie mają jakoby przynieść korzyści dla nauki (tak 
sądzą „mądre głowy), lecz. posłużą jedynie do ćwiczenia 
się w języku słoweńskim. „Szkola główna — powiedzia- 
no w proteście—nie móże mieć na celu programu pro- 
ponowanego przez niedalekowidzący patrjotyzm miej- 
8cowy. 

* Dnia 5 maja angielski urząd zagraniczny otrzymał 
depesze od dra Kirk'a, konsula angielskiego w Zanziba- 


nika roku upłynionego.. , Znajdował się wówczas w Ma- 
nakozo i oczekiwał na wysłane mu zapasy. Bezpośrednie 
jego potrzeby zaspokajali, jak się zdaje, arabowie. „ Pra- 
wie jednocześnie odebrano wiadomość, niewątpliwą pra- 
wie, że kapitan Faulkner, dowódca wyprawy „w celu od- 
szukania Livingstona, został zabity w. Afryce. Faulkner 
z kilkoma .przyjaciołmi przedsięwziął tę wyprawę o wla- 
asnych, środkach,, nieszczęście atoli 
każdym kroku. . Najprzód parowiec który z sobą zabrae 
no okazał się niezdatny; następnie dotknięci zostali. cho- 
robą, śmierć tylko samego kapitana Faulknera oszczczę- 
dziła. Zawsze spodziewał się, że wyjaśni los jaki spotkał Li- 
vingstone'a. Podczas swej podróży wziął stronę pewnego 
słabego pokolenia, napadniętego przez pokolenie silniej- 
sże, i poległ w walce.. ; pasze 


* W Neapolu otwartą została dnia 17-go kwietnia 
r. b., wystawa międzynarodowa. morska: ` Od; kilku już 
lat myślano o tej wystawie i, mniemano żę ją w grudniu 
r. z. można będzie urządzić. Nieszczęsna wojna francuz- 
ko-pruska przeszkodziła zamiarowi, a nawet nie pozwo- 
liła całkiem Francji: przyjąć w niej udziału. Prusy też 
z niewieloma wystąpiły okazami. Po świetnych * wysta- 
wach w Londynie i Paryżu, Włochy pó raz jjerwszy 
występują na widowni i to Z ograniczeniem się dó jednej 
tylko gałęzi przemysłu i handlu. 


* Dyrekcja kolei Karola Ludwika ogłosiła spra- 
wozdanie za rok ubiegły, z którego. następujące poda- 
jemy szczegóły: „Do. końca „roku, .1870 wybudowa- 
no (70 mil kolei. Dochody z ruchu wynosiły w ogóle 
7,152,682.. zła., rozchody: -3,406,599 zła. - Pozostająca 
nadwyżka w ilości 3,677 622 zła. zwiększyła się 0 
589,533. zla., w porównaniu z rokiem poprzednim. Po- 
datki od dawniejszej linji kolejowej, zapłacone w tym 
róku z dochodów ruchu, wynosiły 498,234 zła., zatem 
o 64,260 zła. więcej niż w poprzednim | roku.. .Opro- 
centowanie i amortyzacja wynoszą po odtrąceniu pro- 
centu, który wpłynął, 3,355,672 zła.; z tych jednak wzię- 
tó 1,223,723 zła na oprocentowanie kapitału na budo- 
wę nowej linji. “Z dochodu ruchu musiano w ten spo- 
sób pokryć 2,031,948 zła. / Porównanie dochodów 
z rozchodami na linji krakowskó-lwowskiej wykazuje 
przewyżkę “w dochodach wynoszącą 137,439 zła. Po 
odtrąceniu sumy przeznaczonej do funduszu rezerwo- 
wego i 10-procentowej tantjemy dla rady zawiadow 
czej, pozostaje jako czysty zysk na 1870 r. 982,747 zła, 
do czego dodać jeszcze należy przewyżkę z r. 1869 
w: ilości 250,000 zła., co razem stanowi 1,232,747 zła., 
którą to sumą walne zgromadzenie akcjonarjuszów w tym 
roku rozporządzić może, Na linji lwowsko-brodzko- 
tarnopolskiej. pozostaje, po odciągnięciu wszystkich wy- 
datków, przewyżka w ilości, 68,460, zła. Zapewniają, że 
superdywidenda, jaką rada , zawiadowcza . w tym roku 
chce zaproponować, wynosić „będzie przeszło 6 zła. na 
każdą akcję. 


ia j 


wiadomości Miejscowe. 


(daje i przyjmuje adresa księgarnia Michała Frühlinga, 
na placu teatralnym. 
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* PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


* Fabryka i magazyn kapeluszy i kwiatów E. Loth. 


Na polu przemysłówo-hdndlowem napotykamy firmy 
i zakłady, które przez czas długoletniego swego istnie- 


|nia, śłedzeniem postępu, przyswajaniem ulepszeń i 


rozgałęzieniem stosunków, wyrobiły sobie powszechne 
uznanie, rozgłós i niewzruszone zasady samobytu. Do 
firm takich właśnie należy nieżaprzeczenie fabryka ką- 
p? a kwiatów p. Edwarda Loth, na Krakowskiem- 

rzedmieścu, Nr. 15, w pałacu hr. Stanisława Potoc- 


pLI MOLI 


które nie mięszają 


rze, zawierające wiadomości o Liivingstonie z paździer= 


prześladowało go na 


z 60-u artystów. — Jutro, we srodę: — I. Uwertura z opery „Ruy 


| o godzinie 6-ej. —Cena wejścia kop. 25, — Wczoraj, było osób 


Każdy rodzaj materjału, jaki przemysł do konfekcji 
kapeluszy damskich wprowadza, kążdy fason, jaki moda 
ustala i rozpowszechnia, każda wreszcie nowość, jaka ze 
strojem ubrania głów damskich w związku zostaje, w za- 
kładzie p. Loth znajdoje obszerne zastosowanie, podnie - 
sione do warunków rzeczywistego gustu i piekna, czem 
właśnie p. Loth słynie i wielu innym przedstawia wzór 
do naśladownictwa. x 

P. Loth zostaje w ciągłych stosunkach z znajznako - 
mitszymi fabrykantami kapeluszy, kwiatów i piór w 
Niemczech, Francji, Anglji i Włoszech; komunikują oni 
sobie wzajem postępowe ulepszenia i nie bez chluby dla 
przemysłu krajowego powiedzieć możemy, że bardzo 
często p. Loth uprzedza zagraniczne firmy w pomysłaeh, 
które skwapliwie przyswajają je sobie. 

W zakłądzie pana Loth wyrabiają się kapelusze dam- 
skie, męzkie i dziecinne, ryżowę oraz ze słomki bruksel- 
skiej, słomki angielskiej, z włosia, bastowe białe, z ple- 
cionek fantazyjnych i innych właściwych materij, których 
użycia przemijającą moda wymaga. Każdy kapelusz z za- 
kładu tego, czy to skromny ubraniem, czy strojny 
w kwiaty lub pióra, przedstawia się jak wypieszczone 


cacko mody, które podnosząc. piękno pięknych, upiększa 


uadto mniej od natury uposażone. 

W blichowaniu kapeluszy ryżowych, wedle sposobu, 
będącego sekretem fabryki p. Lotha, o wiele on prześci- 
gnął przemysł zagraniczny; sposób ten blichowania na- 
daje właśnie kapeluszom tę równość w.kolorze i tę bia- 
łość nadzwyczajną, jakiej im dawniej nie dostawało. 

Specjalistom bliżej wiadomo, jak ważnem jest. w fa- 
brykacji kapeluszy z plecionek, ich prasowanie i fasono- 
wanie: i jakie trudności przedstawia ręczna w tej mierze 
praca. Otóż p. Edward Loth wedle własnego pomysłu 
urządził machinę hydraoliczną, która na formach metalo- 
wych, tu poraz pierwszy zastosowanych, uskutecznia 
prasowanie z zupełną doskonałością, zapewniające kape- 
luszom: gładkość, jednostajność kształtów i utrwalenie 
fasonu. Wynalazek ten jest rzeczywistą zasługą p. Loth, 
w czam naśladują go już nawet niektóre zagraniczne za- 
klady, a co notorycznie jest wiadome bliżej wtajemni- 
czonym w postęp techniki fabrykacyjnej. 

Przy takich to samodzielnych środkach, p. Loth pro- 
wadząc przedsiębierstwo swoję na rozległą skalę, tak 
zwycięzko wytrzymuje emulącję z fabrykami zagranicz- 
nemi i jest w możności oznaczać ceny nader nizkie, cały 
ogół kupujących  zadawalniające, a, niezadługo dojdzie 
do tego stanu, że oprze. się. skutecznie zewnętrznej ,kon- 
kurencji. s 

' Co do kwiatów,, wyrób ich zdawna już wsławił fir- 
mę Lotha. Nikt u nas wdzięk, estetyczność i naślado- 
wnictwo natury nie wzniósł do wyższego stopnia. Czy 
to w wiernem  kopjowaniu przyrody, jej kształtów, 
miękości, barw i kolorytu, czy to w fantazyjnym kwia- 
tów wyrobie nikt nie rozwinął tyle gustu i pomysło- 
wości, obok . uprzystępnienia ceny ich kupna. Pyszny 
bukiet dostarczońy w roku zeszłym przez pana Lotha 
na wystawę przemysłową w Petersburgu, jaki Najjaś- 
niejsza Pani do ozdoby . apartamentu swego najłaska- 


wiej przyjąć raczyła, ólśniewał urokiem swojej, piękno- 
ści w szczegółach i cudnym układem eałości; słusznie: 


toż więc, że z pomiędzy ubiegających się w tej gałęzi 
przemysłu, p. Kdwardowi Loth najwyższa nagroda, przez 
sędziów przyznaną została, f 

W magazynie o którym mowa, znajduje się zawsze 
wielka kollekcja piór fantazyjnych, oraz piór strusich, 
szczególniej też białych madzwyczajńej piękności, stają - 
cych się coraz większą w handlu rzadkością. 

Nie masz miasta w kraju; nie masz ludniejszych miej: 
scowości Cesarstwa, ekodby ‘w najodleglejszych guber- 
niach, gdzieby kapelusze i kwiaty firmy Lotha nie były 
znanemi i pospiesznie rozkupy wanemi. 

Cieszy nas to uznanie pracy, i ta nagroda zasługi, 
którą nadto uzupełnia i ta ważna jeszcze społeczną ten- 
dencja, że w zakładzie firmy wzmiankowanej, setki pra- 
cownic znalazły już wykszałcenie i codzień kilkadzie- 
siąt panien znajduje stałe zajęcie i rękojmię utrzymania 
swego. 

Handlujscym fabryka odstępuje odpowiedni rabat. 

aaa n NO 0 
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WIKLKI TEATR. >- Dziś, we wtorek, balet w 8-ch aktach 
Modniarki czyli Karnawał paryzki.— Początek o godzinie |1: !/}. 
Jutro, we środę, profesor St. Koman, synowiec znakomitego Bo- 
sko, będzie miał zaszczyt dać trzecie nadzwyczajne przedsta- 
wienie magji, mimiki, fizjonomiki i muzyki na arfię eolskiej, w 
trzech oddziałach. — Wczoraj, w poniedziałek, na przedstawie- 
niu magicznem p. Romana, było osób 470. 

TEATR ROZMAITOŚCI, —— J)ziś, we wtorek, komedją w 4 
aktach, Pam Jowialski. — Początek o godzinie 7*/,.— Jutro, we 
środę, komedje Majster i czeladnik, Grzeszki babuni. — 
Wczoraj, w poniedziałek, dawano «komedje On będzie moim, 
Miód kasztelański, było osób 224, 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dzis i codziennie, Koncert 
B. Bilsego, dyrektora orkiestry cesarskiej z Berlina, — złożonej 


1 Marii 


Blas,” Mendelsohna-Barthioldy; Introdukcja z op. „Mignon,” A. 
(Thomasa; Warjacje z kwartetu A-dur, Beethovena; Akt watępny 
(Gavotte) z op. „Mignon,” Thomasa. — II, Uwertura z op. „Obe- 
ron,” Webera; Symfonja C-moll (Nr. 5), Beethovena: a) Alle- 
gro con brio, b) Andante cóń moto, ©) Scherzo i finał. — III. 
Marsz cesarski, Wagnera; - Wino, kobieta i śpiew, walc Straussą; 
Ständchen, Fr. Schuberta; Concerthaus-polka, Bilsego. — Początek 


430. : 

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego) — Otwarty w niedziele bezpłatnie. 
WYSTAWA TOWARZYSEIWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 


|KNYCH. — Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rano 40 5-ej 


põ- południu, w gmachu obok kościoła áw. Anny. — Wejście w 
dnie powszednie kop. 15; w niedzielę zaś i święta kop, 5, | 


Petersburga : ń i dsi | 
o~" Jenerat-lejtnant Dubelt, przybył z Berlina. 

* Kamerjuńkiet Szewicz, wyjechał do St. Peters- 
burga- -ie eya ; 
| * Przyjechali do Warszawy: obywatele; Trembicki 
Aleksander z Łomży, Rybkowski Alfred z Kielc, Ro- 
decki Stanisław z Krakowa, Rostworowski Roman z 
Kowalewszczyzny, Rzewuski Dominik z Lublina, Kar- 
śnieki Antoni z Częstochowy, Wessel Stanisław z Zy- 
chlina,. Wendorf Karol z Umieńca, , W ojcięchowski. Szy- 
mon z Strakowa, hrabia Potulicki Włodzimierz, z Obór, 
Szteltenberg Fryderyk z Białołęki, Trembicki Stanisław 
z Piekar, f sakel Artiur z Grzmiący, Rajski Konstanty 
z Białobłotna, Szulc Stanisław z Włoszczowy,—lekarz 
Waszniewski Hilary z St. Petersburga, —rabin Mohile- 
wer Szmul z Radomia, — kupcy: Aleksander, Berek z 
Petersburga, Hamburgier Szmelka z Bendina, Lipski 
Efroim z Wilna, Gliński Aleksander z Swięcian.; 


* W dniu 2 (14) bież. mies. i roku, chorych w 8-miu cy- 


wilnych szpitalach: przybyło 67, wyzdrowiało 74, umarło 7, 


pozostało 1710 (mężczyzn 841, kobiet 869), 4 nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 163, „kobiet 181. 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. 


* Jenerał-adjutant_baron Wrangel, przyjechał z St. 3 


Oeny Targowe. 
dnia 3 (15) Maja 1811 roku. 
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RODZAJ PRODUKTÓW 


Pszenica -— 212 funt. 
Zyto kj 80 OAM 
Jęcanień 4.12 rzędowy 
„Owies 
| Gryka TT 
Rzepik lemi. . . 1... 4-11. 
Rzepnk raps zimowy 
Siemie luiane . 
Groclr polny 
„ cukrowy 
Fasola aai + ospy piu pio ct Y? 
Kaszą jaglana... ..... .....- 
» jęczmienna ........ .... 
» gryczana gruba .. . . 
r | frgsuseudrobna.mis zu. 3 
Mąka parowa pszenna 000 pud .... 
Pi ażgrt n 00 y 
” ” ” I w 
" " UJ II , . 
ý „ żytnia pyt. Nr.1 i3. 
Jarzyny: Kartofle > - « - 
na sa PATAKI (4, 2-2 O 
Okrasa: Masło świeże funt....- 
x „ Solone pnd ..... 
Olej rzepakowy pud........... .. 
„lniany m 
Śledzie szkockie 
» angielskie ,„ 
e a Ear ETA E a 
Słoma pud 
Drzewo opał. twarde sążeń kubiczne 
” „ miękie ,, w 
Olej skalny funt 


Dowozy: Osią, Koleją i Wisłą. 


Od rs. 1 k. 12 — rs. I k. 42! , 


baaka 131. 
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rsr. 
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Korzec od — do 


kop. 
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a2 4 
|72 3 
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GBI E eker Ae 
E EE: 


Pszenicy 20; Żyta 2, 00; Jęczmienia 1,500; Owsa 60 
1) Pszenica wyborowa wyższej wagi płacono rs. —. 
Oena Okowity dnia 3 (15) Maja. 
Hurtowa składowa wiadro od rs. 4k, 36 — rs. 4 k. 3 !; garniec 


Mone Éy. 


KURS GIRŁDY WARSZAW 
dnia 4 (16) Maja 1871 r. 


„c w 


ruble sr. i kopiejki 


7 180 
2 4 |45 
U) 3 47! 
55 + | f 
| 


EIT EAZA * | 


la5 2 : 
E e 

| Ez% Z 
proj Figa 
r 40 
| sA 26 

korcy. 


SKIEJ 


Pojedyncza szynkarska garniec od ra. 1 k, 43 — rs. 1 k. 44, 


i Żądano | Płacono 


Ra. | K. Rs. | K. 


Weksle 

Berlin 100 Tal. >” ad 

G A EA 8 d. 
Gdańsk . noża 2 m. ż 
Hamburg. 300 B. Mk. 2 m. = 
Londyn . 1Ft. St. 3 m. 1 
Paryż. . $00 Frank, + m. 
Wiedeń . 150:Zł. WA. 2-m4 5] gj 
Petersburg 190 Rsr. 3 m. s 

» . U U » . 

Moskwa X » i k- y 
A 7 3 e LJ ” k. t. T 
Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg 
żęlaznych tsr; 125.045. wo Ann fla 
Obligacje Głów Tow. Ros. Dróg Żel. po fran- 

Ków'4,000'<ara,. (O0 50-236 06a a 
Akcje Drogi Zel. War.- Wied. za stukę . . | 76 
Obligacje ‘Drogi Żel. War.-Wied. po 100 tala- 

«rów /zą gztukę sr. ve BETS. A 
Akcje Drogi Zel. War.-Bydg, za rs. 100 69 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. rs. 100 . «AES 
Akcje Drogi Żel. War.-Terosp. za rs. 100 „ . | — 
Obligacje Kolei Zel. War.-Terespolskiej. e 
Akcje Drogi Żel. fab. Łodzkiej rs, 100 .. uo 
Akcje Banku Handlowego w Warszawie za 

sztukę ls. 125 , as że "HEF 
Akcje Warsz Tow. Ubezp od ognia za sztukę 
2 wpłutą Rs. 125 OAK SKOREDSDA WE TAG 
Papiery Publiczne (bez wartości kupońów). . 
Obligi Skarbu za rs. 100 ; alu 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs 100 EP A > 
Obligacje cząstk. z 1835 złp.500 za szt. . 5 lae 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A; po 
| alpe 300;za sztukę «1. 4.., , | 
Lit. B. po złp, 200 za sztukę :z kepon. I | -- 
aG ya A , boz kuponu . ZA 
Listy Zastawne III-go Okrosu Serji pierwszej | 
h a Ar i ARE ET r E E A EET 
Listy Zastawne III-go Okresu Sorji drugoj ) 
za rs: 100 ') SIŁa R. 6 SŁOROGAZ j 88 
Listy Zastawne nowe 5%, z r. 1869 2) ., | 88 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego "100 
5%, Listy Zastawne m. Warszawy 3) . 88 
Listy likwidacyjnó za rs. 1004) >. S 73 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 , . ky 
5 pożyczką rosyj. Stiglitza 41854 zara. 100 , | — 
6 pożye. rosyj. Stiglitza z 1855 za rs. 100 $ taż 
Bilety Banku Ces, Ros. ż r. 1860 za rs. 100 , | 91 
Metaliki Lutowe za r$. 100 y vol 
ni Sierpniowe za rs. 100 $ ò 102 
Rosyjska pożycz, prom. 4 21864 rs. 100 v hise 
"A sz m T R A : |:43 
5% Listy Zastaw. Rosyi . 105 


Pół-imperjuły Rosyjskie 

Dukaty Holenderskie nowe ważno 
Pruskie bilety kąsowe 

Bilety bankowe austryjuckie 


| 75 | — 
50 | €8 | £0 
Tn i e 


35 

n E A-t. 
„3 DJE pr 

50 | 93 |121 

m | 89 |: 88 


117 


U 
IM 


PEF IS 


Z BERLINA, 
Bilety Banku Rosyjskiego. °% , 
Weksle na Warszawę * e « . 
» Petersburg 3:tygodn. 
> „ 3 miesięczny 
w Londyn 3 » « 
w Paryż SWW 
" Hamburg 2 
z - Wiedeń 2 8 
j. Listy Zastawne tz 
SPA» PIE) sse 
e  „  Likwidacyjne, 


tfa Obligacje Skarbowe . 

5% Listy Zastawne Ruskie i: 

5-ta Pożyczka Stieglitza ¿i « « . 
Sti Z Rus. Ang. zr. 1870 . 


CPN JA Premiówe „, 1864 '. s 
BAC ZO ZUA” 151866 + : 
Akcją dróg Żelaznych Wiclk. Towarz . . è 
D | MaSTMIŁI Wacąż,- Wiedeńskiej es 
s » » ; U By dgowskiej sz . 
w» » n ii Terespolskiej 
t “Fabryozno-Łodzkioj > 


», y 
Obligacje Druiogj 0" | 
ae 30 U » Teregpolskiej 
Żyto w miejscu . . « « * "e* 
(„ma dostawę |. . + + 

i ( >Z WIED 
Weksle na Londyn . « * * 

w. Payk: 0166905 06600 

5 Hamburg + » A= 
Akcje Banku Kredytowego . . , 

> K Anglo-Austr. , , 
Pożyczka Narodowa 
Lombardy: ainena» 
Losy z roku 1860 . 

że +2 1 HROT 

Z PARYŻA. 

RentalSYel" 07113. ASET 
Renta Włoska . . . 
pfi Z LONDYNU. 
3:/ Papiery (Consols) "R. 


- wy: p 


Redaktor, P. Weinberg. 


Akcje Kredytu Ruchomego EN 


Warszawsko-Wiodońskiej 


NIA. ` 


1) Wartość / uponu bież. od listów Zastawnych rs. I k. 60 

2) Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. —, 

3) Wartość kuponu Tistu Zastawnego m. Warszawy ry, — k. 6214 
4) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjn. rs. I * 884 


T < < p z Sac m z = Z p a 
KURSA TELEGRAFICZNE 

Ajentury Rudolfa Okręt 

ë Berlina, d. 8 (18) Maja 1571r. 


40 89 7 
65 | 88 | 23 
11 | 87 | 88 
ił. 99 1-88 
25 | 82 | 88 . 
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«ma manopnana tesar paons u wtgowerea. nyo.| -iO ENE DELLE HACJEKĄCTBÓ 


Dodatek do X 96, Drzienmka warszawskiego, 


Wtorek, dma 4 (16) 


TE F ` 
„UPABKAJŁETIM 
„NP. 2403" jatine iormeennam Kuy 
muctA Iocmuniu, 
OGWąBANETR CUD. BAMATEDECOBAKH A 
JANANE, STO MOJYNLKKOL OŁUNIAALAMMK ny: 
TEM b CBKĄ OTEAbCCĘG v Cae jii M Gesqopa A pug- 


KCXOJATNALO, nab Topora iKeshues pognnwa 
Foen 1534 r., yuepiuaro. Ż4 Osrsóa 4870 r. 
Bb KpasoBA, npeupoROGiEAA Haperony Mpo- 
Eypopy npu KBaehsouh puwmganerowb Tpr- 
Úy nagh aaa coore rotier iaro ver: D pas. 
Yuomenia nocpyudeain: 


CETS (sinki igis wb seiis y p) 
Podaje dy, wiadomości stron iuteressowa:| nieruchomości Nr,.29, 


nych, iż nadesłany w drodze urzędowej akt 
zejścia Teodora Arndta urzędnika przy tele 
grafie, pochodzącego z miasta Kielc. nrodzo-. 


nego w 1831r zmarłego w d. 24 Paź szierni- | cielki nieruchomości: Nrs/47,'w mieście guber. . 
ka 1870,r. w Krakowie, przesłany został | njalnem - Petrokowie sytuowanych, ; toczy się 


OSZENIA 


0 


Maja 1871 r. 


) woOS51WS 
+2 4 2 R 51 
reatności ta ciążących, w przeciwnym rażi ©, R oteki powyższych nieruchomości 
rzeczone realności a mjapowicie: Flac na któ 
rym murowana stodoła grozi niebezpieczeń- 
stwem zawalenia, przez Licytacja publiczną 
sprzedane zostaną. 3 
Wąchock d )6 28)'Kwietaia 1871 ro. 
M éit gminy Er. Der)srka 


Sądzie" tutejszym d. 19 (31) Sierpnia r.%. o 
godz. 10 z rana. 


wani zostaną. | t 
Ogłoszenie decyzji skutkiem aktów regula- 


aż Pa a EE E AO EE E E OEE NE EE E E EE 


{ PET ZTTNTZ Liian yga 
OTWARCIE SPADKOWE. 
od daty pierwiastkowej:regułacji hypoteki. 
Łódź d. 29 Kwietnia (14 Maja) 1871 r. 
Podsędek, Zieliński. >“ 


ze zh du © NT KŻ „bę 


N. Dv846. Pisarz Sądu Pokoju 
w Petrokowie 
Z powodu nastąpionej śmierci. 
1. Mośka Rozenberg -© właściciela nierucho- 
mości Nr. 27644 oq , 
2. Marjanny z Rojów Lehman: właścicielki 


N. D. 2648. Sąd Pokow w Kutnie. 
"Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądanej regulacji nowej hypopeki 
dwóch kolonji w osadzie Augustopolu położo- 
nych, pierwszej Nr. 16 oznaczonej, obejmującej 
gruntu ornego mórg 24 prętów 3 „i drugiej Nr. 
3. Handli | Brony Szyttenberg współwłaści- | 17 oznaczonej, mającej mórg 2?” prętów 66, 
cielki nierechomości. Nr. 254;—o0rań d s | miary nowopolskiej wraz z zabudowaniami tam- 

4. „Antoniny „Krasnodębskiej +współwłaści- |. znajdującemi się, do Juljanny z Blochów i Ju- 

djańa małżonków Herbst należących, uwiadą- 


Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybuna- | Postępowanie spadkowe, do uregulowania któ- |"; b: nastąpi. 


le Cywilnym w Kielcach, dla odpowiedniego 
art. 94 K: C. P. postąpienia. 
_Wsrszówa d 14 (26) Kwietaja 1871 r. 
Człot.ek Komisji, ` 
Rzéczywistý Rsdca Stronu, Łaski 
Naczelnik Wydziału, Puchalski. 


iae 


N. D 2733. Tompon me cge l ydepninue 
` “*Dpah terte, : 

Ha oęaoBagiu CT. 1 Baicogalimaro Vaaa 
1850 roga, Ilerpokorcioe [')6.pucnoe Ipa.: 
BICHE BbI3HIBAET© CHMŁ WOECEPANTA uenn 
Bpygsune, HoBopaqoxckaro Yhsya Angpca 
Tessy, Óbwarutaro 3a rpaaniy M, HAXOJA- 
IMArocH Bh OPOKA Qremno BŁ Beausoxi 
Kunmecręf IlożuaEckonB RR llpyecin, a 


_ BuTeca Ma poąuny Hah E% ÓdnsańiiuM» Io 


"n 


, BŁ „Jipyccio „xOKQTpA0TA AEPEBĄK  TRapaO: 


„NIECTUYEĄG-ŁHBIIŃ ©PO:147CO JAA OGyÓ4AKOBA 


i 
y1 
i 


i Li 


i 
a 


u 


** fybr.'i zakł Zh: PY wyd. 1837 r., podaje “do | Czas «do odwołania: się'ód niej upływać "za 


InMnEhcRKNŁ BIUCTAWK, BŁ LECTH HeqbAK. 
BBI CPOE*, CO AHA ONYyÓJNKOBANIA HACTOANIA: 
ro BMIsOra,, MDO H4ARKS BR, OSHadENUMII 
6pÓR%, DykeTK C4UTATPCA XORAJATEALCTROWK 
HeuaxOxmyeHiĄ GLO Éb kpa u 8ATVRAW NocTYy- 
HIERO.: €b HUMB: ÜYJETE MU 3AKOHAN%. 
T „Merpoxopp 29 Aspkaa 1871 r. 

161 wiedoia DOBRIM Ph (res): 
N.D.2132. Ilempokusckoe I ydepuckoe 

1781 wieka i J/paeńnenie., y 
` Ha ocgoBaniy, cr. 1 Biacosafuuaro, Yrasa 
„1850 r, IlerposoBcnoe Dyóepnesoe I paBae- 
zie BKI3bIBAETH. CHYD ÓBROBIUŁNO BB 1765 r. 


ue, Lunin OwapoBuj, Benznuesyro VBząqa, 
Ilayoua Hopara, ABIL: ŁOA HA POSAY AIM KB 
Gxnzmadwumk, UOJKNCÓCKAW%. BIACTAMb, (BB 


BiĄ HACTOAMATO:B6I80 2), WÓD: KUTAKA Bb OBHA.. 
48HHBI(1,CPORB ÓĆyĄAETb CHWTATKCH, KOKABATEJh- 
CTBOMŁ: HKEHAXORKĄCHIA EDO Eb KpaB, M 3A* 
TEND NOCTYNICAO CE NIMA ÖYJETE NO 88K0- 
HAMbi irocodj , i 
—E..IlerpokvBa, 29 Aapthmia 18710. -. 
nA QoBBTHUBB, (eie 0.211 


N. D. 2175. Departament Rolnictwa 
ı Przemysłu wiejskiego. 
Na zasadzie 137 art. Ust. o przem. fabr, 


y N. D. 863. Pisarz Sądn Pokoju w Muńskn. 


© -YCTPOŃCTBO MITOTEKP. 


„| teki: 


Wzywa intersantów, iżby do dakowej w kan- 
celarji hypotecznej Sądu tutejszego w tymże 
terminie zgłosili się pod skutkami prekluzji w 
art. 154.ii 160 prawa o hypotekach z r. 1818 
przepisanemi. SI ka 

Jeżeliby zaś współwłaściciele wywołanej nie- 

Z powodu nastąpionej śmierci Tobjasza Fa- | ruchomości nie stawili się na domaganie wie- 
jersztajna, właściciela nieruchomości. w mieście | (zycieli, na karę skazani będą, | 
Mińsku pod Nr. 16 położonej, toczy się postę- |, Ogłoszenie decyzji, jaka wydaną będzie w d. 
powanie spadkowe, termin do regulacji które-|$ (18) Sierpnia r, b. nastąpi i od tegoż dnia 
go na d. 11 (23) Sierpnia 1871 r, w kancelarji | ©2889 do odwołania, się od niej upływać zacznie. 
mej wyznaczam. f x Im j | KRZ j Kutno d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1871 r, 

, Mińsk d. 1,(18) Lutego 1871 r... Podsędek, Gostomski, 
B. Miaskowski, 
mrenmen me p wyn uepowęch SZA 


REGULACJE „HYPOTECZNE. 


rego termin na d, 9 (21) Sierpnia r. b. godzi-, 
nę iQ rano pod prekluzją wyznacząm. 
Petroków d. 16 (28) Stycznia 187] r. 
4 Głodziński. 


29 oʻi 


N. D. 2810. Sąd Pokoju w Zakroczymiu 
r Ei Wydział Hypoteczny. = © 
|4 powodu żądania pierwiastkowej regulacji 
ypoteki. 1 ` yi ś 
a) Nieruchomości w m. Zakroczymiu przy u- 
licy Gdańskiej pod Nr. 86 położonej, składają- 


N: D 2690. Sąd Pokoju p TEREA 
t : Wydział Hypoteczny, 


| zabudowań, z drzewa budowanych, i placu pod 
„Z powodu żądanej regulacji nowej hypo ` 


tukowymi graniczącej na wschód z nierachomo- 
z ścią Andrzeją Pilacińskiego, na zachód z pla- 
Nieruchomości w m. Marjampolu składeją 
cych Się: , ' Rey ej SkA ką, a na południe z uticą Gdańską, należeć ma- 
1. Z domu mieszkalnego frontowego dre |J%0e) do Macieja Głowackiego, a uprzednio sta- 
wnianegó, gontami krytego, oraz takiegoż nowiącej «własność ! Łukasza i Józefy małżon- 
domu w dziedzińcu, budowli gospodarskich | *Św Ryttel. j 
craz placu na którym te budowie stoją, Nr:; *)' Kawała ornego gruntu Górą zwanego, 


pol. dawniej $6, a teraźniejszym 30$ przy u- | Wraz z,stodołą z drzewa na nim pobudowaną, w/s 


licy Młyńskiej położonych, graniczących od teritorium m. Zakroczymia położonego, dawniej 


północy z posesją wdowy Baranowskiej Nr” do własności Łukasza” i' Józefy małż. Ryttel, a | 


z |sbecnie do Józefa Swierczewskiego należeć ma- , 
ia |Jącego, który: graniczy. z gruntami,! na wschód 
teraz 807, na wschód z rzeką Jewonią, a na | Andrzeja Wierzbowskiego i Artemia) Wasilówa 
zachód z ulicą Młyńską, ` : na wschód i północ Andrzeja Bondarówa, a na 
2. Z części placu pod Nr, pol. dawniej 127 południe Lucjana Braun. s X 
a teraz £04 przy szosy. warszawskiej na lewo |, * Zawiadamia interesentów że regulacja ta od- 
jadąc 0d Kalwarji znajdującego się, a grani- będzie;się w kancelarji hypotecznej Sądu tutej- 
czącego ód półuocy z placem Jabrzowskiego/| 5280 wsdniu 9 (21) Sierpnia r. b. o godzinie 9 
od południa Nowiaka, a ciągnącego się od | 3 Ana. : j i | iw 
szosy do rzeczki Jewonia. Wzywa przeto wszystkich, prawa do tych nie- 
Uwiadamia interesantów, że; takowa na: ruchomości mających, iżby z takowemi w ter- 
stąpi w Sądzie tutejszym w dniu 4 (16) Siep- |minie powyższym pod prekluzją prawem hypó- 
pnia 1871 r. d tecznym z roku 1518 zagrożoną zgłośili się.* 
Wzywa ich przeto aby do takowej osobi:| | Ogłoszónie decyzji w skutek tej regulacji na- 
ście lub przez pełnomocnika urzędownie | *%w dniu 11 (23) -Sierpnia r. b. i od- tego 


pol dawniej 87, a teraz 309, od południa 
posesją Danilew czów Nr, pol. dawniej $5, 


i zakł. Zb. Pr. T. XI wyd. 1857 r., podaje|. ? ue | ini iwołerin ki i 
> ż 1 «|i szczególnie na to umoco łosili | dnia; czas odwołania się upływać zacznie. 

S werid gniag ginea r WT, ndia SNENA płotokółu regu |- Zakroczym d. 28: K wiet: (10 Maju) 187L-r. 

zag y Pobati 5 f zc lacji podaiii w” ien ich uda- {2019 © Podsędek, Tymowski. W 


Kaukazkiej ”ropolskiego, wsi Pe- 

czanokonskiej, Pawła Lubomudrowa o wydanie 

mu 3-letniego przywileju na wynaleaiony przez 
iego stąg | Tf Į] 

l N-D -2012.4 Departament Rolnictwa 

t Przemys 'u wiejskiego. i 

Na zasadzie 137 art, Ust. o przem. fabr. i zakł. 


„ |przepisanej.| i 


kümenta praw 
wadniające WPa się. b ja 

Ostrzega ich oraz że niezgłaszający się w1 
terminie podpądną ' skutkom prekluzji w art 
154 i 160 pruwa ó hypotękach z roku {Sle 


eaaa iaaea 
| N. b. 2802. Sąd Pokoju w Tomuszowte. 
YE clot: Wydział Hypoteczny. ud: 
„Z powodu żądania nowej regulacji! Hipo- 
teki, a mianowicie.: Domu zajęzdnego naroż 
nego częścią murowatego częścią drewniane- 
go składającego się z Izby murowanej:al 
kierza i izdebki od frontu, tudzież: piwnicy 


Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła- 
nej w terminie regulacji nie stąwił się, ten- 
że na żądumię któregokolwiek z intętęasntów 


Ti XL Zb; Praw wyd. ;1857 r4 (podaje do‘ viaz |”. ran p Prora ; murowanej i sieni zajezdnej graniczącego z 
dónokci (26 die -go Stycznik rb. anisi- | 0a ksfę rs. 1 kop. 6b idotrs: 4: kop. 50 skar (jednej strony'4 gościńcem G Anei ng a 


ną została do niego prośba Radcy, Honorowego 
Aleksego Jermołowa o wydanie mu.]0-letniego 
przywileju na sposób przygotowywania nowego 
użyzniającego nawozu pod nażwą „Kościoziem.”” 


N. D. 2013. Departament Rolnictwa ` 
; i Przemysłu Wiejskiego. 
* Na zasadzie 137 art. T. XI Ust. o przem 
wiadomości, że dnia 2-go Marca żaniesioną ż0- 
stała do niego prośba przysięgłego pełnomocni- 
ka Ciemkowskiego, o wydanie jego pełnomóc- 
dawcy, właścicielowi dóbr Gubernji Radomskie) 
Romanowi’ Cichowskiemu* ?ósletniego  przywi- 
leju na systemat ulepszonych narzędzi: rolni- 
czych i na przyrząd do sadzania kartofi, pod 
uazwą „siewtiiko” | 100510 Modet 


N. D. 2339. Departament Handlu 
i Re 


Na zasadzie 145) vai "Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiać aś dll czo, że d. 


P i Ogłoszenie «decyzji: jaka: wi skatol aktu 


zauyw zostanie i podług art. 150 powyżej 
powołanego prawa utraca wszelkie dobro- 
dziejstwa prawne względem swych wierzy- 
cieli.“ TULE. | 


z drugiej z domem Szlomy Zylberman 'w O. 
sadzie Tyszowcach w rynku pod Nr: 1 poło- 
żonego. | mo oł 
Zawiadamia interesantów prawo do tej nie- 
ruchomości, mieć mogących iż regulacja: ta: 
kowej nastąpi w dniu 9 (21) Sierpnia 1571 
roku. É ie 
wzywa ich zatem aby w dniu tym z dowo 
dami prawa ich usprawiedliwiającemi przed 
Pisarzem sądu tutejszego 'pod' preklizją 
praw z art 154 prawa “o Hypotekach wyni- 
|kającą stawili się. “< b | | 
Niezgłaszający się zaś właściciel ulegnie 
skutkom art. 149 t. prawa. í 
Ogłoszenie o decyzji jakàiżapadnie nastąpi 
w daiu:16 (28) Sierpnia 1871 r, $ 
(> IDomaszów d. 28 Kwiet. (10 Maja) 1871 r. 
Podsędek, Dąbrowski. 


4% toro (EYE ZYC PTO 1973200 kry NO 2 zr m 


regulacji wydaną, będzie nastąpi w'dniu 5 
(17) Sierpnia 1871 r. na' posiedzeniu pu. 
blicznem «Sądu tutejszego © i od tegoż dnia 


cznie. 

Interesanci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszenia jej przytomnemi 
być wiuni.+  ; r, 
Manjampol d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1871 r 
we „. Podsędek, 

H ow B. Skłódówski, Pisaiz Sądu. 


"N.D, Wol” ‘Sga Pokoju w Sandomierzu 
Wydział Hypoteczny. 
Z powodu ządunej regulacji nowej hypo 


teki: 


Domu drów ianego w osadzie Klimontów, | LICYTACJE. == iuri H, | 
17-go Marca r. b. zaniesioną została do niego | £ OWiecie sandomierskim Gubernji Radon: TYKTWOTUCO BATYTU ; e i 
ba p. Armango o wydanie cudzozjemcowi skiej, przy ulicy sandomierskiej „pod.Nr. 10% u | N.D. 2768, Magistrat Miasta 
Karolówi Par erowi 10-letniegą przywileju na | położonego, prawem własności „Warszawy. 


udoskonalony sposób rozbierania aparatów o+ 


„ziębiających. . i 


u „ND, 2341. Departamen Handlu 
i Rękodzieł. spe 
ie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 


tia 


( Na zasadzi f 
EB: podaje dospublicznej wiadomości, że d, 


20-go Marca r. b. zaniesioną żostała do niego 
prośba poddanego austrjatkiego HF; Medhursta 
o wydanie mu 10-letniego przywileju na lampę 


s Podaje do wiadomości powszechnej, że w d 
25,Muja (6 Czerwca) r. b, o podzinie 12 wopo 
ładnie, odbędzie się w sali licytacyjnej Magi 
stratu licytacja in plus przez opieczętowane 
deklaracje; ua trzyletnie to jest od dnia 19 
Czerwca (1 Lipca)_r. b. do tegoż dnia i. miesią 
ca 1874 r, wydzierżuwiawie posesji Nr, 226 
w Pradze przy ulicy **ołowej położonej, na 


f „s i do; 
Chaima Dawida i Judy Lejb Goldszt ps a 
w drugiej do Jonasa i Zysli małź Fajntu- 
chów mającego należeć. e 7 

Uwiadamia interesantów, że takowa regu - 
łacja nastąpi dnia 9 (21) Sierpnia 1871 r 
w Bądzie tutejszym. s . 

Wzywa ich przeto, aby do takowej sami oso- 
biście, tub przez pełnómocnika urzędownie i 
szcz inie do tego umocowanego zgłosili | rzecz zal 'głych podatków jzajętej od sumy 
się, żądania swe i wnioski do protokółu regu: | dzierżawnej na.rs. 156 kop: 66; wyraźniej :ru- 
lacji podali iw dokumenta prawa ich udowa | bli srebrem sto pięćdziesiąt sześć. kopiejek 


automatyczną. i E i Ajos ` 
— n __ | dniające zaopatrzyli się. “0 “ v sześćdziesiąt: $ześć rocznię ustanywionej, wowa 
N. D. 2342 ri nt Handlu „Ostrzegą „Ach zarazem, że niezgłaszający, runkach zamieszęzonej id» niniejszej licytacji 

by ab 4.0... |się w terminie powyższym, podpadną skut, | podanej- si s . 


Na zasadzie 145 r A d -Ą 
T. XD), podaje do wiattómości publicznej, że d. 
KZ. Doa b. ząniesioną została do niego 
Ay Kaupe,o wydanie mechanikowi A, Pe- 
tersówi 5-letniego przywileju na aparat dla 
wciągania, podnoszenia i wcis kanin cieczy 
gazów. M jów 3 

N. D. 2548. Departament Hahdlu 

om ioko, ń i. Rękodzieł, 3 
| Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T: XI), podaje do publicznej. wiadomości, że d. 
22-g0,Marca r, b. zaniesioną została do niego 
prośba Radcy Dworu Timiriazjewa o wydanie 


„| mu 1OQ-lętni 


elniego przywileju na nowy sposób bez- 
pośredniego drukowania stereotypowego. 


N. D. 2189. Komitet Towarzystwa Resursy 
Obywatelskiej. £ ~ro 4000 
Ma honor zaprosić wszystkieh członków. To- 
warzystwa OrRz akcjonarjuszów i właścicieli 
obligów:subrogacyjnych na ogólne zgromadze- 
nie które odbędzie się-wsdnia 19 Maja r. b. to 
jest w Piątek O godz. 7 wieczorem. 
Z uwagi na Ważność przedmiotów jakie ma- 
ją być przedstawione do decyzji ną Ogólnem 


"Zgromadzeniu Komitet uważa. za konieczne 


g) 


usilnie prosić. członków i akcjonarjúszów o li- 
czne zebranie się, aby wydać się majico 'decy- 
(ajó, w interesach niecierpiących zwłoki były 


, wyrazem nie mniejszości lecz ogółu Towarzy: 


stwa. 


16 6/3 © warszawa d: È (18) Maja 1871 gp“ 


„| art. 150 tegoż prawa, utraci wszelkie dobro: 
|dziejstwa prawne względem swych wierzy: 


kom prekluzji w art. 154 i 100 prawa hypote.|. Mający przetoszamiar ubi gania się ostako- 
cznego z roku 1818 przepisanej. Li) w| wącdzierzżawę, mogą złożyć w czasie i, miejsco 
Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła» wyżej oznaczonem na ięce p.o, Prezydenta 
nej w terminie do regulacji Oznaczonym ||miesta opieczętowa! e dekiaracje napisane na 
nie stawił się, tenże'na żądanie któregokol || papierze stemplowym ceny. kopiejek 80, podług 
wiek zinteresentów na karę od rs. 1 kop. 50 | wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyra- 
do'rs. 7kop. 50 skazany zostanie. i podług jźnie literami bez skrob mia, poprawek i prze- 
kreśleń wypiszą postąpioną przez siebie sumę 
dzierżawną rocznie. 
5%: su Erea Nadtoodo dekłaracji. winien» być dołączony 
Ogłoszenie decyzji, jaka w skutku aktu re | kwit Kasy Ekonomicznej miasta | Warszawy 
gulacji wydaną będzie, nastąpi w dniu !0| na złożonę w tejże vadium w ilości nar, 20 i pa 
GD Sierpnia 1371 r. na posiedzeniu publi | koszta'ogłoszenia rs. 12, która nieutrzymują: 
cznem Sądu tutejszego i od tegoż dnia | ceniu się przy licytacji natychmiasr zwiócone 
cząs do odwołania się od niej upływać za | będą. 0 | 
qanieidoddyni Ki è ; Ró „|| Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
lnteresenci - przeto, bez dalszego wezwa- | dzierżawy, są do przejrzenia w Wydziale Ad- 
nia ogłoszenia jej, przytomnemi być po- | ministracyjnym Magistratu każdodziennie, wy*. 
winni. "| jąwszy dni świąteczne,. i. 
Sandomierz d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1871 r: ji Wzór do deklaracji. 
i Podsędek, Dąbrowski. 4 W skutek ogłoszenia z dnia s, © poduję ni- 
Pisarz, W. Piramowicz niejszą deklarację, mocą której podejmuję! się 
Oz ÓN a zadzierżawić posesię Nr. 226 w Pradże przy 
N. D. 2812. Sąd Pokoju w Łodzi ulicy Wułowej położoną na lat trzy, to jest od 
Z powodu żądania pierwiastkowej regulacji | dnia 19: Czerwca (tybipca) r. ba do tegez dnia 


cieli.. 


nastąpi w |. 


Wzywa zatem osoby interesowane, aby'do 
regulacji" w powyższym terminie z dowodami 
prawa ich usprawiedliwiającemi zgłosiły się, 
niestawający bowiem bw terminie, sprekłudo- 


cji wydanych, nastąpi w ciągu dni dziesięciu 


miając, że regulacja ta w dniu. 5 (17) Sierpnia. 


„| cej;się z -domu mieszkalnego, oficyny i 1nriych |, 


cem: Ferańskich, napółnoc z ulicą Wyszogrodz- | 


„|podaję niniejszą deklarację, mocą której 


| odbędzie się w sali licytacyjnej Magistratu li- 


707 


i _N._D. 27164.. Magistrat "MGa, i 
f W anszawy:. inaf 
|;; Podaje do wiadomości powszechnej, że w d 


Magistratu leytacja in plus przez spieczęto- 


19 Czerwca (I Lipca) r. b. dą tegoż dnia i mie- 
siąca 1872 roku wydzierżawienie posesji Nr. 
399 w Pradze przy ulcy Brukow.j położonej, 
na rzecz zaległych podatków zajętej od somy 
dzierżawnej va rs. 1,620, wyraźniej rubli sre- 
brem tysiąc sześćset dwadzieścia roczn:e vsta- 
now onej, w warunkach zamieszczonej i do ni- 
niejszej licytacji podanej. a j 
Mający przeto zamiar ubiegania się o take- 
wą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczoueni, na ręce |. 0. Preżydenta 
miasta opieczętowane deklaracje napisane na 
papierze stemplowym ceny kopiejek 30 podług 
waorn niżej zamieszczonego, 'a w tych wyra 
źnie literami bez skrobania, poprawek i prze 
(kjeśleń wypiszą pesiypioną przez siebie sumę 
dzierżawną rocznie 
Nasto do deklaracji winien być dołączony 
kw.t Kasy Glównej Ekonomicznej miasta War- 
szaw y na złożone.w tejże vadium w ilości rsr. 
162 i na koszta ogłoszenia rs. 15, które nieu- 
tzymującemu się przy licytacji nątychmiast 
zwrócone będą, s ea 
, Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
dzierżawy, są do przejrzenia w Wydziale Ad- 
m nistracyjnym Magistratu każdodz'ennie, wy- 
Jawszy dni świąteczne. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia... podaję ni 
nięjszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesję Nr. 399. w Pradze pr.y 
ulicy Brukowej położoną na rok jeden to jest 
od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. do tesoż 
dnia ; miesiąca 1872 roko, ofiarując za takową 
dzierżawę rocznie, rs. NN. (wypisać literaini) 
poddając się wszelk m obowiązkom i zustrze- 
żeniom w waruckach licytacyjnych zamiesz- 
„czony m. ei 6 
Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej mia- 
sta Warszawy vadium w ilości rs, 162 i pa ko- 
szta ogloszenia rsr, 15 przy niniej zem žalą- 
czam, i pa 

Stałe moje zamieszkanie jest w N, pisalem 
dnia ... miesiąca ..,. 1871r. 7 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Warszawa d, 29 Kwietnia (11 Maja) 1871 r. 
p. 0. Prezydenta, 
Jeneraluego Sztabu, 

Jenór. ł-Lejtenant, Witko »ski. 

za Naczelka Koncelarji, Pronaszko. 
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"Ni D. 2642. Magistrai Miasta Warszawy. 


` Podaje siędo wiadomości powszechnej, że 
„w d. 18 '30) Maja r. b. o godzinie 12 w połu- 
dnie odbędzie się w sali licytacynej Magi- 
stratu, licytacja in plus przez opieczętowane 
deklaracje, na dwuleinie, to jest od dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) r. b. do tegoż dnia i mie- 
siąca 1873, r. wydzierżawienie, posesji Nr. 
2954 w Warszawie przy ulicy Tamka poło. 
żonej, na rzecz zaległych podatków zajętej, 
od sumy dzierżawnej na rs 590 kop. 75, wy- 
raźnie rubli srebrem pięćset dziewięćdziesiąt 
kopiejek siedmdziesiąt pięć rocznie ustano- 
wionej, w warunkach „zamieszczonej i do ni- 
niejsze): licytacji podanej. sji 3 

Mają? y przeto zamiar ubiegania się o tako- 
wą, dzi*rżawę, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o 
Prezydelta miasta opieczętowane deklaracje 
napisane na papierze stemplowym ceny ko- 
piejek 80 podług wzoru niżej zamieszczone- 
go, a wtych wyraźnie literami bez skroba- 
nia, poprawek i pra Seta wypiszą po 
stąpioną przez siebie sumę dzierżawną, To- 
cznie. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit. Kasy Ekonomicznej Miasta Warsza 
wy ma złożone w tejże vadium w ilości rsr. 
60 i na koszta ogłoszenia rsr, 12, które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natych: 
miast zwrócone będą. ' : i 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą- 
cej dzierżawy, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu każdodziennie 
wyjąwszy dni świąteczne 


01 Wzór do deklaracji. 
W skutek ogłoszenia z dnia 


podejmuję się zadzieżawić posesję Nr. 2854 
(W Warszawie przy ulicy Tarka położoną na 
lat dwa, to jest od dnia 19 Czerwca (1 L'pca) 
r. b, do tegoż dnia i miesiąca 1873 r. ofiaru- 
jąc za takową dzierżawę rocznie rs. NN. (wy: 
pisać literami) poddając się wszelkim obo 
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy- 
tacyjnych zamieszczonym. er 
Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej 
Miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 60 
i na koszta ogłoszenia rsr. 12, przy ni- 
niejszem załączam: rep 
Stałe moje. zamieszkanie jest w N. pisa- 
łem dnia mca ' 1871r; (4 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
arszawa d. 24 Kwietnia 6 Maja) 1871 r. 
p.o. Prezydenta „oł 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Lejtenant, 
zę mo pa - Witkowski. . 
2—3 za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko. 


N.D.'2641.  Magistrar Miasta 
Warszawy, 
Podaje się do wiadomości powszechnej że w 
q. 18 (30) Maja r. b. o godzinie 12 w południe 


cytacja in plus przez opieczętowane deklara- 
cje na trzyletnie to jest od d. 19 Czerwca (1 Li- 
pca) r. b. do tegoż , dnia i miesiąca 1874 roku 
wydzierżawienie posesji Nr. 2840 w Warsza- 
wie przy ulicy Tamka położonej na rzecz zale- 


25 Maja (6 Czerwca) r. b. 0. godźinie. 12-ej 
południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 


wane ceklarącje na jednoroczne to jest od dnia 


"llpuoaenenie xa Æ 96, Dziennika Warszawskiego, 


Stałe moje zamieszkanie jest w N, N. pisałem, 
dnią miesiąca 1871 r. : 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1871 r. 
p. ». Prezydenta, i 
a Jeneralnęgo Sztabu, <- 
Jenerał-Lejtenant, Witkowski. 
1-3 za Naczelnik Kancelarji, Pronaszko. 


N. D, 2582. Magistrat „Miasta 
Warszawy. 

Podaje do wisdomości powszechnej, że 
w dniu 19 (31) Maja r. b. o godzime i2-tej 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu licytacja in plus, przez opieczę 
towane deklaracje, na trzyletnie to jest od 
dnia 19 Czerwca (I u_ipca: r. b. do tegoż dnia 
i miesiąca 187+ r wydzierżawienie posesji 
Nr 3046 w Warszawie przy ulicy Czernia 
kowskiej położonej na rzecz zaległych poda- 
tków zajętej, od sumy dzierżawnej na rs. 150. 
wyraźniej, rabli srebrem sto. pięćdziesiąt 
rocznie ustanowionej, w warunkach zamiesz- 
czonej i do niniejszej licytacji podanej 

Mający przeto zamiar ubiegania cię 0 ta- 
kową dzierżawę, mogą złosyć w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Pre 
zydenta miasta opieczętowane deklaracje napi- 
sane na papierze stemplowym ceny kopiejek 
30 podług wzoru niżej zamieszczenego, a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania popra 
wek i przekreśleń wypiszą postąpioną przez 
siebie sumę dzierżawną rocznie. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej m. War 
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs 
15 i na koszta ogłoszenia rs. 12-które , nieu 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą- 
cej dzierżawy są do porzejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych. 

Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z d.. ..pódaję ni- 
niejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się zadzierżawić posesję Nr 3046 w War- 
szawie przy ulicy Czerniakowskiej położoną, 
na lat 3 to jest od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 
r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1374 r., ofiaru 
jąc za takową dzierżawę rocznie rsr. N. N 
twypisać literami) poddając się wszelkim o 
bowiązkom ‘i zastrzeżeniom w waruskach li- 
cytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono- 
micznej m. Warszawy, vadium w ilości rs. 15 
1 ną koszta ogłoszenia rs. 12 przy piniejszem 
załączam. s : 
' Stałe moje zamieszkanie w N. N pisałem 
dnia N. N. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) | 
Warszawa d. 20 Kwielnia (2 Maja) 1871 r. 
26 p.o. Prezydenta, | 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał- Lejtenunt, 
Witkowski j 
3—3 za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko. 


N. D. 2594. ., Magistra. Miasra 
Warszawy: 
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 19 (31) Maja r. b. o godznie 12 w 
południe, odbędzie się w sali licytacyjnej Ma 


wane deklaracje, na dwuletnie, to jest: od dnia 
19 Czerwca (l Lipca) 1871'roku do tegoż 
dnia i miesiąca. 1873 r. wydzierżawienie po- 
sesji Nr. 30908. po za rogatką Wolską poło- 
żonej, na rzecz „zaległych podatków zajętej 
od sumy dzierżawnej na rsr 75 wyraźnie na 
rub. sreb. siedmdziesiąt pięć rocznie ustano 
wionej, w warunkach: zamieszczonej i do ni 
niejszej licytacji podanej, 

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta- 
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miej 
scu wyżej oznaczonym, na ręce p.o. Prezy , 
denta “miasta opieczętowane deklaracje. na 
pisane na papierze stemplowym ceny kopie 
jek 30 podług wzora niżej zamieszczonego, 
aw tych wyraźnie literami bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę dzierżawną rocznie. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilo- 
ści rsr. 12 ina koszta ogłoszenia rs. 12, któ- 
re nieutrzymującemu się przy licytacji na- 
tychmiast zwrócone będą. i j 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą- 
cej dzierżawy, są do przejrzenia w v ydziale 
Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych. 


Wzór do deklaracji. o, 

W skutek ogłoszenia: z dnia podaję 
niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się zadzierżawić posesję Nr. 30908. po za 
rogatką Wolską położoną, na lat dwa to jest 
od dnia 19 Czerwca il Lipca) 1871 iroku, 
do tegoż dnia i miesiąca 1873 roku ofia:' 
rując za takową dzierżawę rocznie rs. NN. 


«wypisać literami) poddając się wszelkim obo- 


wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy- 
tacyjnych zańńieszczonym. >: 
wit na złożone'w Kasie Głównej Ekono- 
micznej miasta Warszawy vadium w ilości 
rsr. 12 i na/koszta ogłoszenia rsr. 12 przy ni- 
niejszem załączam. i i 
„ Stałe moje zamieszkanie «w NN. pisałem 
dnia NN. | 
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko 
Warszawa d. 20 Kwietnia 12 Maja) 1871 r. 
p: 0. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu, Jenerał Lejtensnt, 
Witkowski 
za Naczelnika Kancelarji, Fronaszko. 


Cóątcysoe Dydepnuekoc 
linacaenie, | 
B1 npucyrcniu Ovqacukato I'yóepackaro 


N. D. 2625, 


głych podatków zajętej od sumy dzierżawnej | Ilpasaeuia, 19 (31) Maa 1871 r., Rb 94c% no 
na rs. 755 wyraźnie rubli siedmset pięćdziesiąt | nonyqwu, ÓyAYTB MpOR3BOĄUWTKCA TOPTH, UO 
pięć rocznie stanowionej w warunkach zamie- | cpeqctTEOu% sauegaTAHHW XT OÓWHRACHJŃ, uu 


szczonej i do niniejszej licytacji podanej. < 


OTĄAJY Cb HOXPANA PAÓOT%, HO MOuTrpofńich, 


Mający przeto zamiar ubiegania się e takową | corsaesoyrnepszqeunofi  Dyóepseuań Apa 


,Bmopuuww, 4 (15) Maa 1871 1. 


gistratu licytacja (in plus). przez. opieczęto- | 


dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu wy- | Baenieu% 17 Mapra 1871 r. cusri, Bb regc- 
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta | uru 1871 r., kaweHAaro ABYXL-oTaWHAFO JOWA 
opieczętowane deklaracje, napisane na papie- | B% rs Guądpiyk B4EpHK, AA MGCTHATO HCO 
rze stemplowym ceny kopiejek 30 podług wzo- | Haro IIpaBocaaBAArO HpWATA, 3a CWhrKy 
ru niżej zamieszczonego, a w tych wyraznie li- | cymmy 8,504 pyó. 66 k. u uo nocrpofiwh ati 
terami” bez skrobania, poprawek fi przekre- | romb. Óya,miaro 1872 r., capan na cyxky 
śleń, wypiszą postąpioną przez siebie sumę | 663 p. 46 w., sa60pa 516 p, 47 Ki, u no Rhi 
„dzierżawną rocznie. 7 s uomenito qBopa 499 p. 61, won. a Bcero su 
Nadto do deklaracji winien być dołączony | oómyio symuy 10,184 p. 201, ron. 
kwit kasy ekonomicznej miasta Warszawy na|  dśKedawuie ygacTROBATK ER TOpraX%, 404- 
złożone w tejże vadium w ilości rs. 75 i na| «um npeĄCTAFUTb NpEĄB RAIG OJNAYEHKNAW 
kosztą ogłoszenia rs. 12, które nieutrzymują- | CpoROMWk, 4 HXĘHNO aa NOAdACA 40 t10proB», 
cemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone | ua pygn Cekperapa npucyrer Bin; sauçaan 
będą. HBIA OÓBARACRIA HAANKCOHABIA HO yCTANOKACH 
Bliższe warunki; dotyczące w mowie będącej | noftocpsń Ha repõorot 6ywars 70 rombes- 


hypoteki nieruchomości miejskieh, pod nume-| i m esiąca 1374 r. ofi.rując za takową dzierża- licytacji, są do przejrzenia w wydziale admi-| Haro qocTOWHCTBA, BŁ ROTOPHIXI® UpeĄMO+ 

rami: re 1 W COBZał wę rocznie rs. NN, (wypisać literami) podda- | nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świą- | «eHHaA CYMVAa, Osma Grb nanacana upo 
a) 665 przy ulicy Rynek fabry czny. jąc się wszelkim, obowiązkom i zustrzeże” | tecznych. AHChIO, 604% UVĘ4WCTORB.  CBepxb TOTO, 
b) 271B przy ulicy Cegielnianej. niom w waruskach licytacyjnych zamieszczo* Wzór do deklaracji. Kb 0Ó7 SBACHiIO CAFĄYEDK UM JOKATb: A) Kür 
e) 452 przy ulicy! Wschodniej. : a | -ifmy me „| | W skutek ogłoszenia z dnia podaję | coByto rBuranni:0/FO B3NOCK 2a 10I Ali PARUA- 
d) 282 i 557 przy ulicy Piotrkowskiejso« ' Kwit ua złożone w Kasie Ekonomicznej mia- | niniejszą deklarację, mocą której: podejmuje | romtaroca '/g gacra cwnTuoli CyMAN, T € 

''e) 1096 prży ulicy: Widzewskiej. | psta Warszawy valium w ilości rar. 20 i na ko- |się zadzierżawić posesję Nr. 2840 w Warsza- | 1,018.p. 42 som; 6) ruabąeńckoe OPARTE g,- 
£) 1337 przy ulicy Przejazd. szta ogłoszenia rur, 12 przy minicjszem zahą: | wie przy ulicy Tamka położoną na lat trzy t. j: | cYBo, ycranoBięnaoe Bbicotatuie YTRE px- 


czam. 


ą "Członek Sekretarz, F. Beneweni. | ufod ulicy Wólczańskiej do granicy między grun=* 


i Dyroktor, St. Jasiński. g) dwóch składów i trzech zagonów gruntu, 


Salei moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
„.« miesiąca ..., 187b'r. 
(podpisać wyraźnie imie i naznisko). | 
Warszawa d. 29 Kwietnia (11 Maja) 1871 r. 
p. 0, Prezydenta, 
Jenera nego Sztabu, 
Jenerał -Lejtenant, Witkowski. 
za Naczelnika Kavcelarji, Pronaszko, 


| tami Lukaja i Zystla, w. polu Zdziary * zwańem | dnia. 
ciągnących się, w mieście „Łodzi. Dalej pod 
numerami. Mo atewiie i 
h) 208 i 209 przy ulicy Maszkowskiej;i | 
i) 230 do Anny Raabe należącej w m. Ozor- 
| kowie położonych. 


Zawiadamia interesantów, że regulacja hy- 


SONG UND mm mna 
EN. DE 2486. Wójt Gmity Wielka Wiis: ! 
0. (Wzywa Sukcesorów pò niegdy Wincentym 
Stachurskim w Wąchocku posiadającym 
dwie realności Dom i plac aby od dzty tego 
obwieszczenia, w dniach 30 zgłosili się dla 
zapłacenia zaległości Skarbowych i innych, 


x 


od d.' 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. do tegoż dnia | yenumwb uOdOiseHiCNP O ROMJIHAS'b BA Npa- 
i miesiąca 1874 r. ofiarując za takową dzier- | Bo ropronam u upowiscań. ' 

żawę rs. N.. N» (wypisać literami) poddająe się| « Jlonpoónsia ycaoBia, 0 UxBUINXU HpORA. 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom wowa- | RoquTncit TOpPAXb, MOKHO PASCHA AEATh 
runkach licytacyjnych zamieszczonym. Br AqvminorpaTuBuOW%» QTyhaeniu lysepn 

Kwit na złożone w kasie ekonomicznej mia- | caro IlpuBienia, BO Beh NPC} TOTBEHUDIC 

sta Warszawy vadium w ilości rs. 75 ina |qHu 

koszta ogłoszenia rs. 12 przy mmeyszym załą-| I. Ctqdeq*, 22 Anpbaa 1871 ropa. 
| Czam, COBYTRHKR, (.:.. 


a Si 


N. D. 2787. Cbqneywóe Iydepuceoe 
Ipaekext>. | + (6 
Bs npucyrersiu Osqięunaro I yóepnęsaro 
Ilpanienia 24 Maa c. r. Bb Sa0CB.NO UOLYTBK, 
ÓŞAYTE BPOUsBOJUTLEA TOPIH,('A Minus) BO- 
cpeX"TBOW% 3ĄNEUATARUHBXŁ OÓBABICRIŃ, HA 
OTJa4y BŁ NOĄPAĄ*  NocTpóky BP. LOD- CB- 
Alenk HOBOË qepeBAHHOŃ Cb 1OHTOROK Eph- 
uIel0,  CROTOÓOŃHH, A TAKO NOJHHKH „CA- 
PAR AAR SKOTA, mepewonmesia XFOpA , „OT: 
vrpobuu ca60pa m koroqna, upu ceoroóofinB 
„HaX0ĄRUL-,.TOCH, Ha, YTO- NO yTBĘPRĄLHHOŃ 
CMKTR HcyrmcaeHo 2,881 p.: 37y, soi, dłke- 
1a10i11€ YYACTBORATE Eb, CUXŁ TODrFAX%B- 
A04%Hbi UPĘĄCTABKTb UpPEĄD Bhie OSHA4EK, 
HbIN'b CpOBOM%Ł, BNEHHOG. 34 OOAD Yata JU Hè- 
daria TOproB?, Ha pyzm Cckperapsa npacyT- 
€I BIA, KAM NPHCAATŁ UO DO4TB, SUIĘJATAU - 
HhiA OÓbAPAŁLIA HaNMCUHHGA HO UpMAarAC- 
wufi oopus ua repóoBoft Gyuarz 10 kon 40- 
CTORHCTEA, YĘTHO Ó€3% BCISHX% NOĄ4UCTÓW b 
u nOupaBOKP Cb. UpuiOGENIEWb Kaduaqej. 
ckofi kBurasnia BO Banoch 3adora RBP. pas- 
DPE iy Muerm c.hrwofi cyuuwi 258 pyó. 
Ilogpo0uma ycaokia O cUXb TOprAXT, A Tiik- 
me DAAHb M CMÓŚTEI, HA CKAZAHHbIA PAÓODTE, 
MOTyTr ÓWTb paucuaTpUBAeNB bb. I yÓepi- 
crous IIpuBaeHiu (n9 CTPOMTEABHOMY OTAR- 
Jenio, tHegHEBBO, KPONB UpASIAKIHNXY M 
TuÓe1» HBIX% qHER 84 
T., Czqienb, 238 Anpassa 1871 roga. 
da Dyóepickaro Ma +esepa, 
ApxuTesTopb, MogyseBckifi. 
Crapwiń [[fbaoupowas0XTeax>, KeRUCR. 


Popma oówaBaenia. 


Qnub oówaBiato, YTO upuruwaj "Ha ceba 
noqpaą% ooócTpońwy b» f. OsqicHk nowoh 
ckoToGofiHm, w Tanke MOsuncy CApaR dua 


|ekOTu, nepewomeiie gropa, oTcTpofiky suo- 


pa m Korogna MyM ctoroĝvithi, taxoqnii ro- 
cn; sa cynuy OOO (iiponiehi), consira 
cù Bchuu ycaOBiaMM, OWUPEĄTAĆEEBINA 1% 
TOPproBbiXb KOHĄMUIAX1, NASHATE: CHYTO PAL 
ruhi(jto da N. kb MPMKATIM UTE MECHA shira 
288 p upu ceub ńpuaaruto, Ch Tub. YTÓÓKI 
38407b 3TOTŁ, BŁ Caya HeycTOfŃku Ha 
TOPTaXb, ÓWAW MUR Ha pynt BOSRPAILEHT 
WAM OTUDAKJEHb UO VOTE Ha NOA C4CTB Hb 
r. N.). llocroaukoe WKTEJBCTBO MMXŻIO 5% 
rop. N. bad sę r 
„Maa'. « . zwa 1871 rona. 

(Waa u daisia) $ 


— 


N. D. 2741. , Hpaetenie XI Owpyea 
Ilymet CooGwenia. 

OóbnBAneT* cmth, uT0 25 Max (6 hons) 
1871 r. sh 12 4ACOBL NOJYKYH, M PONARCĄCHAI 
GyąyT*% B% OÓWNEWY nymcyTcrFim pdr aeni, 
in minus nocpeqerout 064 aBaekifł Topin, a 
81 Maa (12 Ttouw) 1871" r. Rh 12 uucoe% 'Go- 
aypun nepLTOPRRA, ua WOCTaBKy GTO ŃITYRW 
UyTYHKHKNX% NAATA NAA MOCTOBOŃ Ha Ane- 
KCUHĄPOBKON% woch 4epesn j, Baciy Per- 
Bapuaeh, Kidada! ort cys 1,330 p e. 
qucacHuoft no cubTóń. * Aa 

JBeautonie: BCTyUiTŁ BR TOK OÓWIUBM 
upw oótnsdeniw Rańtcanejxn HA OÓWEOREH- 
Hof repOOBOŃ' O$warb 'NPeĄCTARNTK CRMĄD- 
TŁAPCTBO HA' TOPLÓB1IE i ŚWIÓCŁ paninibiit- 
ca ją Aucim kutue OsHalennoŃ cCyMAM, u 
uxeHA6 444 py. sy CHE 

(8440 HORETŁ OSTE NpEXÓTARICHW HAI - 
HANY [EHŁTAMU, UK RPEXUTHNMA Ópuąrawu, 
cantan TAROBMIA nó Rypcy ONpeqkACAROWY 
Ain kamqoń 6yuuru  MuauciepcTBox» Pa. 
HACOB%. ooo + inao azo 

dedne TOPrORATECA -MODYTK EKEKNE- 
EHO; Bi ACKAIORENIEM% NpAZĄBUYHKNIXK M TA- 
ÓeaLiHbix* que cb dY yucoBwiyTpa g0 3a- 
Cob MO NOAYĄBM, AHTATR M CANCHIBATE RC- 
ulio Cb NpeABADUTEJPKBIXB YCAOFIA'K% Mpa- 
Baenin XI Okpyra Hype Oooóuesia. 

P. Bapuana, : 30:Anpraa G2 Mam) 1871 r 

Hausaa bumsh Okpyra, 

leHepaat-.lefireunar», Ulyócpcziaa 

1—3 Havwaspuuen Kanneanpiu, Beuctcnu. 


—— in 


N. D. 2451, Dyrekcja Św.zegótwwa 
Towarżystwa Kredytowego Ziemskiego 
|. w Siedlcach. 


Do niewiadomych z pobytu i zamieszkania 
Stanisława Morozewicza, wierzyciela części 
sum: rsr. 2,000 i 8,121 kop. 44: w dziale IV 
ad Nr. 4i 28, na dobrach Blizocin zapisa- 
nych. i 

Na zasadzie art, 7 Postanowienia Rady 
Administracyjnej: z d. 28 Czerwca 410 Lipca) 
1860 r. i Reskryptu Dyrekcji Głównej z d 13 
(25) Października 1370 r. ; Nr. 24,030, uwią- 
damia wszystkich interesowanych, iż dobra 
ziemskie Blizociu po uwłaszczeniu, włościan 
przy, dziedzicu. pozostałe z przyległościami 
w wykazie hypotecznym wymienionemi, tu- 
dzież z wszelkiemi ich przynależytościami 
położone, w Okręgu i Powiecie "Radzyńsiim 
Gubernji Siedluckiej, jako zalegające w ra- 
tach Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
należnych: w sumie rs, 99 kop. Ż7V,, wysta- 
wione są na. sprzedaż. przymusową "przez li- 
cytącję publiczną. i y 

Sprzedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu:ł4 (26, Wrześ 
nia 1871 r, poczynając od godziny 10 z ra- 
na, w Kancelarjihygotecznej Adama Dsamięc- 
kiego Rejenta Kancelarji Zuemiańskiej w m. 
siedlcach przy ulicy. Warszawskiej:pod Nr. 
147 przed tymże Rejentem, lub innym, kt6- 
ryby go zastępował... 10 

Vadium do licytacji złożyć się winne ozna- 
czone jest na rs. 2,855 gotowizną, przyjętem 
jednak będzie w listach zastawnych, lub lis- 
tach likwidacyjnych z właśc:wemi kuponami, 
lecz w takiej ilości, by rzeczywista wartość 
składanych listów według kursu, wyrówny-= 
wała sumie wskazanej wyżej gotowizną. 

Licytacja rozpocznie się od. simy rub. 
sr. 13,320. BI w 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w biórze Dy- 
rekcji Szczegółowej wa 

Listy likwidacyjne na zabezpieczenie po- 
życzki Towarzystwa Kredytowego w Banku 
deposowane wynoszą sumę rs: 

Ostrzeżenie, Wrazie miedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów, 
druga rostateczna sprzedaż odbytą będzie, 
bez dalszych nowych doręczeń w terminie ja- 
ki Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i w pis- 
wach pac 07 raz jeden cgłosi (art. 25 
postanowiezia Rady Administracyjnej z dnia 
23 Czerwca (10 Lipca) 1860 r.) 

Siedlce d 12 (24) Kwietnia 1871r. 
j Prezes, Kozłowski. 
Pisarz, Tchórzewski. 


i z A 


N. D. 2617. Komitet Gospodarczy 
Warszawskiego lustytutu Głuchoniemych 
ai i Ociemniatych, ; 

Podaje do publicznej wiadomości, że d. 18 
80) Maja r b. o godzinie 4 po połudau, w 
Kancelzrji Instytutu, odbywać się hędzie li- 
Cytacja (ia miuusj, przez opieczętow na dę 
klaracje ra urządzenie waterklosctów w 
gmachu Instytutu, od sumy aszlagowej rsr. 
1,295 kop. 89 /, 

Warunki licy'acyjna, jaho też wzór dę de- 
kluracji, mogą być przejrzane w Kancel rji 
Instytutu każdQlaieonie, oprócz dni świete- 
cznych i galowych od godziny 9 do 12 « rana. 
i od 4 do 6 po poładaiu. 

Warszawa d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1871 r. 
Prezydujący, 
Rzeczywisty Radca Stana, J Papłoński,. 
Buchalter, Gerreth. 
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_Na gruncie tych nieruchomości, znajdują się 
następujące zabudowania: 
om parterowy © piwnicach, drewnia- 


$ Å t ADM ELY 
-_N. D. 2624. „fJupeumopa Mucmumyma 
Cembchaeo XusAicmea u -16€060 Acmea. 
, Iiparaenie HacruryTa Ceabczaro Xosaż- 
cTBa u JIBcOBOĘCTBA UMb OÓWABAAET%, 1TO | DY, Na podimurowaniu, w części gontamiz:a W 
19 Maa c. r. rs 1fuacoB% yTpa, ÓyqyTA npo- | części blachą kryty, dwa kominy murowane 
M3BOJATBCA BŁ OHOX% ayëniónssie ropra (in | mający. 8 ; j 
plus), Ha OTĄATY BR apesfy BoqaHoń MEABEHU- 3 2 Przystawka drewnipną blachą kręta. 
NEI NOĄB U. KOKCROBOJEK, A DABHO IOBJM 
phós HA BATOBHNEOM% UpyĄż BŁ HOBO-A1e 
xcanipificzow» Vz3ąB, „lroóanzczośł Tyóep- 
mim, Ha 3-x% Astan cport co qua 1 loda 
1871 no 30 lona 1874 roga. 

Topra HaqRyTca' OTB  TOĄMSHOŃ cymubl 
2,710 p. upemąe noayqaexofi. 

Jana zezaromie B3aTb BŁ apergy osaa- 
qERHMNA CTATŁH, XOXBHKI KO BpEMEAM TOP- 
rost UpeącTABATŁ BE [IpazBrenie HucrnryTa 
aatiedaHBy to qekiapanito COTAaCRO HAZE Opa- 
x0meRis0f ooputh, BxbeTB Cs Jadorokk Bi 
_moamiecTBB 113 pyó. HalmghbiNK, KAM BT 3a- 
CTABHKIXB IHCTAX%, JNKBAĄANIOHARXB AH- 
CTAXT, WAM Rb KAZCHABX% OÓJŃTANIAX% NO 
RYpCy YCTAHOBJEHHÓWY AAA CHX% ÓyMATB i0 
noąpAqaMP, HAM we unortedecsóe obesnete.- 
nie. 2846T5 3TÓTŁ HeyzepaaBmemyca na 
Toprax%, Óyąe1% cedat sosBpamenn. Io 
ncTedeHiA OZAATCHHATE BPEWEHU UpPeĄCTABAA- 
ENBIR OÓGABACHIA, A DABHO OÓŁABAEHIA! HA 
nacańiiig Re COJÓpasa0 ch popr, He óy- 
AyT> DDHHAMACHKI. 

Etra oówaracnie 6yąerh iphicduHo UO To- 
YTE XOARAO OÓbACHNTL, ME1ACTŁ AM OÓTA 
BATEAL BR Caydak  nenotyséhid apen 
qrGÓL upeĄCTAaBACHHKIf€ UM% 3A400> ÓWA% 
ewy BO3BpAINCH% NO wkcTy KMTENLCTBA ero, 
"HAM Z04MEAM OcraBATLCA BŁ Hucrtryrk 16 
Bpeueun AuTHaTO ero npnómrik. , ; 

Tloapoóńkia ycAORiA TODTOWB HAXÓĄATCA Bb 

Kateatjix Hicratyra nyi npHrTAMAIOTCA, 
mezaromiie CB HUMU OBHARONAJLCH EKEFHE- 
BHO, xpówk uUpasfHkqUNXY M TAÓCALHNX% 
aue, oTi 9 ators, yrpa no 3 to WOAYĄHU. 

a  „dopwą oOBakacaja. „ 

BeatącTBie oóŁ%aBa1eHix MAicruTyTa Ceab fi 
caro XosańcrBa' u JibcoqcrBa or» 21 Anps 

A Cla, A RAKO, UDĄUACaBiUiJic, CHV% 3Ax 
BANO, MTO KEĄAIQ BIATĘ OTĄ ;TOTO %€ Jlacts- 
TyTa %B ADEHNY BOĄABYIO MCJLBHANY UOJ bU. 
KOuCROBOJE', A pABHO AOBAIO phiôbt na, Ba- 
/TOBAHSOXb UPYAN , BŁ  oBOo-Aaescaaąqpif- 

. CRON Y Beah, Jroaunckof I'yóepuiu, na 3-x% 
asTniii cpok* cz, 1 liosa,ł87] r., no ,30 ko- 
ua 1874 r. ga roqMdHyto cymiy (NAGATk CYM 
MY HHODAWH A HDOUHCLIO) CP COÓJIONEKIEMŁ 
BCX YCTAHOBACHAbIA% ,Ą14 TOŃ ADEHĄBI y 
caOBiŃ. . zed 

Ba40TL.BŁ KOJHYCCTBE CEMHCOTB. TPHHAĄ- 

marb pyózeń up ceur UpAAara1o. 
Hacroamee oÓwaBieNiE, UKCAHO (TAML-TO) 

usenua u Tacaa N., 1871 roza. 
(Iloguzepou MBCTO muTedkCTRA). 

Bb Hosof Aaescanąpia, 21 AupGaa 1871 
2—8 |lupeRropr Hucruryra, ( 


AT ) 
N, D. 2176. 


którego: 

4. Brama wjezdna dwuskrzydłowa 2 furtką 
pojedynczą, drewniańe* l 

5. Budynek drewniany gontaini kryty na 
komórki i kiożki przeżnaczony. 

6. Przystawka drewfiiana' w części tynko- 
wara, deskami kryta, t 

T. Przystawta drewniaca sontami kryta, 
3. Podwórko kamieniem polnym bruko-, 
ware, i , 

9. Kamicnica wasiy murowana o piwnicach, 


holenderką 
mająca. 7 

Oprócz wiaśćicielaj mieszkających lokato- 
tów jest 1f-stu, w akcie zajęcia z imiot i ña- 
zwisk, oraz jaką téng najtoń niszezają wym e- 
niónych. ) 

Obsżerniejśze opisane powjż zajętych i za- 
aresztowanych nierachomości, znajduje się w 
akcie żajęcia i sprzedażą dyrygująceyo Artu 
ra Bardzkiego, Patrona przy Trybutnie Cy- 
wiloym w. Warszawie; pod Nr. 556 zai iesaka 
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sptzeda- 
ży, wikancelarji Trybunału tutejszego złożone, 
przejrzane być mogą 

Zajęcie w kópjach dorączone? 

1, Michałowi Rześzotarskiemu,  Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Warszawie Wydziału Igo, 
w Warssawie pod Nr. 549 urżędującetnu, do 
rąk jego” Iłastnych. |" 

1. JW. Kalikstowi Witkowskieniu; Prezy- 
deiitówi miasta Warszawy, w Warszawić pod 
Nr. 887 urzędującómu, ra ręce Wincentego 
Kępińskiego, urzędniku tegoż Magistratu. 

Obudwom dnia 1% (24) Bierpńia"1868 r. 

Wniesiono “do ksiąg wieczystych nierucho- 
mości powyższych w Warszawie, wdhiu 17420) 
Sierpmi» ' 1868 roku, aw dniadzisiejszym do 
księgi ( zaaresztowau w. Kancelarji Wrybina- 
łu tutejszego na ten cel utrzyniywańej,  wpi- 
sabe zostało: i “ a 

Pierwsza publikacja zbioru cbjaśnich i (wa. 
ruiików sprzedaży, odbędzie: bię ma jawńej 
audjeucji Trybuoału Cywiloego w Warszawie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dlu- 


kryta, dwa, kominy murowane 


dnia 18 (30) Pazdziernika 1868 r. : 
Sprzedażą dyrygować będzie Artur Bardz- 
ki, Patron pizy Trybunale tutejszym, którego 
zamieszkauie jest wyżej Wskazane. i 
Warszawa d. 29 Sierp. (10 Waizes,) 1863r. 
Radca Dworu, Zgórski.. 
„Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunalu Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa, d. 29 Sierp. (10 W rześ ) 1868 r. 
acl Radca Dworu, Zgórski. 
Fo odbyciu w dniach 18 (30), Października 
i J5 (27) Listopada 1868 r., trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży n eru- 
chomości pod Nr. 208 i 255 w Warszawie po- 
'łożonych, Trybunał tutejszy wyrokiem z dnia 
15 (27) Listopada 1868 r., termin do przygo- 
towawczego przysądzenia, rzeczonej nierucho- 
mości na dzień 17 (29) Stycznia 1869 r. go- 
dzinę 10) rano wyznaczył, który sę odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Trybu 
nalu w Wydziale I, pod Nr. 549, 


r. 


Payosiekoe  V63,1moe 
*npaa,tewte 

Canut 001aB13CT% BO RceOÓnącE CRRĄLHIE, 
4ro Rb Paqouckou% YVhaqygouŁ VupaRieHii 
28 Maa (9 Iona} cnr, BB 12 4a00B% yTpa, 
ÓyYAYT% UPOHZBOĄUTLCA TODT, MOCPEĄCTBOM% 
SAUETATAHHBIXŁ OÓBABIERIA, HA NOĄPAYŁ NO- 
„ SMUKU KATOJAgeCKOŃ LEPEBH, NPAXOĄCKArO 
AOWA, KOJOBOALRM M OÓBeĄeHie BA60poM% 
xaaąónna BD 4, BAABA, OTD HusHaqeBHOf 
cuBTOI0 cymubi 1,000 p, 58 rom. (in minus). 
Wéxawuje ydACTBOBATŁ Ha TOpraxb OÓA3A* 
HbI KŁ OSHATEHHOMY CDORYUDEĄBTARUTh CBOM 
Aenaapaniu Ha rępÓoBOŃ Óyuarś 30 koubea- 
HATO KOCTOHHCTO3, Cb UPRZOBEHIEM% KB O 
HOË naanadeńckOf, RBuTAHNIM HA RAHOCB RDE 

, MEHHaTO BŁ KOAMNECTBA 126 p. 67. 
ToproBkia KOHĄANIU MORAO. BNĄKTEŁ Hb 
Yssxnox» Vupąnaenin, eweKHEBHO, 30 HCRAKO- | 
SEHIeM%Ł UDAZĄKATHBIXR MH TAÓCABNKIX% pHeft. 


my rsr. 2,000, jako szacunku 

cego sprzedaż podanego. -* 

Warszawa d. 24 Grad, 1868 (5 Stycz. 1869) r: 
Radca Dwóru, Zgórśki. 

W terminie powyższym odbytem zostało 
przygotowawcze  przysądzenie nieruchomości 
Nr. 208 i 2585 w Warszawie i takową przygo* 
towaiwczo Arturówi Bardzkiemu Patrovowi za 
sumę vs. 2;000 przysądzone; termiń zaś do jej 
ostatecznego przysądżenia na dzień 7 (19) Mar: 
‘ca 1869 r. godzinę VO rano, w miejscu posie- 
jdze Trybanału Cywilnego w: Warszawie pod 
Nr. 549 w Wydziale I, oznaczono. 

Licytacja w terniinie tym rozpocznie się od 
2) części sumy rs. 5,194 kóp. 97, jako szacun 
ku taksą biegłychi'wygrytego. ; } 

Vadium rs. 1,000 wynosi. 

Nadm.enia się, iż aktem w dniu31 Grudnia 
(12 Stycznia) 1868/9 r. przed Janem Jasińskim 
Bonon w Warszawie zeznanym, Benjamin 


przez popierają- 


opua oówasienia upuzaraeTcA. 
b. a Popua’ oówasicHiA. 

BeatącTBie oOÓwaBa1enia Paqouckaro Yax 
maro YnpaBaeia, Orbo u . CHMŁ 3a- 
ABAATO, ATO OÓAZYIOCH BJATŁ hb HOXDAX% NO* 
MARKY KATOAKSCCKOŃ NEDRBU- NPMXOXEKATO 
KOMA; KOJOROALHM : W OÓBCĄEHIA BA60DOWB 
ńisqówina Br xep, Bbaasa, 38 cywMy .. . . . 
Cb COÓAMĄCRIEM% RCEX'b TOpTEBKIXB yCAOBIA 
YCTAHOPACHENIX© JAA HACTOAINATO UOAPAXA. 
Hu B3B0ch spe«CHHATO sadora NpeĄCTABAAIO 
xBATAHNIIO RCh, 

Mtero nocTosfuaro 3G€TO MAUTEANŁCIBA Bb 
N. Ilncaa» sh N., ana, una, 1871 r. 
Hua a oaunaia. , 
I. Pagó, Auptaa 29 gta 1871 ropa. 
Fowomnak» Hadaabnuka YRaqa, 
Kazepckit. 
1-3  Jfwaonpowagozniexk, Boncosckiii. 


- 


ę 


centeni i prawem dalszego” popieranik' subba- 
stacji, ustąpił i sprzedał na rz: cz Doby z Juwi- 
lerów po Lejzercze Feintzin pozostałej wdowy, 
w Pradze przy Warszawie pod Nr. 172 zamie- 


będą. Í i 
Warszawa dnia 1 (13) Lutego 1869 roku. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Termin powyższy dla zasżłych sporów nie 
odbył się. Gdy takowe wyrokiem Rządzącego 


N. D 2560. Gy,» FHcnyiurtmencnea 
i Nosuyiu 6v Hy imycrb. 
QOómaRAneT* RO Bceodmee CHRĄŁHIE, 4TO 
18 (30) Maa 1871 r. ph oaxtiuuemb Cyąb ch 
uyóamanaro ropra Ha apMApKB, iiporanb 6y- 
AeTRŁ Ó0aLiniłi 3040TMmH Reqaadb, kakiił OÓbi- 
` KAOBEHgO YyMOTPEÓAAOTŁ EBPEŃRM HA uIeB 
Bb UpasZAKIBKIA gün. 
F, (lyarycka, 13 (25) Aopban 1871 r. 
fipexcąaTeazerByroiniń Cygba, 
i Ilsaaperiit. 


ve zostały, Trybunał Cywilny w Warszawie 
wyrokiem z dnia !2 (24, Września 1869 r., no 
wy termin do ostatecznego przysądzenią me u- 
chomości Nr. 2(8i Nr. 2585 w Warszawie w 
dniu 10 (22) Październiki 1869 r. godzinę 10 
rano w Wydziaie I, Trybunału Cywilnego w 
Warszawie wyznaczył, w którym to terminie 
licytacja rozpocznie się od sumy rs, 3,461 kop 
31, jako ?/ części szacunku prźez biegłych 
wykrytego. 
Warszawa d, 17 ,29)'Września 1869 roka. 
Radca Dworu, Zgórski.;( 1 
Termin ten do skutku. niedoszedł, gdyż Do 
ba Fejntxin sktem w dniu 3:(15) Grudnia 1869 
roku przed Janem'Jasińskim Rejentem w War: 


Ni D. 35608.  Sekwestrator Powtatu 
A, Łęczyckiego. s 

Podaje do publicznej wiadomości, że w duiu 
10422) Majar. bi o godzinie'll'ej z rana w 
Fabsyce Cukru Młynów blisko osady Piątek 
położonej, odbywać się będzie licytaja na 
sprzedaż: zby $ bu d 

25,960 fantów żóltej mączki cukrowej, osza- 

3 cowanej 5 kop. za funt. , 

24,220 fantów białej mączki, oszącowanej 
10 kop. za funt. , i 

©koło3,000:centnarów melanu, oszacowanej 
50 kop. za centnar. iq 4 

Około 1,000 centnarów syropu 4% produktu, 
75 kop.7a centnaf. 

Każdy zatęm chęć kupna mający, zechce w 
powyższym dniu przybyć i zalicytow awszy pła- 
cić gotowemi pieniędzmi. i 

Łęczyra «nia 14 (26) Kwietnia 1871 r. 
‘J> Paszkowski. 


< NoD. 2794, Pisarz" Trybunału Qywilnego 
w Warszawie. i 

Stosownie do art. '(682.K. Ps 8: wiadomo 
ezyni, iż na żądanie Benjamina Zel mana Le- 
bensoldr handlującego, w Warszawie pod Nr. 
1083 zamieszkałego, zamieszkanie saś prunne 
dó tego intoresu ri calego postępowania subha - 
stacyjnege u Ar ura Bardzkiego, Pat ona przy 
Trybunale Cywilnym w Warzszuwie pod Nr. 
556 zamieszkałego, obrane: m:jąe go, w po- 
szukiwakiu sumty rar, 1.185 2 procentem 6',9 
od dnia 11 (23) Maja 1867 roku; liczącym się 
i kosztów od Michalin Btrzałkowskiego właści- 
ciela nieruchomości. Nr. 208 i 2585 położonej, 
zaś pod Nr. 2580 w Warszawie zamieszkalego, 
protokułem Wincentego  Ruszczysowskieg», 
Komornika przy Trybunale Cywilaymm w War- 
szawie daty 5/(17) Sierpn'a L268 roku sporzą- 
dzonym, zajęte i zaaresztowane zostaly ra 
sprzedaż w urodze przymuszon”go wyńlagź 


czenia 
n NIERUCHOMOŚCI, 

Nr. 20812535 w Warszaw e przy ulicy Drzu 
zowej i Bugaj położowe, jedpą posesją o dwóch 
frontach Numerami jak wyżej od «licy B'zo 
zowej Nr. ŻUB, a od ulicy Bugaj Nr. 2585 
ozhaczóną, stanowiące, pód ju.isdykcją Sądu 
Pokoju 'w W»rszawia Wydziału I, zostające, 
wCyrkule Pohieyjnym pierwszym, Administra? 
cyjnym pierwszymi drugin, w gminie Magie 
siratu munasta War sowy na gruncić dziedzi- 
©znym położose, prawsin wlasnóści dó egźe- 
kwowanego dłużnika Michała S**zalkow skie- 
go należące i w tegoż posiadaniu zósta ące, 
poszukiwenemi wierzytelnościami kŁypotecznie 
obciążone, ogólnej rezległ(ści około łokci kwa- | 
gratorych 1294obejabjące, 1 | 


na Surę i Berka małż, Orfenger, którzy jej wy- 
magalność sprolongowali.' Gdy jednak Strzał- 
kowski w terminie sumy nie'zapłacił, małż. 


Cywilaego w Warszawie w dniu 1) Kwietnia 
(I Maja) 4871 roku, którym nowy termin osta- 
tecznego przysądzenia rzeczonej nieruchomo- 
ści na dzień 3L Maja (12 Czerwca) 1871 roku 


ezońy został. 


W termie tym licytacja rozpocznie się od au 


taksą biegłych wykrytego. 
Warszawa, «. 22 Kwietnia (4 Maja) 1871 r. 
Roiman Licówski. 


N. D. 2145' Pisarz Trybunasa Cywilnego 
w Kaliszu, 


czyni, że na żądanie Izraela Rotholtz i Jakó: 
ba Mamelok, handlujących 'w mieście guber- 
nialnym Kaliszu zamieszkałych, i zamiesz- 
kanie prawne do tego interesu w temże mieś- 
cie Kaliszu u Hipolita Grodzieckiego Patro- 
na przy Trybunale Cywilnym Kaliskim do 
prowadzenia subhasty ustonowionego obrane 
mających, z mory rs» urzędowego daty 
19 Września (l Października; 1867, oraz 
dwóch cessji z d. 28 Listopada (:0 Grud 
nia) t. r i 27 Maja (8 Czerwca) 1868 roku; 
po dóręczeniu w d. 6'(18y Listopada 1870 
nakazu subhastacyjnego, protokułem Komor- 
nika przy Trybunale Qywilnym w Ka'isza 
Wiktora Lipskiego w dniach: 12 (24), 13 
(25), 14 (26), 15 (27), 16428), 18 0), 19 
(31), Stycznia, 20 i 22 Styczna (l i3 Lu- 
tego) 1871 rosu sporządzonym, w poszuki: 
waniu sumy rs. 17,666 kop. 6634 z 'procen- 
tami, wyżej wymienionym Rotholtzowi i Ma 
melokowi od Wirginji Teodory dwóch imioa 
hrabianki Bielińskiej "panny pełnoletniej 
właścicielki niżej wymienionych dóbr i Wir 
ginji Anny z Dobrzyckich Bielińskiej wdowy 
po Jauie Nepomuceni» hrabi Bielińskim do 
żywotniczki tychże dóbr, we wsi Grodzcu 
powiecie Słapeckim gpw mę i zamie: 
| szkanie prawne obrane msjących; należnej 
zajęte zostały na sprzedaż w drodze przy- 


* EMD i 


*-$. Parkan drewhidny X desek,  Śiedki 


purterż6,” trzech viętieh 3 facjatce, dachówką! 


| dziec, oprócz kolonji wielołęki należącćj do ; mórg 28. 


giej pod N-rem 549, o gedzinie lU-ej z rana, 


'żerja, ogrody, oberża, pasieka pszczół, 


Licytacja w terminie tym zacznie się od su- |? 


Zeliaan Lebensold sumę swą re. 1,165 £ pro- 


szkałej, w imieniu której dalsze kroki czyniene 


Senatu z dnia'6 (18) Września 1869 r. óddalo- 


dzierżawy posiadają. 


amńiwie zeznanym, w erzytelność:swą scedownła 


Orfengićr pozyskali wyroki acyjny Trybunału 


godzinę 10-tą runo, w miejscu<posiedzeń tegoż 
Trybunału pod Nr 549, w Wydziale I, ozna:' 


my rs. 3,46] kop. 31, jako */; części szacunku 


Stosownie do art 682 "K. P. S. wiadomo 


musowego sądowego wywłaszczenia; A 


ek Du b DSO) 


__ DOBRA ZIEMSKIE — 4 
Grodziec z przyległościami — składające 
się: z wsi ifolwarku Grodziec, folwarku Jan- 
noy vel Janowo; Zwierzyńca, przyległości: 
Mokre Stara Huta, Nowa Huta; holendrów 


| DOBRA LĄDEK 
składające się z wsi i folwarku Lądek, mają 
księgę wieczystą. są położone jak wyżej w 


Botowiec Stary i Nowy. z wst i folwarku | Okręgu Pyzdrskim bowigcie Słupeckim gaii 
Krolików, ds shi P h /Ląji H wsi i | nie Grodziec, parafii Krglików, jaiagrosje | 
folwarku Łagiewniki, oraz wsi i folwarku | SłOŚCi pod zabadowakiańi dworskiemi; ogro- 


Lipice, z przyległościami: Kuśnica, młyna | JAmi warzywnym i owocowym, oraz podwó- 
Gudnica, Holendry, Konary osady Wiary, rzem mórg 10, gruntu ornego włók 10, łąk 
Holendrów Grądy stare: Grądy'nowe, przy”| F2ÓkA:| mórg Ś,. pastwisk mórg 10,i: zarośli 
ległość Wielołęka i Ciswickie nowe i stare | PÓFE.2, bagien, piasku'i nieużytków mórg 4, 
kolendry, kolonja Nowe Jamno Zaguśliica; pò- | dróg i granic mórg 12. wody mórg, razem 
łożone w okręgu Pyzdrskim, powiecie Słu: włók '2. mórg. 21; Zabudowania dworskie 
peckim, gubernji Kaliskiej gminie Grodziec; odpowiednie, znajduj się, Dobra te dzier- 
parafii Grodziec i Królikowo, 2 wszslkiemi ibah datoni Koszutski:ód właścicieliki Wir- 
zabudowaniami dworskiemi, idwestarzem ży- |BiB4i" Teodory. brabianki Bielińskiej, mie- 
wym i martwym do gruntu przywiązanym, ża. <a] w takowych i posiada własne inwenta- 
siewami, rybołowstwem, polowaniem, pro ODDZIAŁ IV.. 


pinacją, czynszami; w ogóle z tem wszyst-!"*' s 1 
kiem co całość tych dóbr stanowi, bez żad. | DOBRA KROLTKÓW 
nego wyłączenia. - składające się z wsi i folwaru Krolików, ma- 
obra wyżej wymienione Grodziec z prży- | jące księgę wieczystą, położone w Okręgu 
ległościami miały jeduę księgę wieczystą łą- | Pyzdrskim Powiecie Słupeckim. gminie Gro- 
czuą która w roku 1870 rozdziełoną została | gzieć parafii Krolików, -rozległe w ógrocach 
na cztery oddzielne księgi wieczyste w Kau- warzywnych i owocowych włóka | mórg 5, 
celarji ziemiańskiej w Kaliszu znajdujące Się | pod zabudowaniami dworskiemi i podwórza- 
a mianowicie: 1) dóbr: Grodziec z przyle- mi morg S pręt 100, w gruncie ornym włók 
głościami, 2) Lądek, 3) Krolików, i 4) £a- | 20 mórg 10. w łąkach mórg 20, pastwiskach: 
2 dóri 27, żaroślach włóka I mórg 8 


giewniki. Podzielone są na pięć oddzielnych | włók 
gospodarstw. Podług wykazów hypotecznych| pręt. 200, bagnach, piaskach i nieużytkach 
właścicielką tych dóbr, jest  Wirgiuja | mórg 9, lasach włók 30 mórg 20, zagajnikach 
Teodora hrabiauka Bielińska a Wirginja| włók 38 mórg 10, drogach i granicach włóka 
Anna hrabina Bielińska ma zapisane prawo'| 1 piótg'Ż pręt. 200. wodach mórg 15 pr. 100; 
dożywocia. Zajęcie zatem dopełnióno w|yażem włók 97 mórg 12. 
pięciu oddziałach uastępujących: - „Zabudowania dworskie gospodarskie odpo 
ODDZIAŁ I. wiednie znajdują się. inwentarze należą do 
DOBRA ZIEMSKIE | własności zastawnych posiadaczy małżonków 
Grodziec, z przyległościami: osada Po-| liydnickich — Dobra tę zozostają w zastaw- 
lesie zwana, nomenklatura młyn Guśnica Y.| nem posiadaniu Władysławy i Bolesława 
Mokre, Zwierzyniec, Tartak, folwark Janno | małżonków Rudnickich od sumy rsr. 15,150 
vel Janów, kolonje Grądy Stare inowe, Ko-| Wiatrak w tych dobrach będący dzierżawi 
nary i Wiory, Huta Stara i ńowa, Borowiec | Józef Nowakowskii płaci czynsz, dworowi. 
stary inowy, Ciswica stara i nowa, Zagaśnica, | bzierżawcą propinacji jest Senger, w kuźdi 
Nowe Janno, Mokre kolonja Wielołęka, Ce-|nrijesżka kowal dw A j 
gielnia w polu przy Wielołęce; położone w|gki. 'W isid" Krolikowskim  właścicialka 
powiecie Słupeckim okręgu Pyzdrskim guber=| tych, dóbr: Wirginja Teodora AIN Bić 
nji Kaliskiej parafii Grodziec, gminie Gro- : jińska. płżódała Adolfowi Kempner boru 
gminy ut GUA z powiatu RYS z ODDZIAŁ V, 
Folwar rodziec obejmuje rozległości MYST D, SiO0 BDDC 
pod ogrodami włóx 2 mórg 21, pod zabudo- D o B RA Ł A GL EW N IK I 
waniami i podwórzami 'dworskiemi włók 1 | składające śię: z wsi i folwarku Kagiewniki, 
mórg 5 prętów 100, gruntu ornego włók 32 | mające księgę wieczystą, położone w Okręgu 
m. 20, łąk wł. 11 m. 10,łąk w lesie wł. T m. | Pyzdrskim PowićcieSłupeekim Gubernji Ká- 
10, gaota przez ludzi dworskich używane- |liskiej gminie  Gródzióc parafii Królików. 
go wł. 1 m. 10, pastwisk włók $ m. 10, Zwje-| Mają rozłegłości: ogrodu owocowego i warzy- 
rzyńca ogrodzonego wł 3 mórg 10, zarośli mm. | wvego mórg 4;-gruntu ornego włók'3 mórg 4 
26 pr. 200, wody wł. I m. 24, boru i lasu łą: | łąk mórg 12, pastwisk mórg 6, zarośli, bagen 
cznie z Lipickim wł. 49 m. 20, zagajników | i nieużytków mórg 24, dróg, granic i rowów 
pó wyciętym lesie wł 65 m 10 pr. 100; za- | mórg 23, pod pabudówaniami dworskiemi i 
gajników brzozowych wł. 3 m. 20, ‘dróg gra- | podwórzami mórg '3 prot: 200, lasów czyli a- 
nic i nieużytków wł 4. m. 20 pr. 20, folwark | becnić  zagajników włók 14 mórg 2, wody 
Janno vel Janów grantu ornego pod zabudo- | mórg 3 pręt. 200, gruntu pod cegielnią iko- 
waniami i ogrodem łącznie włók 10 mórg 5, | palnią gliny mórg 10 pręt. 150, razem włók 
pr. 200 łąk wł6 mórg 5, w Starej Hu- 26 mórg.:2 pręt.' 250. Zabudowania dworskie 
cie gruntu dla borowego mórg 9, w Wielołę | potrze? 3 
ce gruntu dla borowego i kafczmarza mórg | dujy się. Tawentarz należy do' własności 
6; w ogóle włók 211 mórg 3 prętów | dzierżawcy Zawadzkiego. Dobra te pozosta 
20. miary . nowopolskiej w przybliżesiu. | ją w dźierźawnem posiadaniu Józefa Żawadz- 
w innych. pomenklaturach wyżej wymienio- | kiego: : Propinację dzierżawi Kutol Zenger. 
nych gruntów dworskich nie mą. „_ *| Właśćicieiką jest Wirginja Teodora hrabiań- 
' W Grodźcu są liczne zabudowania dwór- | ka Bielińska. <» | 
skie, w zajęciu szczegółowo opisene; pałac, Na skutek Najwyższego  Ukażu z 1864 r., 
gorzelnia i browar z aparatami kuźnia, oran- | włościanie: w tych-dobrach osiedli uwłasz- 
j stawy | Czeai' zostali i indęmiizócja za nich wypła- 
azienka, zwierzyniec, olearnia tartak a na| ona. Wieś szadek,ma prawo wolnego wrętiu 
folwarku Janno zabudowania folwarczne i w | W lasach do dóbr Krolikowa i Lipice naie- 
Wielołęce karczma, oraz w Cegielni piece żących. ts Z: 
i zabudowania. 5 š | Granice 'wymieńionych wyżej po szczególe 
~ W Grodźca zajęto inwęqtarz gruntowy o: | dóbrze wszech: stron 8ą jawne i odznączonie 
wiec sztuw 465, koni fornalskich 30, wołów | W zajęciu opisane. l j 
12, krów 15, buhaja I, jałowizny sztuk 3, |> Podarki. chociaż hypóteka rozdzieloną z0- 
wozów łórnalśkich 6, sani 7, pługów 13, Ta- | stała, dotąd nie rozsegregowane i takową 0- 
deł 4, bron żelaznych 12 i drew ianych 16, płaca:dominium „Grodziec do kasy powiato- 
Młocarnię 1i 2 Sieczkarnie kompletne, w | "ej w Koninie'w ilości rs. 2,509: kop. 57'i za- 
Zwierzyńcu jeleni 3, danieli 40, i Sarn 3, w | dzierżawioną, wcałych tych'od rządu propi- 
Janowie owiec sztuk 375, jałowizuy 7, Źre- | nację rs. 145 kop. 50. PP F 
baka I, Młocarnię i Sieczkarnię kompletne. Szczegółowy opis zajętych ja wyżej í óbr 
Wpofiadaniu tych dóbr zostaję właściciel- | 4 budowlami mieści śię'w protokóle zajęcja 
ka Wirginja Teodora hrabianka Bielińska, |i w biórze: objaśnień, który z warunkami 
która z takowem prawem wieczysto czynszo- sprzedaży jest do przejrzenia u Patrona 
wem: Marcinowi Śzteinbrenner mórg 20. Mi |Sprzedaź prowadzącego Hipolita Grodziec- 
chałowi Mencel mórg 7'4, Juljanowi Žan- | kiego'i u Pisarza! Trybunału: |- 3 
kowskiemu mórg 60//,, Gustawowi' Brandt Vozorcą sądowym nad zajętemi dobrami u- 
mórg 3, Eduiundowi Nowakowskiemu mórg | stanowiony Beujamin Nadel; ; 
5, gruntu, i Gotlibowi Itobackiemu łąri mórg | Ponieważ Izrael Rotcholz sumę swoją siy} 
5, dalej Samueluwi Rebiger mórg 4, Wojcie: | Sobie trzeciej, subhastę tę prowadzi dalej 
'chowi Buź mórg 4, Gottridówi Leske m.3, współekstrachent Jakób Mamelok, na czele 
Annie Dorocie Millerowej m. 3, Krystyano- | t*80 protokółu wymieniony za pośrednictwem 
Leske mórg 4'/,, Wilhelmowi Fengier m. 4. Patrona Hipolita Grodzieckiego, w poszuki. 
Gotlibowi Jeske m. 7%, Michalowi Messel | Wania swojej należności rsr. 3,333 kop. 33 /, 
m. 2, Gotlibowi Rier m. 3, Krystjanowi Leske | wynoszącej od Wirginji Teodory hr. gar 
m. 10, Gotlibowi Rausz m. 5, Krystjanowi skiej i wirginji Anny br. Bielińskiej wdowy 
Rejman m. 4, Augnstówi Śplistiser m. 6, | przypadającej, na satysfakcję której Mai 
Krystjanowi, Lempke m..5, Gotlibowi Hajder papoa i kosztami zajęcie powyższych 
m.`5, i Karolowi Messal m. 5, grantu od- óbr nastąpiło. ke i 
przedała; Gustaw Brandt gruntu m. $ iłąki| , Protokół zajęcia wyżej : Z daty powołany 
m 1, Marcin Rachuj gruntu m. 20 pr. 150 


doręczono w kopiach: Wójtówi gminy Gro- 
na Ciswicy |Fryderyk Marks, Ramuel Marks, dziec w Grodźcu © Wojciechowi Hintz w d. 9 
Gotlib Hantschęl po 1 mordze, Daniel Kuk Je 


(21) Marca 1871r. i pisarzowi Sądu Pokoju 
rzy Bachszpo 2morgi i Karój Wojak3 morgi łą: | * Pyzdrach Juljanowi Bromskiemu w d. 10 
ki sakolonjistare Grądy prawem wieczystej (22, t. m. i r. Następnie wniesiono takowy 
arol Zenger ma nadany 


do ksiąg wieczystych dóbr Grodziec. z przyle- 
prawem wieczystej dzierżawy wiatrak i 3 łościami, tudzież dóbr Lądek, Krolików i 
morgi gruntu w Grodzcu exystujący, a An- 


agiewniki w d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1871 
drzej Kwieciński takimże prawem 2 morgi roku, a w dniu 8 (20) Kw etnia tegoż roku w 
gruntu posiada, ks Wojciech. Gorecki ma 


[4 4 


Kancelarji Trybunału tutejszego zaregestro 
rawo zastawu 44 mórg [52 pr. gruntu z łą- | Wano. ' zAoykoaEA ($> 
DiG procencie od pia rs Pies Śobikdja Sprzedaż odbywać się będzie Kaj p 
rawem wieczystej dzierżawy łąki: Mikołaj | sudjeneji Trybunału Cywilnego "w Kaliszu w 
rzyńsiki m. 3 Wojciech Jakubowicz m, 3, | pałacu Sądowym przy'u icy Józefina, a pierw- 
Majcher Gruchowski m. 3 Gotfrid Nerling | 57e ogłoszenie warunków takowej, nastąpi 
m. 3, Wojciech Jakubowicz m. 6, Antoni Ja- |na, sudjencji w d. 2 (14) Czerwca 1871 r, © 
*kubowicz m. 3, Marcia Rachuj ż kontraktu | godzinie 10 z rana. r AREN N 
prywatnego ma prawo wieczystej dzierżawy Kalisz d. 9 (21) Kwietnia 13! ki 
16 mórg gruntu po wyciętym borże. Gustaw Assesor Kolegialny. J. Migórski. 
Brandt gruntu morga l. pr 90 za wsią Grodz- 
cem przy wygonie. Wszyscy wieczyści dzier- 
żawcy opłacają czynsze dworowi. 
Browar, z wszelkiemi utensyljami w Grodz- 


N: D. 2782. Pisarz Trybunam Cywilnego 
; w Suwałkach. 
Fe doi na Z. rotę 682 K. P S. 
cu dzierżawi na lat 3 Karol Chmielewski. | podaje. do publicznej wiadomości: że na żą- 
Edmundt Nowakówski zajmuje.przy oberży | danie Henryka om wzór dziedzica dóbr 
mieszkanie ? morgi gruntu i jedóą morgę łą. | w Hgome; okręgu arjampolskim zamieska- 
ki płaci dworowi 18,30. à Hofman z 2-ch |?980; wierzyciela summy rs. 2,400 z procen: 
okoi płaci rócziie rs 20: Oberżę z zajaz- | tami i kosztami od któregó kroki prawne 
dem dzierżawi Anioł Goróżyński na lat 3, | Franciszek Nagórka Patrou w mieście gu“ 
ls 2 morgami grantu ï 2 morgami łąki, płaci bernjalnem Suwałkach zamieszkały czyni, w 
rocznie rs. 660, Walenty Trzebachowski | poszukiwaniu powyższej nałeżytości Aktem 
mieśaka w osadzić Jeśnej Polósie w procen- | Komornika Trybunała Cywilnego w Suwał” 
cie od pależnej mu simmy. Młyn Mokre vel | Kach Jana Nowopolskiego daty od 20 do, 23 
Guśnica dzierżawi: Wojciech Biedasiewicz, Sierpnia (1 do 4 Września) 1869 r. zajęte 
rzy tartaku dom z gruntem dzierżawi An- zostały na przymuszoną drogę Sądową wy- 


drzej Dropik; Jan Kissman prywatnie ma | Przedaż Świ y 

oddkkić w adiitiaweo w am A od summy s DOBRA ZIEMSKIE A 
mieszkanie 6 mórg gruntu i 2 morgi łąki w Zz w gminie Błogosławieństwo, Po- 
'Grodźcu. ` Propinację w kolonji stare Grądy | piecie Władysiawowskim położone, składa : 


dzierżawi Piotr Dzikowski, w Nowych Grą: |J%08 się z ziemi morgów mniej więcej 192 
dach Jan Milicki, w Konorach i Wiorach Ed. | a przestrzeni której na morgach 60 jest las 
ward Karwize w Starej Hucie Karo! Sovger, | 1956 zniszczony, w jakowyim włościanie a sę 
w Starej Ciswicy Gotfrid Hejder, w Grodźcu Grażyszki mają służebności opału i pastwis- 
ropinację pod dzierzawia Karol Senger aw Dobra te składają się z jednego fol- 
ielołence Józef Łęczny, Na Nowej Ciswi- warku na którym znajuują się: dom: miesz- 
cy Franciszek Łuczak półtory morgi gruuta 'kalny dworssi, dom dla czeladzi, trzy szopy 
a Wojciech Laube dwie morgi prawem wie- stodoła, ptasznik, suszarnia dwa skle, y, dom 
czysto-czynszowem posiadajy. na gorzeln.ę, cztery chlewy, dwa spichrze, 
ODDZIAŁ II. obory, młynek wietrzay, karczma, zajazd, 

Se i kuźnie, ogród fruktowy, z tych dwą spichrze 
DOBRA LIPICE i jeden dom są w dobrym stanie, dalsze bu 
składające się z wsi i folwarku Lipice nale- | dowle potrzebują pr<estawienia lub wiel<iej 
żą do dóbr Grodźca, położone w Okręgu |reperacji—są one drewniane w ogóle słomą 
Pyzdrskim Powiecie Słupeckim gminie Gro- | kryte. Do folwarku tego należy jeszcze ty- 
dzieć parafii Krolików,  tuają jedną łączną | tułem wieczystej dzierżawy 310 i pół prętów 
księgę wieczęstą z Grodźcem.  Roziegłość | kwadratowych miary Litewskiej ziemi za 0- 
tych dóbr jestomastępująca: gruntu ornego | pista czynszu rocznie po rs. 2 kop. 25, na 
łącznie z ogrodami «ipod zabudowaniami | ktłrej to ziemi znaczna część zabudowąń fol- 
włók 4 mórg 10, łą: mórg 18, dróg, wody, | warcznych stoi. Dobra powyższe wedle 
rowów'i nieużytków mórg 15; 'rażem włók 5 | twierdzenia Frańciszka Jabłońskiego za koa 


„mórg 15. miary nowopólskiej. Zabudowania | traktem prywatnym daty 10 (22) Lutego 


dworskie potrzebom odpowiednie znajdują | 1968 r. zostają w jego posiadaniu dzierża w, 
gę 'Inwentarza nie ma: Pozostają w po: |nem od S-go Jerzego 1868 do tegoż dnia 
s adaniu dzierzawnem Franciszka Suchorze |1871 r., a karczmę i zajazd jak twierdził 
wskiego; właścicielką ich jest Wirginja Teo- | Dawid Zejmel, za umową ustuą dzierżawił 
dora hrebianka Bielińska; propinacją w ober- |do nowego roku 1870. Właścicielem tych 
ży dzierżawi łgnacy Pełczyński yw dóbr jest dłużnik żądającego Hryncewicza 


ODDZIAŁ DL-  _ "| 


' dwórski Tomasz Smiechow -~ 


potrzebom odpowiednie w dobrach tych w E 


- 
í 


) $ Hm AST OH 
dzu pod- Nr. 509 położone, orsz  posthalt erj 
wraz z inwentarzem żywym i martwym. 

Sprzedaż odbywać się będzie przed W. Sę- 
dzią Rojek w Trybunale Cywilnym w Kaliszu 
w dwóch oddziąłach mianowicie nieruchomoś- 
ci Nr. 509 w oddziale piśrwsżym, zaś posthal- 
terja w oddziale drugim. 7 

Biegli wyrokiem mianowani o taksowali nie- 
ruchomość Nr. 509 na rs. 3,090 zaś posthalterję 
na rs, 1,268 która to taksa przez-wyrok Try- 
bunału zatwierdzoną została. 

Termin do 'temczosowego. przysądzenia przy 
pierwszej publikacji warunków tenże Sędzia 
delegowany, oznaczył. na d, 29! Kwietnia (11 
Maja) r. b. godzinę 3 z południa. 

Warunki mogą być przejrzane „w biśrzę Pi- 
sarża Trybunału, lub u podpisanego Patrona 
sprzedaż popierającego. ` 

Kalisz'd. 16 (28) Marca 1877 r. 
Aleksander Czyński,” * 

W. dniu dzisiejszym “ ódbytem zostało tém- 
czasowe przysądzenie nieruchomości Nr. 509 
oraz posthalterji w mieście Sieradzu położo- 
nych, które temczasowo na własność Patrono- 
wi popierającemu sprzedaż przysądzono.* Po 
czem delegowany Sędzia termin da ostateczne- 
go przysądzenia na d. 19 (31) Maja $ b.tgo- 
dzinę 3 z południa wyznaczył. Ay 
Kalisz d.,29 Kwietnia (!l-Maja) 1871 r. 

Aleksander Czyński >" 


N. D. 2426. Cynebntie JIpicmacć . 
npù Mupososi  CY4b co, Ipacuokuib, 
OówaBIAETR CHAB; TTO BŁ r. M pacHprurb 
Bv Kanueańpia Perenra, IIpacniuickaro 
Ospyra Perura Ifwóyabokafo 19 (31). an 
6. r. CyAYTB NpOW3BONUTKOR TODCJI HA OTĄĄWY 
4eTHIDEXB LUARXETCKHX% ZEMUKUXK Py4ACT- 
koB% qępeBiu Noca0Bx, Ipacubruicgaro yha- 
aa M'ORPYTA, Rb TPCx% aŚTuee Cogepwanie, 
cuuraa çh 12 (24) lena ©. r, MO qTOWB-me 
peun H where 1874 r. AS ip 
'[opfx io'raikgomy- yaacTRy HAYHYTCA Ch 
35 p.c. [oproBnia yrxoBia A ÓyMöfçH- MO- 
TyT» ÓbirŁ paacyarpunaexki y BkiniENOMNe- 
HORAHHaro PereHTa. s l 
r. Mpåcimut 7 (19) Aspfia Ieri 8 
$ Dp. Pagareph, - 


Juljan Jakób Aloizy trzech imion Gottowt, 
w tych że dobrach jako dziedzic zamieszkały 
wp.sanie tego zajęcia do Księgi Hypotecz- 
nej dóbr Raula przez Józefa Kowalskie 


go Pisarza Kancelarji Ziemiańskiej, i wpisa- 
nie do Księgi Zaregestrowań przez podpisa 
nego Pisarzą Trybunału nastąpiło. da:a*i1 
(23) Maja r. b. Kopia takowego zajęcia dorę- 
czoną została Tarasiewiczowi Wój:owi Gmi 
ny Błogosławeństwo d. 17. Lutego (1 Marca) 
a Bernardówi Skłodowskiemau Łisarzowi SĄ 
dü Pokoju w Marjampolu d. 25 Lutego (3 
Marca) 1870 r. obadwum na ręce właśne. 
Pierwsza publ kata zbioru objaśnień i wa- 
runków wyprzedaży, odbędzie się na audjen 
czi publiczuej "Trybunału Cywilnego w 3u- 
wałkach d. 9 421) Lipca 1870 r. o godzinie 10 


ano. 
Suwałki duią il (23) Maja 1870 r, 

` E. Wierzbi cki. 

Egzemplarz: tego obwieszczenia :wywieszo- 
ny zosta: na tablicy Trybunału Cywilnego w 
Suwałkach. 

Suwalki d. tl (23) Maja 1370 r. 
E. Wierzbicki. 

Po odbyciu trzech publikat 'w terminach 
prawem wskazanych, termin do przygoto- 
wawczego przysądzenia powyższej uierucho - 
mości odbyć się mającego na publicznej au 
dyencji Trybunału Cywilnego w Suwałkach, |” 
wyrokiem tegoż Trybunału ź d. 6 (15) Kwiet: 
mia r. b. oznaczony -zóstał na d:'25 Maja (6 
Czerwca) r. b. godzinę 10 z rana. Licytacja 
zacznie się od sumy rs. 5,000. 

Suwałki d. 6 (13) Kwietnia 1871 r. 
E. Wierzbicki. 


N, D. 2184. Patron przy Trybunale 
Cywilnym w Kaliszu. 

Podaje do wiadomości, iż w skutek wyroku 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu z powództwa 
sukcesorów po Antonim Kamińskim pozosta- 
łych, a mianowie: 1. Eleonory z Piotrowskich 
Kamińskiej, po Antonim Kamińskim pozostałej 
wdowy, w mieście Kole okręgu Konińskim. 2. 
Rożalji z Kamińskich Chlebowskiej, Juljana 
Chlebowskiego Ekspedytora Póczty małżonki, 
przy asystencji męża, działającej, czyli obojga 
małżonków  Chlebówskich, w mieście Pabjani- 
cach okręgu Szadkowskim. 3. Zofji z Kamiń- 
skich Babiekiej, Józefa Babickiego Ekspedy-' 
tora Poczty małźonki, przy asystencji męża 
działającej, czyli obojga małżonków Babie- 
kich we wsi Michałowicach okręgu Miechow- 
skim. 4. Józefa Maksymiljana Cwierciakiewi- 
cza z własnych funduszów utrzymującego się w 
mieście Sieradzu zamieszkałych, przez Ale- 
ksandra Czyńskiego Patrona -Trybunału dzia- 
łających, przeciwko: Ksaweremu Kamińskiemu 
emerytowi w osadzie górniczej Suchodniówie w 
jurisdykcji Sądu Pokoju w Kielcach, działają- 
cemu w imieniu własnem, oraz jako głównemu 
opiekunowi nieletnich Bronisławy i Antoniego 
Łabęckich po niegdy Emilji z Kamińskich Ła- 
bęckiej Ludwika Łabęckięgo małżonce pozò- 
stałych dzieci, oraz Stanisławowi Pigłowskie- 
mu obywatelowi jako przydanemu opiekuno- 
wi wyżej wymienionych nieletnich Łabęckich w 
mieście Sieradzu zamieszkałym, a żamięszka- 
nie prawne do tego interesu u Stanisława Pi- 
głowskiego . w mieście Sieradzu obranć mają* 
cym, Antoniego Zgleczewskiego Patrona Try- 
bunału za Obrońcę ustanowionego mających, 
d.7 (19) Stycznia 187] r. zapadłego, sprze- 
dane zostaną w drodzę działów nieruchomości 
pó niegdy Antonim Kamińskim pozostałe, skła- 
dające się z nieruchmości w mieście Siera- 


* R out 
Komornik prz, Sądzie Pokoju. w Przasnyszu. 
Zawiadamia publiczność, iż w m, Przasnyszu 
przed Feliksem Cybulskim Rejóntem okręgu 
Przasnyskiego w Kancelarji igot Kojota 7 d, 
19 (31) Maja r. b. wydzierżawionó będą cztery 
części ziemskie szlacheckie na wsi osmowie w 
powiecie i okręgu Przasnyskim położone, na 
lat trzy poczynając od d. 12 (24) Czerwca r. b. 
do tegoż dnia w r. 1872, w ke 
Licytacja każdej części ziemskiej rozpoczne 
się od simy rs. 35, warunki licytacyjne' i sktą 
do przejrzenia znajdują się u rzeczonego Re- 
jenta. Przasnysz d. 7 (19) Kwietnia 1871 r. 
">. Franciszek Rydyger: —— 
N. D. 2795.-W'd. 5 (17) Maja 1871 r. po- 
czynająe od godziny 9 z rana më plącu: targo- 
wy Sewerynów à w d. 10:22) Maja t. r. po- 
czynając od godziny 10 i 127z rana "na placu 
targowym Grzybów zwanym w Warszawie, za- 
jęte w drodze egzekucji sędówćj ruchomości to 
jest, łóżka, komody, szafy, stoły! machóńiowe. 
jesionowe iinne,“ lustry zegary; obrazy, lan- 
szafty, samowary, rądle miedziane, kafry, gar- 
doroba mężka i damska, lorneta teatralta; War- 
staty stolarskie i'-inne rozmaite, przedmiota 
przez publiczną licytację sprzedane będę.“ © 
Warszawa'd.'3 (15) Maja 1871 r,” * ' 

A. Tymecki, Komornik. ** * 
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Morskich, Rzecznych i Lądowych 

W PETERSBURGU" |. * 
Ogłasza, iż pam Józef Poznański w Warszawie, ; mianowany. xoatał 

Generalnym Agentem Towarzystwa, z upoważnieniem go do ubezpieczenia 

wartości wszelkich transportów towarowych, nie tylko. w Cesarstwie, i. Królęstwie, lęcz i po za 

granicami kraju. ; SE" R aa r A . 
Tenże Jeneralny Agent mocen jest mianować agentów, „Astanawiać „premje, agekuracyj- 


ne, wystawiać polisy, regulować straty, a w razie sporu, Towarzystwo poddaje 'wyąokóm 


sądów miejscowych, obierając w tym celu prawne mieszkanie u rzeczonego, JARE Agen- 
ta swego w Warszawie. z z: Si 


Transportów 


St. Petersburg, dnia 10 (22) Marca 187] r. PR be zai 03 
Założyciele Towarzystwa „RUSSKI LLOYD.” © 
Bugène Gibort, As Blisejeff, 6, $. Rasterajeff, Fdilard Tirstig, 
“P. Rotkermund, C. W. Schwaben, Burchard kj 
m NPGADEROWN 00 SZW” 


JENERALNY AGENT |. 
TOWARZYSTWA RUSSKI ŁŁOYD. 


Na mocy powyższej plenipotencji, zawiadamiam, iż w imieniu i na rzecz Towarzystwa 
„Russki Lloyd” rozpocząłem czynności wchodzące w zakres, Ubazpieczpk Towarów 
transportowanych na morzach, rzekach, kolejach żelaznych i furach, przy ustanowiehńiu umiar- 
kowanych składek. i z S. - R - 

Osoby interesowane raczą się zgłosić do' Kantoru podpisaneżo w Wa wie 
przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr, 13829, nowy 47. 94e MPH 


ou KOZEKBODNAŃSNE s; >: 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN OR:06N1 
| 0/ W PETERSBURGU, © 

z. Kapitalem Zakladowym.Rsr. 2,500,000. 


Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości, domo 
wych, Towarów, , 


N D. 1992, 


Ruchomości i` zapasów fubtyceżhychisgospodarskich, *przeciw <stratom oè 
ognia, pod korzystnemi warunkami; przy ubezpieczeniach: śiałych 
na pięć lat i dłużej, Towarzystwo udziela stosowny pabat ze składki 1 worozkła 
dzie opłaty takowej czyni możliwe dogodności. huy o ole" d i sdèory 
Regulowanie strat i wypłata naleznóści odbywa się wam: zasadach s nwiedli« 
wycia, z wszelką możliwą szybkością; w razie zaś mogących "zajść: sporówy :!Dowatżystwoipo- 
ddaje się wyrokom Sądów Krółestwa, do częgo obiera rojiscztawno mieszkanie w biórza Go- 


neralnej Agencji. j ży! A Y 
Generalny Agent," x 
o MIKOŁAJ ROKWAND. 
EBió si N pw OMA U; „Natans i 
TE w Nr. 224%n: (17 open oi zk, 
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N.D. 2737, rog X 

PENSJONAT w DREŹNIE. ` zb 90 onto ataki 

Rodzice którzyby życzylk awojeeórki dla|. R: Fab 2793. , Sola „Weksel: „na Bei 
pierwotnej edukacji jako: dla,zupełnego Wy- Rpt. omen 13 5. m, 2 BLAST A mągsjęcz- 
kształcenia uimeścić w; Droznie, anajdą takowe | nym przez Daniela. Seifóńmanq in blgnco wy- 
pomieszczenie. izi wszelkiemi  wygodami i pra- | StaWiony, aaginął, o czem podając do win- 
wdziwą rodzicielską /opieką dła swych córek: u | lomości publicznej, ostrzega się aby wąkslu 
wdowy po wyższym: utzędniku. «Bliższe szeze- | tego ; nikt nieuabył, gdyż żuduej nie ma war- 
góly powziąść można w. każdym czasie w, War- | tości, i 1—3 ] 
szawie u p. Klemensa Opelt, /Tłomackie Nr. 
600ab. (główny skład fabryki Zyrardowskiej), 
w Dreźnie: u pp. -Geheimer Justizrath, Neid- 
hardt Pragerstrasse Nr. 31, Superintendent: 
Dr; Meyer a, d) Kreuzkirche Nr, 5; Medicinal- 


aprak p. Fiedler Friedrichstrasse: Nw 33. 
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N. D. 2797. Do dzisiejszego. Numeru Dzien- 
nika Warszawskiego dołącza się TABELA 
wygranych 4-ej kląsy Warszawskiej 1166) Lo: 
terji Klasycznej, 10% 
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